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(Nie) Leczmy się ziołami

W wielu wsiach gminy Kotla, od lat zatruwa­
nych przez Hutę Miedzi “Głogów", można uj­
rzeć na tablicach ogłoszeń komunikaty o... 
skupie ziół.

Punkt w Wolsztynie, należący do Poznań­
skich ZakładówZielarskich “Herbapol”, skupu­
je na tym terenie ogółem 60 gatunków ziół (!!!) 
leczniczych (?).

Lecząc się ziołami z gminy Kotla, można być 
pewnym, że zdrowie będzie się “miedź".

GOfiZÓUJUJlKP.
„gastronomiczne” straty

Podczas ostatniego weekendu włamywacze 
narazili gorzowską gastronomię na wielomilio­
nowe straty. Sforsowano zabezpieczenia re­
stauracji “Kosmos” przy ul. Słonecznej w Go­
rzowie i skradziono z niej alkohol wartości 4 
min zł. Z baru “Miś” w Międzyrzeczu wyniesio­
no radiomagnetofon oraz piwo I papierosy 
wartości 2 min zł, a alkoholowe straty poniósł 
również GS Choszczno, który prowadzi sklep 
w Chłopowie. Tu "spragnieni” włamywacze 
wykonali otwór w murowanej ścianie i ukradli 
ze sklepu spirytus, koniaki i inne artykuły war­
tości 8 min zł. (jana)
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G e n e r a ł a  n i e  d o w i e ź l i
Wznowiono proces przeciwko trzem byłym 

funkcjonariuszom SB, którzy dokonali podpa­
lenia samochodu kardynała H. Gulbinowicza 
w czasie jego wizyty w Legnickiem. Sprawcy 
pr?yznali się do winy.

Śledztwo objęło także inne osoby, między 
innymi generała Płatka (wobec którego toczy 
się jednocześnie dochodzenie w sprawie za­
bójstwa księdza Popi sszki). Generał miał 
byćprzesłuchany, ale jak na razie nie uzyska­
no formalnej zgody na przewiezienie go z 
obecnego miejsca odosobnienia, proces zo­
stał więc przerwany.

z i e i o N f l  g ó r o

Śmierć w samochodzie
W sobotę rano, w lesie między Chynowem a 

Krępą, w samochodzie marki AUDI znalezio­
no zwłoki młodego mężczyzny. Z rury wyde­
chowej pojazdu do jego wnętrza wiódł (przez 
szybkę) plastikowy wąż od odkurzacza. Na 
ciele mężczyzny nie stwierdzono żadnych ran 
czy zadrapań. Powodem zgonu, jak stwierdził 
lekarz, było zaczadzenie spalinami... (jp)
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O l s z e w s k i  p r z y j m u j e  p e ł n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć

"R a c ze j d ym isja  n iż  
d e s ta b iliza c ja  kra ju "
Premier Jan Olszewski powiedział w zakończeniu sejmowego przemówienia: “Z cięż­

kim sercem, ale i z pełnym poczuciem odpowiedzialności, muszę prosić Sejm o przyjęcie 
prowizorium i towarzyszących mu ustaw”. "Na nas wszystkich— mówił premier—ciąży 
odpowiedzialność za stabilność tego państwa i gospodarki, i nie wolno nam czynić 
kroków, któro by te wartości podważały. Jest to granica naszych możliwości i tej granicy 
mój rząd i ja nigdy nie przekroczymy, Raczej rząd ustąpi, niż przyjmie na siebie 
odpowiedzialność za destabilizacją i tak już kruchej równowagi kraju”.

Zastanawiając się, kto ponosi odpowiedzial­
ność za ten projekt, premier stwierdził, że 
nowy rząd nie miał czasu, żeby przygotować 
własny projekt budżetu i to założenie było w 
pewnym sensie przyjęte w terminarzu wybor­
czym, uchwalonym przez poprzedni Sejm. 
Wybory przeprowadzone 27 października oz­
naczały, że rząd z góry został skazany na 
pracę w I kwartale br., na podstawie prowizo­
rium przedstawionego przez poprzedników. 
Czy projekt o takich konsekwencjach finanso­
wych i społecznych — pytał premier — może

być racjonalną, skuteczną podstawą działania 
państwa przez pierwsze trzy miesiące tego 
roku? Już wejście w życie niezbędnych pod­
wyżek cen elektryczności, gazu i ogrzewania 
spowodowało ogromną falę protestów i zapo­
wiadana jest wręcz akcja strajkowa w całym 
kraju.

*Nie mogę zagwarantować rzetelności wszy­
stkich przesłanek tego prowizorium”—powie­
dział premier.

cd. str. 2

Z n o w u  d r o ż e j
Od dzisiaj średnio o 20 proc. drożeje 

alkohol, zostają także podwyższone 
stawki podatku obrotowego od wyro­
bów spirytusowych, wina, piwa i innych 
napojów alkoholowych oraz tytoniu; 
wprowadza się także 5-procentowy po­
datek obrotowy od niektórych usług do­
tychczas zwolnionych od opodatkowa­
nia, takich jak: usługi fryzjerskie, kos­
metyczne, fotograficzne, krawieckie.

(PAP)

Wraz z nowym rokiem wszedł w życie nawy Jednolity Dokument Administracyjny—
SAO (SIKGLE ACKifjiSTRATiVE DÓCOftlESETJ, czyli wniosek o wszczęcie postępowa­
nia celnego. Spodziewano się najgorszego, ale pierwsze dni jego funkcjonowania 
wskazują, że najgorsze... dopiero przed celnikami, spedytorami i przewoźnikami.

„Dowcip sa raf!W
W ostatnim wydaniu magazynowym 
"G N " opublikowaliśmy kilkanaście 
wybranych dowcipów, które nadeszły do 
redakcji od Czytelników, w ramach 
konkursu 'Dowcip za milion". Kolejnym 
laureatem został pan Ireneusz Klimczakz 
Gorzowa. Nagrodę prześlemy pocztą. 
Jednocześnie zaczęcamy wszystkich do 
dalszego uczestniczenia w naszej 
zabawie.

Tym razem pomógł im wszystkim kalendarz, 
który wydłużył do niemal dwóch tygodni okres 
świąteczny. Nawet solidni Niemcy na przeło­
mie roku lubią wypoczywać, a na straży nie­
zakłóconego spokoju stoi zakaz ruchu samo­
chodów ciężarowych' po tamtejszych szosach 
w niedzielę i święta.

Pierwszy samochód ciężarowy odprawiany 
w oparciu o SAD pojawi! się na największym 
zachodnim przejściu granicznym w Świecku 
(woj. gorzowskie) dopiero w południe 1 stycz­
nia. Wiózł z Holandii warzywa i owoce. W 
dalszą drogę “wyprawić” musiał go katowicki 
“Hartwig”, co zabrało mu znacznie więcej cza­
su niż zwykle. Zwykle jednak nim samochód 
wjechał na to przejście odstać musiał kilka.

kilkanaście, albo nawet kilkadziesiątaodzin. 
Ruch jednak ustał i od świąt nie ma w Świecku 
żadnych kolejek.

SAD jest efektem wieloletnich doświadczeń 
funkcjonowania systemów celnych krajów 
EWG i EFTA I odpowiada — generalnie — 
tamtejszym formularzom. Co prawda nasz 
ma tylko 4 kartki, a tamte 8 lecz stosować 
będzie je też można w Polsce — w tranzycie; 
pod warunkiem posiadania dwóch kart dla 
polskich celników i dokumeniu gwarancyjne­
go. Na polski zestaw składają się dwa rodzaje 
formularzy: SAD — dla jednej pozycji towaro­
wej i SAD BIS gdy tych pozycji jest więcej 
(maksymalnie 99).
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KACPRA, MELCHIORA, BALTAZARA,

\  i  
Baltazar — od akadyjsklego Beł-szar- 

nsur (zachował króla) Kacpsr — pocho­
dzenia perskiego, znaczy tyle co podskar­
bi. Melchior— melek or, po hebrajska to 
któl światła.

S le p u U . itn iC K tU e ^
Baltazar (zm. 1472), książę żagański; 

Kasper Siiesleckl (1682-1744), genealog, 
autor liflrbarza “Korona Polska”; Mel­
chior Wańkowicz (1892-1974), pisarz I ra-
parter/sta.

Uradzonych 6 stycznia esetaje kulturalny 
I miły sposób bycia. Często zajmują kierow­
nicze stanowiska. Dla podwładnych są za­
wsze sprawiedliwi I wyrozumiali.

Gamsachurdia 
pewny swego
Gruziński prezydent Zwiad Gamsachurdia 

zaproponował wczoraj, przeprowadzenie re­
ferendum w sprawie swojej rezygnacji, której 
domaga się opozycja.

Gamsachurdia powiedział, żejest pewien, Iż 
wygrałby w tym głosowaniu. “Jeśli mówią o 
rezygnacji prezydenta, należy to rozwiązać 
przez referendum. Jestem gotowy, ale oni 
tego nie chcą, wiedzy, że poniosą fiasko. 
Chcą przejąć władzę siłą”—stwierdził Gam­
sachurdia.

Co najmniej 73 ludzi zginęło i ok. 400 odnios­
ło rany podczas dwutygodniowej walki między 
zwolennikami Gamsachurdii i opozycją, która 
oskarża go o dyktaturę i łamanie praw człowie­
ka. Jak podała w niedzielę agencja TASS, 
sąsiednia Armenia zaproponowała Gamsa­
churdii i jego rodzinie azyl polityczny.

Gruziński prezydent oświadczył, że uczest­
nictwo ONZ w proponowanym referendum 
“byłoby bardzo dobre”.

(O podłożu konfliktu w Gruzji piszemy na 
str.3)

I f t y S / ,  fue, d z ie ż _______
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Najlepsza lokata kapitału to zdobycie 
wiary we własne siły. Inwestując w siebie 
możesz praktycznie zdobyć wszystko — 
majątek, stawę, powodzenie.r pogoda

Wiatr umiarkowany I 
dość silny zachodni. 
Zachmurzenie duże, 
przelotne opady de­
szczu lub deszczu ze 
Śniegiem.

Temp. min. od 1do 
3°C. Temp. max. od 4* 
do6* C

H l i U M C Z N A
Urodziła się Joanna d’Arc (1412-1431), 

bohaterka narodowa Francji, pod której 
dowództwem wojska francuskie uwolniły 
Orlean od Anglików (później zginęła na 
stosie). 1852 r.— Na tron brytyjski wstą- 
gfa Elżbieta tt.

M w a n l a
s

KURSY BANKOWE WALUT
1 Fr (franc.) 2103-2127 
1 USD 10743-11186 
1 BEM 71813-7262 
1Fr(szwaSs.) 7943-8267 
1Fsmi biyi 23500-20706
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Spotyka się radziecki i amerykański żoł­
nierz.

— U nas dostajemy codziennie w posił­
kach 10 tys. kalorii — mówi Amerykanin.

— To niemożliwe żebyście zjadali 
dziennie 70 kg ziemniaków — dziwi się 
Rosjanin. *

Krzysztof Sadowski z Głogowa

Rozmowa z komisarzem Bogusławem Lubińskim 
-  naczelnikiem wydziału do waiki z aferowymi nadużyciami gospodarczymi 

KWP w Zielonej Górze
— Oddział “K—17“ zielonogórskiej policji działa od 1 września, nadzorując oba lubu­

skie województwa, a już wykrył kilka dużych afer gospodarczych.
— Głównym kierunkiem, który nam nakreślono są przestępstwa korupcyjne Najciekawszy 

temat, który udało się nam ujawnić już dosłownie w pierwszych dniach działalności, to sprawa 
browaru nowosolskiego należącego do zielonogórskich zakładów; podjęliśmy ją 8 września 
Dyrektor tego zakładu prowadził działalność przestępczą dwojakiego rodzaju Po pierwsze — 
przyjmował korzyści materialne od prywatnych przewoźników dysponującyh transportem 
ciężarowym Łapówki otrzymywał za to, że zlecał im wykonanie określonej usługi i od wartości 
tej usługi pobierał procent dla siebie Posiadał określoną grupę kierowców sześciu — ośmiu 
zatrudnionych w browarze na umowy — zlecenia Ażeby się dostać na tą listę trzeba było 
“odpalić" dyrektorowi wpisowe Wahało się ono od 100 do 200 marek niemieckich To byio na 
początek A później od każdego wypisanego zlecenia prywatny przewoźnik musiał zapłacić w 
granicach 10—15 procent usługi. To trwało już od roku — dwóch Na dziś procesowo mamy 
potwierdzone wręczenie łapówek w wysokości 50 min zł od tych sześciu osób
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I M P R E S A R I A T  A R T Y S T Y C Z N Y  “ A T E L I E R "  zaprasza na koncerty
S t a n i s ł a w a  S o j k i  

i  J a n i n y  I w a ń s k i e g o

10  s ty czn ia  1 9 9 2  godz. 1 8 .0 0  n a  dużej sc e n ie  T eatru L u b u sk ieg o  
11 i 12  s ty czn ia  1 9 9 2  go d z . 2 1 .3 0  w  klubie "Atelier"
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Sen z  oczu naszych strategów gospodarczych spędzają problemy polskiego eksportu. Na 
Zachodzie sprzedaje się mato co, nasze wyroby nie wytrzymują konkurencji. Na daloki Wschód 
sprzedawać się me opłaca, bo za daleko, transport drogi. W byłym ZSRR może i by kupili, ale 
n:a mają za co, rezerwy waluty i złota są w Moskwie bliikie zera 

W tej sytuacji trwałą obecność Polski w świecie zapewnić megą Mko ludzie. Jest to zresztą 
nasz tradycyjny towar eksportowy, przyjmowany za granicą chętnie i to niezależnie od epoki 
historycznej i ustroju
,P °  Ameryki na przykład wyeksportowaliśmy swego czasu Jerzego Pułaskiego i Tadeusza 
Kościuszkę, którzy pomogli Jerzemu Waszyngtonowi zostać ojcem założycielem Stanów Zjed­
noczonych. Amerykę zresztą wspieraliśmy nie tylko wojskowo i politycznie, ale także naukowo 
Gdyby nie Stanis.aw Ułam, matematyk, który współkonstruował bombę wodorową, USA nie 
wygrałyby nigdy wyścigu zbrojeń Obecnie ośrodek produkcji filmowej Hollywood rozwija się 
dzięki aktorce Joannie Pacule

„ r r  1 ™ / r T r 1' nlluuajem Sewerynem i Wojciechem Pszoniakiem na a
komunę Paryską dzielnie wspieraI generał Jarosław Dąbrowski (pseud Łokietek)

Dla wmocmenia wpływów Kościoła katolickiego w świecie. komunista Edward Gierek wyeks­
portował do Rzymu kard',wata Karola Wojtyłę. Do Szwajcarii wyeksportowaliśmy Stanisława 
Kudelskiego, który konstruując magnetofon Nagra podtrzymał upadaiącą sławę tamtejszego 
przemysłu precyzyjnego

Nio zaniedbywaliśmy swej obecności na rynkach wschodnich W rewolucję rosyjską mieliśmy 
swój wsad eksportowy w postaci Feliksa Dzierżyńskiego Mówi się też o zaangażowaniu 
hrabiego Przewatskiego w spłodzenie następcy wodza światowej rewolucji, wielkiego języko- 

, a wyżei wymieniony Gierek wspierał pilotem Hermaszewskim słabnącą obecność 
ZsRH w kosmosie Litwinom daliśmy Adama Mickiewicza i noblistę Miłosza co pozwoliło im 
przez lata komunistycznej niewoli, zachowac tożsamość kulturalną i narodową 

Rynek za naszą wschodnią granicą jest chłonny do tego stopnia, że  przyjmuje byle co Ostatnio 
udało nam się upchnąć w Moskwie w charakterze doradców prezydenta Jelcyna — Leszka 
Balcerowicza, faceta który zniszczył polską gospodarkę i jego zastępcę Marka Dąbrowskiego. 
Taxże cbecność w Moskwie znienawidzonego u nas J Sachsa, świadczy wymownie iż aktywnie 
pośredniczymy w handlu z  zachodu na wschód 

Powyższe przykłady dowodzą, że  wyjść z  kryzysu można, sięgając do tradycji Pamięta 0 tym 
nasz rząd, rozpoczynając urzędowanie od tradycyjnej podwyżki cen alkoholu l to, jak sądzę, 
osłodzi nam gorycz poniedziałku, najbardziej znienawidzonego dnia tygodnia.

Konrad Stanglewicz
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Kazachstan zabiega 
o przyjęcie do ONZ

NOWY JORK. Kazachstan stara się o 
przyjęcie do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Jak oświadczyt pełniący w styczniu 
br. funkcję przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa ONZ ambasador Wielkiej Brytanii 
David Hanna’y. list prezydenta Nursułtana 
Nazarbajewa z prośbą w tej sprawie, będzie 
rozpatrywany przez Radę pod koniec tego 
miesiąca przed wznowieniem prac 46 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Godzina policyjna w Phnom Penh
PHNOM PENH. Mimo spokoju panujące­

go w stolicy Kambodży Phnom Penh, godzi­
na policyjna będzie utrzymywana przez czas 
nieokreślony, powiedział premier Hun Sen. 
Premier dodał, że gwałtowne rozruchy do 
jakich doszło w stolicy Kambodży 21 grudnia 
spowodowały śmierć 5 osób, a doszło do 
nich być może przez nieporozumienie w po­
staci rozszerzenia się plotki o zniknięciu stu­
denta, którego miała uprowadzić policja.

Rozruchy trwały 18 godzin. Tłum atako­
wał posterunek policyjny.

Kim Jung Sam 
następnym prezydentem 
Korei Południowej?

SEUL.
Prezydent Korei Południowej, Ro To Wu 

postanowił zaproponować na swego nastę­
pcę Kim Jung Sama, długoletniego opozy­
cjonistę, piszą w wydaniach niedzielnych 
wszystkie wielkie dzienniki seulskie.

Kim Jung Sam wstąpił przed dwoma laty 
do rządzącej Demokratycznej Partii Libe­
ralnej (DLP) po 30 latach jej zwalczania. Ro 
Te Wu chce zaproponować Kim Jung Sa­
ma na prezydenta, jako kandydata DLP w 
celu uniknięcia rozbicia partii.

Informację tę zdementował natychmiast 
przedstawiciel urzędu prezydenta. Niemniej 
dzienniki uważają, że oficjalnie zostanie ona 
potwierdzona w najbliższy piątek.

Niepewny los 
bliskowschodniej konferencji

AMMAN. Po tym jak w sobotę wszystkie 
delegacje arabskie odroczyły odlot do 
USA, nie wiadomo, czy dojdzie do trzecie­
go etapu rozmów izraelsko-arabskich w 
ramach bliskowschodniej konferencji po­
kojowej, które mają się rozpocząć we wto­
rek w Waszyngtonie.

Syria, Liban, Jordania i Palestyńczycy za­
protestowali w ten sposób, przeciwko wy­
daleniu ze Strefy Gazy 12 działaczy pale­
styńskich przez izraelskie władze okupa­
cyjne w ramach represji za zamordowanie 
przez terrorystów osadnika izraelskiego.

Tymczasem setki osadników izraelskich 
w strefie Gazy urządziło w niedzielę 2-go- 
dzinną blokadę dróg uniemożliwiając Pa­
lestyńczykom dojazd do pracy w Izraelu. 
Aresztowano 15 osadników przy jednej z 
blokad, gdy doszło do starć z policją, która 
chciała blokadę usunąć.

Atmosferę pogorszył krwawy incydent w 
miejscowości Chan Junys na granicy Strefy 
Gazy z Izraelem, gdzie w sobotę wieczorem 
policja zastrzeliła zamaskowanego młodego 
Palestyńczyka i raniła drugiego. Rzeczni­
czka policji podała, że policjanci działali w 
samoobronie po zaatakowaniu ich przez za­
maskowanych napastników siekierami.

Szef Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
Jaser Arafat został w niedzielę przyjęty w 
Kairze przez prezydenta Hosniego Muba- 
raka, a rozmowa dotyczyła głównie per­
spektyw wznowienia bliskowschodniej 
konferencji pokojowej.

Prezydent Hosni Mubarak zwrócił się w 
sobotę do premiera Izraela, Icchaka Sza- 
mira o cofniącie decyzji o wydaleniu 12 
Palestyńczyków, jednak Szamir odmówił.

Sporadyczne walki w Chorwacji
BELGRAD. Nadal nie ma spokoju w 

Chorwacji. W południowej części tego kraju 
w sobotę znów dochodziło do sporadycz­
nej wymiany ognia między stronami wal­
czącymi, co stawiało pod znakiem zapyta­
nia realizację porozumienia w sprawie ko­
lejnego rozejmu, tym razem uzgodnionego 
przy udziale przedstawicieli ONZ.

Nie da się go utrzymać — takie jest zda­
nie żołnierzy.

Specjalny wysłannik ONZ Cyrus Vance 
oświadczył w związku z tym, że minie jesz­
cze kilka tygodni, zanim do Jugosławii bę­
dą mogły przybyć pokojowe siły zbrojne tej 
światowej organizacji.

Posiedzenie Bady Bałtyckiej
JURMALA. W niedzielę w łotewskim mie­

ście Jurmala zebrała się Rada Bałtycka, 
zrzeszająca Litwę, Łotwę i Estonię.

Przywódcy tych państw omawiają nowe 
realia polityczne w tej części Europy, konse­
kwencje utworzenia Wspólnoty Niepodle­
głych Państw (spadkobierczyni rozwiązane­
go Związku Radzieckiego), problemy granic, 
wiz, strategii finansowej trzech państw bał­
tyckich

Do porządku dziennego obrad włączono 
również kwestię bezpieczeństwa Litwy, Ło­
twy i Estonii, w tym sprawę wycofania z 
tych krajów obcych wojsk.___________ _

„Pieczony 
kurczak” 
w godle

Debata nad zmianą godła państwowego Re­
publiki Austriackiej przez odebranie czarnemu 
orłowi trzymanych w szponach sierpa i młota, 
nabrała cech grotestki. Podczas, gdy deputo­
wany “zielonych” do parlamentu Peter Pilz 
zaproponował zastąpienie orła “pieczonym 
kurczakiem”, to jeden z pięciu kandydatów 
na prezydenta, Robert Jungk, chciałby wi­
dzieć na jego miejscu “gołębia pokoju”.

Sobotnio-niedzielna prasa austriacka pełna 
jest obrazujących te propozycje karykatur. 
“Die Presse” uzupełnia je pomysłami “ironimu- 
sa": austriacki orzeł trzyma w szponach butel­
kę wina i kielich, nóż i widelec, skrzypce i 
puzon oraz narty...

Dyskusje nad usunięciem z godła państwo­
wego Austrii sierpa i młota, zapoczątkował 
szef Prawicowo-Populistycznej Partii Wolno­
ściowej (FPOE) Josrg Haider. Nieoczekiwa­
nie poparli jego pomysł prezydent Kurt Wald- 
heim i kanclerz Franz Vranitzky. Idea ta na­
potkała na sprzeciw. Historycy wskazują, że 
orłowi już raz odbierano owe nie mające nic 
wspólnego z komunizmem "symbole sta­
nów”.

Sobotnio-niedzielny “Der Standard” ocenia, 
że koszty byłyby ogromne: trzeba by wymienić 
szyldy na wszystkich urzędach państwowych, 
urzędowe druki, pieczęcie, flagi państwowe i 
wreszcie — dowody osobiste, paszporty, ban­
knoty i monety. (AFP)

S o l i d a r n o ś c i o w e  s t r a j k i  
z  g ł o d u j ą c y m i

Wczoraj przed południem wznowiona zostały 
rozmowy strajkujących z dyrekcją Huty im.Ta- 
deusza Sendzimira w Krakowie, które doprowa­
dzić mają do wypracowania wspólnego stanowi­
ska w sprawie modernizacji HTS. Wyznaczony 
na zarządcę komisarycznego inż. Jerzy Knapik 
poinformował, że nie przyjmie nominacji na dy­
rektora przedsiębiorstwa, w którym trwa strajk 
głodowy.

Głodówka w tej hucie trwa już czternasty dzień. 
5 bm. z powodu wycieńczenia głodowego odwie­
ziony został do kliniki hutniczej 26-letni Krzysztof 
Jeż, operator ciągu walcowniczego w walcowni 
zgniatacz.

100-osobowa załoga tej walcowni przeprowa­
dziła na nocnej zmianie, z soboty na niedzielę, 
dwugodzinny strajk solidarnościowy z głodujący­
mi. W przyjętym oświadczeniu hutnicy wyrazili 
protest przeciwko obojętności Komisji Robotni­
czej Hutników NSZZ Solidarność HTS wobec 
głodujących kolegów.

Zapowiedź strajków solidarnościowych z gło­
dującymi nadesłały Huta Ferrum, kopalnie węgla 
kamiennego Chwałowice, Strzygłowice i Mosz­
czenica oraz zakłady pracy Rybnika i Gliwic.

(PAP)

Emancypacja 
japońskich kobiet

Jedną z przemian zachodzących w tradycyjnej 
obyczajowości społeczeństwa japońskiego jest 
emancypacja młodych kobiet. Tego typu posta­
wy stanowią rewolucję w kulturze kraju, gdzie 
aranżowanie małżeństw należy do tradycji i 
gdzie kobieta niezamężna, która przekroczyła 25 
rok życia, nazywana była “ciastem Bożonarodze­
niowym” zbyt czerstwym, aby nadawało się do 
zjedzenia.

Granica zawarcia przez kobiety pierwszego 
małżeństwa przesunęła się obecnie w Japonii na
25,8 lat w porównaniu z 24,72 w 1975 r.

Wobec trudności w znalezieniu właściwej part­
nerki i partnera, rolę kojarzenia małżeństw pełnią 
profesjonalne agencje matrymonialne, organizują­
ce różnego typu imprezy zapoznawcze. Zakłada­
jąc, że żonaty pracownik jest osobą bardziej sta­
bilną szereg większych przedsiębiorstw i korpora­
cji stwarza okazje do nawiązania kontaktów po­
między młodymi ludźmi w miejscu pracy. Niektóre 
instytucje oferują nawet gratisowe przeloty oraz
7-dniowe wakacje w kraju dla pracowników-kawa- 
lerów, delegowanych za granicę celem spotkania 
z potencjalnymi kandydatkami na żony. (AP)

C ytru sy 
dobre na za w a ł
Zdaniem naukowców z Uniwersytetu na Flory­

dzie, cytrusy wpływają na obniżenie poziomu 
cholesterolu we krwi i zapobiegają arteriosklero- 
zie, głównej przyczynie ataków i zawałów serca.

Badania prowadzone w okresie ub. 2 lat wyka­
zały, że zawarta w owocach cytrusowych pekty­
na — kleista substancja — wykorzystywana do 
produkcji galaretek i dżemów — redukuje w we­
wnętrznej błonie tętnic tłuszczowate wysepki ule­
gające zwapnieniu. Dobroczynne właściwości 
cystrusów dotyczą jednak wyłącznie całych owo­
ców ponieważ pektyna znajdująca się tylko w 
pulpie i skórce jest nieobecna w sokach.

Wyniki badań uzyskane zostały na podstawie 
doświadczeń prowadzonych na świniach posia­
dających — podobnie jak człowiek — tętnice 
podatne na arteriosklerozę. (PAP)

FORD ESCORT 1.6 D (czterodrzwiowy)
1988,
VW JETTA 1984 sprzedam. Zielona Gó­
ra, tel. 640-89

b.o.

„Raczej dymisja 
niż destabilizacja kraju5 5

cdzestr. 1
Ale na podstawie ogólnej oceny sytuacji gospo­

darczej i finansowej państwa trzeba stwierdzić, 
że jest to dokument, który odpowiada obecnemu 
stanowi gospodarczemu Polski. “Na to tylko 
nas stać — powiedział premier — a jeśli ktoś 
twierdzi, że to za mało, musi wskazać źródła 
pokrycia ponadplanowych wydatków”. Jeżeli 
takie konstruktywne, a zarazem realne wnio­
ski będą zgłoszone w Sejmie, “rząd będzie 
szczęśliwy, iż będzie je mógł uwzględnić”.

J. Olszewski stwierdził, że zdaje sobie sprawę, 
iż konsekwencje społeczne, ograniczeń płyną­
cych z prowizorium są dotkliwe i mogą być za­
grożeniem dla stabilizacji społecznej. “Rząd — 
oświadczył — nie ma żadnych środków poza 
dialogiem i argumentami, które może tym zagro­
żeniom przeciwstawić. Ale gdyby je miał, to ten 
rząd argumentu siły w dyskusji ze społeczeń­
stwem nie użyje”.

Jeżeli wysuwane są — mówił dalej premier — 
żądania generalnego wycofania pewnych dole­
gliwych dla poszczególnych grup społecznych 
posunięć, to są kroki, które zmierzają do desta­
bilizacji całej gospodarki, nawet jeżeli są podej­
mowane w dobrej wierze. “Ci, co je podejmą — 
ostrzegł premier — muszą być gotowi na przyję­
cie odpowiedzialności za bieg zdarzeń w kraju".

Premier oświadczył, że przyjmuje pełną polity­
czną odpowiedzialność za projekt prowizorium, 
a jeżeli prowizorium zostanie uchwalone, rząd 
będzie zmuszony przejąć również pełną odpo­
wiedzialność prawną.

Sejm postanowił skierować projekt prowizo­
rium budżetowego na I kwartał br. wraz z towa­
rzyszącymi mu projektami ustaw do Komisji Po­
lityki Gospodarczej, Budżetu i Finansów oraz 
Ustawodawczej. Poszczególne części prowizo­
rium rozpatrzą właściwe komisje sejmowe.

(PAP)

R a d i o  L e g n i c a
W sobotę uruchomiono w Legnicy “Radio' 

Legnica” — lokalną radiostację, która pro­
wadzi działalność pod patronatem kurii me­
tropolitalnej we Wrocławiu na częstotliwo­
ści 67,8 MHz.

"Uruchomienie nowej radiostacji lokalnej 
w Legnicy związane jest z zaawansowany­
mi przygotowaniami do utworzenia w tym 
mieście nowej kurii biskupiej — diecezji 
legnickiej” — powiedział metropolita wroc­
ławski kardynał Henryk Gulbinowicz.

“Nowa diecezja legnicka o pow. blisko 9 
tys. kilometrów kwadratowych, zamieszka­
ła przez ok. 1 milion 350 tys. wiernych bę­
dzie miała nowe, duże potrzeby. Wojewoda 
legnicki zapewnił nas, że potrzeby Kościoła 
po utworzeniu kurii biskupiej w Legnicy bę­
dą życzliwie rozpatrzone. Konkretnym tego 
przykładem jest rozruch lokalnej radiostacji 
w Legnicy pod patronatem wrocławskiej ku­
rii metropolitalnej” — powiedział kardynał 
Gulbinowicz.

(PAP)

Z a s iłk i ro d zin n e  
b e z zm ia n
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Informuje, 

że w styczniu i w lutym nie ulegnie zmianie 
wysokość zasiłków rodzinnych i pielęgnacyj­
nych. Ustalono je od grudnia 1991 na podstawie 
przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia will 
kwartale ub. roku, które wynosiło 1.778.589 zł.

Wysokość zasiłków wynosi w związku z tym: 
rodzinnego — 143 tys. zł na każdą uprawnioną 
osobę (8 proc. przeciętnego miesięcznego wy­
nagrodzenia za III kwartał 1991), pielęgnacyj­
nego — 186.750 zł na każdą uprawnioną osobę, 
przy czym wypłacane kwoty powinny być zaokrą­
glane do 100 zt w górę.

Zasiłki wychowawcze przysługują w wysokości 
445 tys. zł miesięcznie (25 proc. przeciętnego 
miesięcznego Wynagrodzenia za III kwartai 
1991). Osoby samotnie wychowujące dzieci 
otrzymują je w wysokości 712 tys. zł miesięcznie 
(40 proc. przeciętnego miesięcznego wynagro­
dzenia w III kwartale 1991).

ZUS informuje, że zgodnie z decyzją ministra 
pracy i polityki socjalnej zasiłek porodowy należy 
wypłacać w wys. 272 tys. zł. (PAP;

T A S S  b ę d z ie ... 
s p ó łk ą  a k c y jn ą

Agencja prasowa TASS zostanie przekształ­
cona w spółkę akcyjną. Plan taki omawiali w 
piątek przedstawiciele rządu rosyjskiego pod­
czas wizyty w agencji.

W spotkaniu uczestniczyli wicepremierzy 
Giennadij Burbulis I Jegor Gajdar oraz mi­
nister informacji Michaił Połtoranin.

"Telegraf iczna Agencja Związku Radzieckie­
go (TASS)”, która istnieje pod tą nazwą od 
1925r„ wskutek rozpadu ZSRR, utraciła swoją 
oficjalną funkcję i popadła w trudności finan­
sowe, z których wyjściem ma być jej sprzedaż.

Rząd rosyjski rozważa możliwość zakupu 
pakietu akcji, z pewnością jednak nie będzie 
to pakiet kontrolny — pisze lnterfax.

(DPA)

LOT
Z n i ż k a
d l a  n i e m o w l ą t
Od stycznia Polskie Linie Lotnicze LOT 

wprowadziły nową promocyjną taryfę na tra­
sach z Warszawy do Nowego Jorku oraz Chi­
cago z wyłączeniem przelotów sobotnich i nie­
dzielnych. Obok dotychczasowych ulg dia do­
rosłych pasażerów oferta przewiduje udziela­
nie 25 proc. zniżki dla dzieci, a także 90 proc. 
zniżki dla niemowląt.

Zniżka nie jest uwarunkowana okresem po­
bytu w USA. Natomiast przy wykupie biletu 
pasażer jest obowiązany legitymować się po­
siadaniem wizy imigracyjnej Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

Uwaga 
na pająka!
Ptakożerny pająk o imieniu Ariadnę, wartości 

70 funtów szterlingów (125 dolarów), skra­
dziony został z mieszkania jednego z londyń­
skich hobbistów. Policja podała rysopis skra­
dzionego stawonoga, prosząc, by obchodzo­
no się z nim “wyjątkowo ostrożnie’. Zaznaczo­
no, że jedno ukąszenie może sparaliżować 
dorosłego człowieka na kilka godzin, a dla kota 
lub psa ukąszenie jest śmiertelne.

W przypadku natrafienia na pająka najlepiej 
zamknąć go do pudełka i odnieść na najbliższy 
posterunek policji. Eksperci londyńskiego 
ZOO dodają, że Ariadnę jest agresywny i “bar­
dzo szybko biega", a w przypadku zagrożenia 
potrafi nawet skoczyć do oczu.

Policja radzi również, by znalazca trzymał go 
w ciepłym miejscu i odżywiał żywymi pasiko­
nikami. Realizacja drugiego zalecenia w porze 
zimowej może nastręczać pewne kłopoty.

'Reuter)

L e s z e k  M o c z u l s k i

„Rząd wprowadza s i ę  w  kanał”
Wystąpienie premiera nie dało pełnej satysfakcji — jak wynikało z wypowiedzi — przedsta­

wicielom klubów poselskich. Leszek Moczulski (KPN) uznał, że “rząd wprowadza się w 
kanał, a wyjście z tego kanału będzie każdego dnia coraz trudniejsze. Rząd jest po to, 
aby szybko i sprawnie rozstrzygał, w przeciwnym razie lepiej, żeby go nie było”.

“Kryzys budżetowy stanowi najwyższe zagrożenia dla państwa, trzeba się zatem wznieść 
ponad podziały polityczne”—mówii pos. Marek Dąbrowski (UD), który przypomniał także, że 
kampania wyborcza już się skończyła.

“W dalszym ciągu nie wiemy, jakie zmiany chce wprowadzić obecny rząd, a przedstawione 
dokumenty, nie noszą żadnych znamion własnych tego rządu". To opinia pos. Józefa Olekse­
go (SLD). Klub ocenia prowizorium negatywnie.

Niezwykle trudną sytuację, w jakiej znalazł się kraj, Bogdan Łukasiewicz (PSL) przedstawił 
jako “skutki drogi na skróty, za co zapłaci społeczeństwo". Przyjęcie ustawy bez modyfikacji 
uznał za niemożliwe.

“Jedyną polityką antyrecesyjną był brak jakiejkolwiek polityki i to właśnie było dewizą 
poprzedniego rządu” — powiedział pos. Henryk Gory sze wski (ZChN). Prosił nowy rząd o 
przygotowanie własnego raportu o obecnej sytuacji gospodarczej.

“Rząd powinien otrzymać uprawnienia, które pozwolą mu na elastyczne działania" — mówił 
Edmund Krasowski (PC). Zgłosił także wniosek formalny o powołanie nadzwyczajnej komisji, 
do rozpatrzenia projektu prowizorium budżetowego. (PAP)

P o  3 la ta c h  
—  na w ła sn o ść

Samochód skradziony za granicą, a ku­
piony w dobrej wierze przez~Polaka i użyt­
kowany przez niego przez 3 lata, jest jego 
własnością—tak zdecydował Sąd Najwy­
ższy w uchwale 7 sędziów — poinformo­
wały piątkowe “Wiadomości".

Wznowienie strajku FIL 
w Riesm m e

Trwające ponad 18 godzin negocjacje po­
między Komitetem Strajkowym Rzeszowskiej 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego PZL, a 
10-osobową komisją rządową nie doprowa­
dziły do porozumienia. 5 bm. komitet postano­
wił wznowić strajk okupacyjny, zawieszony 
warunkowo w ostatnim dniu ubr. do chwili 
rozpoczęcia rozmów z komisją rządową.

Po zawieszeniu w niedzielę w godzinach 
rannych bezowocnych, jak się okazało nego­
cjacji, obie strony wydały oświadczenia. Stro­
na rządowa w swym oświadczeniu stwierdziła, 
iż przedstawione w czasie rozmów stanowisko 
związkowców uzupełnia rządowe propozycje 
dotyczące określenia miejsca przemysłu lotni­
czego w gospodarce kraju.

Komitet strajkowy oświadczył, iż komisja rzą­
dowa nie zaproponowała żadnych konkret­
nych rozwiązań umożliwiających funkcjono­
wanie przemysłu lotniczego. 6 bm. strajk ma 
objąć na zasadach “rotacji" wszystkie wydziały 
i komórki przedsiębiorstwa. Komisja zakłado­
wa “Solidarności” i komitet strajkowy zadecy­
dują o formach akcji protestacyjnej. (PAP)

P r z e p r o w a d z k a  
w o js k  a m e r y k a ń s k ic h

Przebywający z wizytą w Singapurze pre­
zydent Stanów Zjednoczonych George 
Bush, obwieścił w sobotę zniesienia ame­
rykańskiego embarga handlowego wobec 
Kambodży, nałożonego w kwietniu 1975 
roku po zakończeniu wojny w Wietnamie. 
G.Bush podkreślił, iż posunięcie to ma na celu 
pomoc w uzdrawianiu gospodarki Kambodży, 
w miarę jak kraj ten przywraca demokratyczny 
system rządów.

Zawarto również porozumienie o przenie­
sieniu w ciągu roku do Singapuru dowódz­
twa logistycznego 7 Floty USA, które musi 
opuścić bazę Subic Bay na żądania władz 
filipińskich.

Prezydent Bush przybył w niedzielę z Singa­
puru do Korei Południowej, która jest trzecim 
etapem jego 12-dniowej podróży po krajach 
Strefy Pacyfiku.

Bezpośrednio z lotniska w Seulu prezydent 
udał się na cmentarz poległych w Korei żołnie­
rzy amerykańskich, by złożyć wieńce.

Przedmiotem jego rozmów z szefem pań­
stwa południowokoreańskiego Ro Te Wu, bę­
dą zmiany w sytuacji strategicznej w Azji Pół- 
nocno-Wschodniej.

Dużo czasu w rozmowach zajmie również 
kwestia F-.osunków gospodarczych Waszyng­
ton — Seul. (Reutor)

Z K R  p o  r a z  p i e r w s z y
W II kwartale br ma się ukazać pierwsza . 

edycja Zielonogórskiego Katalogu Reklamo 
wego. Wydanie tego typu informatora jesi 
wskazane, ma on bowiem zawierać wszelkie 
dane o przedsiębiorstwach, które znajdują się 
w województwie, zarówno tych stricte produ­
kcyjnych, jak I usługowych oraz turystycznych. 
Dla businessmana spoza województwa, a na­
wet kraju będzie to kompendium wiedzy o 
istniejących firmach, z którymi mógłby nawią­
zać współpracę.

ZKR zdecydowanie ułatwi wszelkie kontakty 
z zielonogórskimi firmami tym, którzy będą 
takowych szukali. Ma on być dostępny na 
Targach Krajowych i Międzynarodowych w 
Poznaniu, będzie wysłany do naszych 
wschodnich i zachodnich sąsiadów, będzie 
nim dysponowało Ministerstwo Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą. Na życzenie zle­
ceniodawców informacja o ich firmie może sie 
ukazać w języku angielskim, niemieckim bądź 
rosyjskim.

Wydawca, Fundacja Szkoły Ekologicznej w 
Zielonej Górze, planuje bardzo efektowną 
szatę graficzną, a drukiem zajmie się niemie­
cka firma z Berlina. et

O y ż u r  s e n a t o r a
Dzisiaj (6 stycznia) senator RP Wale­

rian Piotrowski będzie dyżurował w biu­
rze senatorskim w Zieionej Górze od 
godziny 14.00 do16.00.
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Kiedy w kwietniu 1§89 roku asfalt prospektu 

Rustawelego w Tbilisi spłynął krwią Gruzinów, 
zapędzanych saperskimi łopatkami do komu­
nizmu, Zwiad Gamsachurdia stał sią symbo­
lem ruchu narodowego odrodzenia Takim był 
w oczach narodu, takim postrzegała go zagra­
nica Pod jego przywództwem obalono w re­
publice władzę komunistów, przeprowadzono 
demokratyczne wybory, ogłoszono niepodle­
głość państwa Gamsachurdia został pier­
wszym prezydentem niepodległej Gruzji 

Od tamtego czasu jeszcze kilkakrotnie zmy­
wano krew z centralnego prospektu Tbilisi 
Strzelano do Gruzinów z rozkazu prezydenta 
Na jego polecenie OMON owcy masakrowali 
demonstrantów protestujących przeciwko no­
wej dyktaturze 

Natychmiast po objęciu władzy Gamsachur- 
dia zaproponował fabryce broni w Tule kupno 
dziesięciu tysięcy karabinów, w zamian za 
koniak i mandarynki Obsesyjnie antyrosyjski, 
pragnął jak najszybciei uzbroić swoją Gwardię

m  m

szybkich i zdecydowanych rozwiązań trud­
nych problemów 

Demokratyczny prezydent Gruzji rządził w 
istocie po bclszewicku Po kraju hulała uzbro­
jona gwardia, opozycja była prześladowana, a 
jej liderzy siedzieli w więzieniach, w których 
jeszcze niedawno trzymali ich komuniści Kie­
dy jeden z przywódców opozycji wybrał się do 
Moskwy na rozmowę z Gorbaczowem, samo­
lot którym leciał został z narażeniem życia 
pozostałych pasażerów, zawrócony do Tbilisi. 
Oskarżenia o szpiegostwo na rzecz Kremla, 
prowokowanie do chuligańskich ekscesów, 
bądź współpracę z KGB należały do stałego 
repertuaru prezydenta w rozmowach z opo­
nentami politycznymi 

W czasie sierpniowego przewrotu Gamsa­
churdia zajął dwuznaczną pozycję, uznając, 
że wydarzenia odbywają się w “sąsiedzkim" 
państwie i me dotyczą Gruzji Do rządów 
państw zachodnich skierował oświadczenie, 
w którym wyraził wątpliwość, czy aby przewrót

r

Narodową Teraz lufy broni zwróciły się prze­
ciwko memu Ukryty w podziemnym bunkrze 
pod gmachem parlamentu, zbiera owoce te­
go, co nieostrożnie posiał własną reką

Kiedy Gamsachurdia zasiadł w prezydenc­
kim fotelu, nikt nie przypuszczał, że z nieprze­
jednanego lidera opozycji stanie się równie 
bezwzględnym dyktatorem o totalitarnych 
ciągotach Syn znanego gruzińskiego pisarza, 
wykształcony intelektualista, sam niejedno­
krotnie represjonowany przez komunistyczny 
reżim — wydawałsię nie mieć w sobie niczego 
2 “kremlowskiego górala”, który tak złowiesz­
czo zaciążył nad historią naszego stulecia 
Cóż więc się stało? Dlaczego dzisiaj na jego 
Prezydenturę padł cień dawno zmarłego Sta­
lina?

Przebieg wydarzeń w Gruzji jest typowym 
Przejawem kryzysu, jaki dotknął młode ruchy 
demokratyczne, rosnące na gruzach impe­
rium. Ich zasadniczą cechą jest brak pragma­
tyzmu. maksymalizm, nostalgia za totalitary­
zmem — w istocie stara choroba komunistów, 
którzy nigdy nie musieli na serio liczyć się z 
tym, co naprawdę myślą kierowane przez nich 
masy. Opozycja, która zmieniła komunistów u 
steru, grzeszy Identycznym brakiem poczucia 
rzeczywistości, co przodująca do niedawna 
Partia. Jak mówi rosyjskie przysłowie: chrzan 
nie słodszy od rzepy. Wszyscy wyszli z tej 
samej, marksistowsko-leninowskiej szkoły. 
Wszyscy są porażeni bolszewizmem — to 
znaczy dążeniem do poszukiwania prostych,

iest prawdziwy oraz sugestię, że został zorgani­
zowany jako “show w celu Otrzymania dywidend 
przez niektórych liderów politycznych”

Głosząc publicznie demokratyczne ideały, 
Gamsachurdia osobiście kierował ekstermi­
nacją Osetyńców zamieszkujących Południo­
wą Osetię i jeszcze całkiem niedawno wezwał 
20  tysięcy uzbrojonych ochotników do sztur­
mu na oblężone Cchinwali.

Kiedy na początku września ubiegłego roku 
prezydent znowu sprawił krwawą łaźnię tłu­
mom demonstrującym na prospekcie Rusta­
welego przeciwko jego władzy, w radzieckiej 
telewizji skrytykował go otwarcie Eduard Sze­
wardnadze. Oskarżył on Gamsachurdię o uni­
kanie dialogu z narodem, brak demokratyzmu, 
dyktatorskie zapędy— i uprzedziło możliwości 
niebezpiecznego rozwoju sytuacji w republice.

Wydarzenia ostatnich dni wykazały, źe Sze­
wardnadze trafnie odgadł nastroje opozycji. 
Dzisiaj oblężony w podziemnej kancelarii 
Gamsachurdia, byłby skłonny zasiąść do ro­
kowań — jednak jest już na to zbyt późno. 
Mimo, że prezydent nadal cieszy się bez­
względnym poparciem większości narodu, 
zwłaszcza konserwatywnej prowincji i może 
liczyć na zbrojne wsparcie wiernych sobie od­
działów — przelana na ulicach stolicy krew, 
wyklucza możliwość jakiegokolwiek przymie­
rza z opozycją. Nawet gdyby z tej próby sił 
prezydent wyszedł zwycięsko.

Mirosław Kuleba

W  s z a b a s  b e z  p a r a s o l i
Wielki Rabin Izraela Mordechaj Eliachu zakazał używania parasoli podczas Szaba­

su, mimo że w ostatnich dniach kraj ten nawiedziły potężne ulewy i zamiecie śnieżne.
Prasa izraelska opublikowała w piątek specjalne oświadczenie rabina, w którym 

zwierzchnik duchowy przypomina wiernym o powstrzymaniu się przed używaniem 
parasola w święto szabasowe. Rabin pozwolił praktykującym Żydom posługiwać się 
telefonem tylko w wyjątkowych przypadkach, np. jeśli człowiek padnie ofiarą porażenia 
prądem lub dzieci znajdą się pod słupem wysokiego napięcia, przewróconym przez 

yśnieg lub porywisty wiatr._____________  _____________________ ■ (AFP^
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Ujednolicenie dokumentów ułatwić ma pol­
skim importerom i eksporterom przewóz towa­
rów i odprawy celne w całej Europie, a także 
pokonywanie naszych od dawna zatłoczonych 
przejść drogowych. Ułatwienia te mają w każ­
dym razie przyjść w przyszłości. Na razie 
wszyscy spodziewają się kłopotów, bo SAD 
jest dokumentem bardziej złożonym, niż obe­
cnie używane. Operacje takie nawet w skom­
puteryzowanych państwach, posiadających 
wielkie przejścia, doprowadzały do co naj­
mniej tygodniowego zablokowania granicy. 
Do dziś np. w Danii jedna piątą formularzy 
wypełniana jest z bfędami.

Szefowie GUC—u nie wykluczali więc — w 
przypadku granicznej klęski — czasowego 
wycofania się z jego stosowania, albo pusz­
czania sa mochodów z formularzami wypełnio­
nymi błędnie W wyjątkowych przypadkach 
urzędy dzwonić mają dó GUC — gdzie pełnio­
ny jest-specjalny całodobowy dyżur — po de­
cyzję, albo po poradę 

SAD-u pilnie domagała się jednak polska 
gospodarka. Z chwilą, gdy handlem zagrani- 
cznymprzestały zajmować się niemal wyłącz­
anie państwowe centrale, a stałsię on dostępny 
praktycznie dla wszystkich — tysiące firm za­
częło robić''interesy. Stosowane do tej pory 
zgłoszenia celne “awiz — import” i “awiz — 
eksport", nie byłydobrymi źródłami informacji 
o strukturze towarowej, wartościowej i geo­
graficznej’ polskiego handlu'zagranicznego.. 
Bez takich informacji trudno podejmować w 
państwie strategiczne — czy nawet doraźne 

1— decyzje gospodarcze, bilansować płatno­
ści.

f — Wprowadzenie tego dokumentu nie ma 
' porównania do żadnej innej operacji na grani-, 
i.cy — mówi Zygmunt Ksieniswicz, zastępca

dyrektora Urzędu Celnego w Rzepinie. — To 
zupełnie nowy dokument, który ma zrewo­
lucjonizować odprawę celną. Ma służyć do 
kilku procedur jednocześnie: odprawy ostate­
cznej i tymczasowej, postanowienia o przeka­
zaniu i dla powrotnego wywozu. Załatwia tak­
że “statystykę”, Bowiem urząd współpracować 
będzie z WojeWódzkim Urzędem Statystycz­
nym. W sumie zastępuje kilka dotychczaso­
wych dokumentów. Celnicy szkolili się dobre 
dwa miesiące. Ale jak jest to trudna operacja 
najlepiej świadczy fakt, że Niemcy szkolili się 
kilka miesięcy wraz z caiym sztabem dorad­
ców, a g d y  dokument wchodził u nich w życie,- 
•praktycznie koto każdego celnika stał dorad­
ca. ‘

Polski dokument celny staje się zrozumiały 
nie tylko na granicach zachodnich. Zastoso­
wali go już także, albo w najbliższym czasie 
zastosują sąsiedzi: Czecho — Słowacja, Wę­
gry i państwa b. ZSRR. Dzięki możliwości 
kodowania towarów i precyzyjnemu ich cjpiso- 
wi w. nowej nomenklaturze towarowej, (tzw. 

"CN) przełamane zostają bariery języków^ Ł 
Stosowanie druków—formularzy sarnokopiu- 
jących (zresztą — drukowanych za granicą) 
ułatwia ich.wypełnlanie.

Precyzyjny układ graficzny SAD umożliwia 
stosowanie zarówno maszyn do pisania jak j 
drukarek komputerowych. Dzięki technice 
komputerowej można automatycznie weryfi­
kować dane wprowadzane do dokumentu, co 
ograniczy liczbę błędów. Są opracowane od­
powiednie programy komputerowe, któreVno- 
gą wyręczyć spedytorów i telników w żmud­
nym obliczaniu różnego rodzaju należności i 
w wypełnianiu poszczególnych rubryk. Zawar­
te w riich informacje będą mogły być automa­
tycznie przetwarzane w urzędach celnych.

Komputeryzacja ' przestaje toyó powoli,

cd ze str. 1
— W jaki sposób ujawniono sprawę?
—Temat został ujawniony przy współudziale 

naszych działań operacyjnych. Otóż gdy wy­
muszenia dyrektora były już dość natrętne, to 
przy wszelkiego rodzaju spotkaniach, kierow­
cy wypominali to. że im się jednak zbytnio nie 
powodzi bowiem dyrektorowi muszą płacić 
haracz Rozmowy były takie — albo płacisz i 
jeździsz, albo nie płacisz I idziesz na bruk. W 
każdym człowieku wzbudza to niezadowole­
nie i reakcje obronną Zaprosiliśmy tutaj paru 
kierowców na rozmowy sondażowe i w sumie 
metodą perswazji udało się ich przekonać, 
żeby—dla dobra sprawy i funkcjonowania ich 
w przyszłości — złożyli jednak zawiadomienia 
o przestępstwie. We wszystkich bowiem spra­
wach łapówkowych jest to, że muszą być dwie 
osoby: ten co daje i ten co bierze. Nadto trzeba 
jeszcze przekonać tego co daje, żeby uczynił 
to mimo, że będzie również ponosił odpowie­
dzialność karną i występował w tym procesie 
jako podejrzany. A tylko ta osoba, która jako 
pierwsza powiadamia organy ścigania o po­
pełnionym przestępstwie może korzystać ze 
złagodzenia kary przez sąd. Wszyscy więc, 
którzy potwierdzili wręczanie korzyści są w 
sprawie podejrzanymi i prokurator wniesie 
przeciwko nim akty oskarżenia. Jedynie mo­
gą tylko oczekiwać na wyrozumiałość sądu

— Czy sprawa jest już zamknięta?
— Dyrektor — jak wiadomo — jest areszto­

wany Ten temat spraw łapówkowych jest już

zamknięty, natomiast niedawno wyszedł na­
stępny. Okazało się, że dyrektor był także 
szefem zorganizowanej grupy przestępczej 
na terenie browaru, zajmującej się wywozem 
pozaęwidencyjnych nadwyżek piwa. Udało się 
nam je ustalić na wartość 100 min zł, przyjmu­
jąc ceny zbytu z 1990 i 1991 roku. Nadwyżki 
były wywożone nawet autocysternami o poje­
mności 8 tysięcy litrów, ale także w beczkach 
i butelkach

— W jaki sposób było to możliwe?
— W browarze nadzór szczególny sprawuje 

Izba Skarbowa, dokonując ścisłego rozlicze­
nia piwa Takich nadwyżek nie powinno się 
wytwarzać Ale Izba Skarbowa prawdopodob­
nie te kontrole robi raz na miesiąc, albo jesz­
cze rzadziej Browar powinien robić szczegó-' 
łowe rozliczenie każdego cyklu produkcyjne­
go, ale możliwe są sytuacje, że w dokumen­
tach wielkości produkcji zostaną zaniżone; w 
tym roku podczas kontroli Izby Skarbowej 
ujawniono taką nadwyżkę 7 tysięcy litrów piwa 
— za co płaci przedsiębiorstwo karę.

— Ile osób w tym uczestniczyło?
— Pięcio-sześcio osobowa grupa kierow­

ców i magazynierów wyrobów gotowych. Me­
chanizm był jeszcze bardziej skomplikowany. 
Wywożono często towar na oficjalne doku­
menty wywozowe np. wlewano do autocyster­
ny 8 tys. litrów piwa i kierowca jechał np. do 
prywatnej rozlewni na terenie innego wojewó­
dztwa. Odbiorca stemplował te dokumenty 
wywozu, zostawiając sobie jedną kopię, a trzy 
Inne zabierał kierowca, by przekazać je do

P ł a t n i  mordercy 
na usługach Mossadu?

Izraelski wywiad — Mossad — próbował w 
1979 roku nawiązać kontakt — w Jednym z 
zakładów kiarńych w RFN — z przebywający­
mi tam więźniami palestyńskimi i nakłonić ich, 
by podjęli się misji zamordowania Abu Ijada, 
wówczas osobistości nr 2  w kierownictwie 
OWP. Ujawnił to w rozmowie z dziennikarzami 
francuskiego dziennika ‘Le Figaro" były szef 
wywiadu NRD — Markus Wolf.

Wolf twierdzi, że próby zapewnienia sobie 
przez Mossad usług płatnych morderców 
wśród Palestyńczyków kończyły się fiaskiem 
do roku 19911 gdy w bliżej niewyjaśnionych 
okolicznościach Abu Ijad został zamordowany 
— w Tunisie — przez członka swej własnej 
ochrony,' 1

Wspominając kontakty między wywiadem 
NRD, a .organizacjami palestyńskimi Wolf 
oświadczył, i e  miały one “charakter oficjalny" 
i opierały się na porozumieniach o współpracy. 
M.in. porozumienia te przewidywałyszkolenie 
palestyńskich agentów wywiadu przez Stasi. 
Wolf zaprzeczył; jakoby wywiad wschodnio- 
niem.iecki ochraniał arabskich terrorystów. 
Przyznał, że Stasi pozwoliła Arabom na 
większą.'swobodę poruszania się we 
wschodnim Berlinie, ‘by dzięki temu lepiej 
ich kontrolować”. , (AFP)

A lk o h o lizm
am e rykań skic h
p ilo tó w

Według analizy amerykańskich badaczy z 
Federalnej Administracji Lotnictwa (FAA), 
około 400 pilotów samolotów pasażerskich 
USA zostało ukaranych za wykroczenia zwią­
zane z alkoholizmem za sterami.

Studium FAA realizowane w okresie 2 lat 
obejmuje prawa wszystkich pilotów samolo­
tów pasażerskich i zawiera werdykty z 20  lat.

Spośród 205 tysięcy przetestowanych pilo­
tów 5.568 posiada problemy alkoholowe i 
związane z tyrri kary w okresie ub. 3 lat — 
stwierdził Dennis Portlancs — szef FAA d/s 
bezpieczeństwa lotów pasażerskich w Okla­
homa.

Natomiast przewodniczący Związku Użyt­
kowników Linii Pasażerskich Chris Witko­
wski podkreślił, że zatrudnianie pilotów kara­
nych za alkoholizm stawia pod znakiem zapy­
tania przydatność do zawodu, zaś FAA powin­
na bardziej wnikliwie oceniać ich “alkoholowe 
dossieur".

Alkohol był czynnikiem względnie przyczyną 
244 katastrof małych samolotów w okresie 
pomiędzy 1983-1988 r. W katastrofach tych 
zginęły 283 osoby. (UPI)

mrzonką przynajmniej na głównych przej­
ściach. W ślad za Cieszynem w pierwszych 
dniach stycznia; rusza system komputerowy 
w Świecku.

— Zainstalowana jest sieć składająca się z 
około 30 komputerów,, z których połowa znaj- 
duje się w oddziale celnym, a pozostałe u' 
wszystkich 14 spedytorów i jeden w banku — 
informuje Bronisław Krupowicz, p.o. naczel­
nika Oddziału Celnego w Świecku, tt-Wszy­
scy zostali już wcześniej przeszkoleni, ale cze­
kaliśmy na odpowiedni program obsługujący 
SAD. Sieć ta ma wspólną pamięć i powinna 
przyspieszyć odprawy ciężarówek. Kompute­
ry wypełniać będą formularze, prowadzić ewi­
dencję odprawianych ładunków, przyśpieszą 
naliczanie ceł. Żaden transport nie zginie z 
pamięci komputera. Będzie też znacznie ła­
twiej upilnować tranzyt i sprawdzić czy ładu­
nek, który tędy wjechał, nie rozpłynął się 
gdzieś w Polsce.

W ciągu pierwszych czterech dni roku (do 
soboty 4 bm.) odprawiono na przejściu w 
Świecku w oparciu o SAD około pół tysiąca 
ciężarówek, w tym jedną dziesiątą w ramach 
— nieco bardziej skomplikowanej — odprawy 
ostatecznej. W przedświątecznym szczycie 
więcej odprawiano tu w ciągu jednej doby. 
Czymże jest więc obecnie te 20-30 minut po­
święcanych samochodowi..^

— Zwykle odprawa pierwszych dwóch- 
trzech samochodów przez każdego zę spedy­
torów się wydłużała, ale z każdym następnym 
szło już im sprawniej — mówi inspektor celny 
Stanisław Durlej. — Oczywiście błędy zda- 
rżająsię nadal, spedytorzy zapominają wypeł­
nić, niektóre rubryki, ale to są już drobiazgi, 
które korygujemy i wszystko idzie sprawnie, 
Tym bardziej,'że ruch jest stosunkowo mały. 
W końcu w samej odprawie nicsię nie zmienia, 
“SĄD" to tylko inny Wzór formularza. Pewne 
zamieszanie rpóże nastąpić w chwili, gdy uru­
chamiać będziemy w Świecku System kompu­
terowy, co powinno nastąpić lada dzień, bo 

■ wówczas — nim dokument zostanie przsz 
spedytora przygotowany na monitorze — cel­
nik,będzie nadawał odpowiedni numer kom­
puterowy.

Tymczasowo (w pierwszych miesiącach) 
GUC dopuściłna polskich granicach wypełnia­
nie SAD — ręcznie - 7, ale czytelnie, dużymi 
literami. Każda z czterech jego kart stanowi 
przy tym oryginał. Karty 1/6 i 4/5 — przezna­
czone są dla. administracji celnej, karta 2/7  — 
dla celów statystycznych, a karta 3/8 dla osoby 
zgłaszającej towar do odprawy Celnej.

Około 100 cleżarówekodDrawili Drzez oi«r-

wsze 4 dni w oparciu o “SAD" spedytorzy 
Warszawskiego "Hartwiga” w Świecku.

— Wszystko zaczyna się powoli docierać — 
mówi pracownik tej spedycji Jerzy Pedolak.
— Samo wypisanie dokumentów, jeśli samo­
chód nie wiezie zbyt wielu pozycji towarów, 
trwa z 5 minut, chyba że transport jest większy. 
Później trafiają one do celników. Na początku 
oni sami chodzili z instrukcją w ręku i wzajem­
nie się poprawiali.

Lada dzień skończy się jednak długa prze­
rwa świąteczna. Co prawda w poniedziałek 
można już jeździć ciężarówkom po szosach 
byłej NRD, ale w zachodnich landach Niemiec
— z uwagi na świętb Trzech Króli — obowią­
zuje jeszcze zakaz ruchu. Z pewnością wielu 
importerów zrobiło też w końcu grudnia wię­
ksze zapasy towarów, chociażby dlatego, że 
rosły cła na znaczną część elektroniki (kom­
putery, audio-video) i samochody. W począt­
kach stycznia obrót towarowy rusza tradycyj­
nie powoli, a więc najgorsze stale jeszcze 
przed celnikami, spedytorami, przewoźnikami 
i ludźmi robiącymi międzynarodowe interesy.

Andrzej Cudak
P.S.: W poradniku o SAD przygotowanym 

przez GUC jego autorzy przypominają na 
koniec, że: >

— Nowy formularz zgłoszenia celnego 
wypełnia się prawie w calSOości samo­
dzielnie, bez pomocy celnika i  jest on for­
mą zeznania składanego. pod rygorem 
odpowiedzialności karnej skarbowej. 
Błędne jego wypełnienie.może spowodo­
wać bardzo dolegliwe konsekwencje.

—■ Niestaranne wypełnienie formularza i  
brak wymaganych dodatkowych doku­
mentów uniemożliwi dokonanie odprawy 
celnej.

— Wszelkiego rodzaju sprostowania i  
uzupełnienia w zapisach uwidocznionych 
wformularzu, dekla rant może zgłaszać tyl­
ko do czasu rozpoczęcia przez funkcjona­
riusza celnego zewnętrznych oględzin to­
waru.

Pamiętać też trzeba, że nawet sam SAD 
ną granicy w obrocie towarowym nie wy­
starcza. Jest on tylko wnioskiem o wszczę­
cie postępowania celnego, do którego do­
łączone muszą być odpowiednie faktury, 
świadectwa pochodzenia, pozwolenia i  in­
ne dokumenty wymienione w zarządzeniu 
Prezesa <SUE z 12 wrześnie 1991r., opubli­
kowanym w  Monitorze Potokim nr 31 z 9 
DSódziernUta .1991. ooz. 225?

księgowości zakładu. Ale jeżeli kierowca nie 
był kontrolowany przez policję i nikt nie ujawnił 
faktu, że taki transport wjechał, to wszystkie 
te cztery dokumenty niszczono. Po szczegó­
łowej analizie dokumentów wywozowych, gdy 
ustaliiiśmy których z nich brakuje w bloczkach, 
podejrzani potwierdzili, że na nie właśnie wy­
wozili piwo ;

— A jak radzono sobie z butelkami, becz­
kami? |

— Ładowano na samochód w browarze np. 
5 tys. butelak z piwem i jechano do woj. leg­
nickiego do agenta sklepu. Potwierdzał on 
przyjęcie np. tysiąca butelek według doku­
mentów przyjęcia, w zamian za to zwracał; 
tysiąc butelek pustych. Kierowca wracając do 
Zielonej Góry sprzedawał jeszcze po drodze 
pozostałe 4 tys, butelek piwa bez rachunku 
różnym pijalniom, sklepom. Gdy kierowca 
wrócił z 5 tysiącami pustych butelek—kierow­
ca z magazynierem wyrobów gotowych — za 
zgodą dyrekera — wystawiali fikcyjny tzw. 
zwrot do magazynu. W rzeczywistości zwra­
cali puste butelki, a w dokumentach wykazy­
wali że pełne. Pokrycie tego co poszło “na 
lewo” mieli w te] nadwyżce. Identycznie ope­
rowano beczkami.

— Ci.7 nastąpiły aresztowania?
— W toj sprawie jest jeden nadal aresztowa­

ny, a!e były także; aresztowane dwie inne oso­
by, które już zostały zwolnione.

cdn. v 
Rozmawiał: Andrzej Cudak

sm m sm o c m A

Na pierwszych tegorocznych giełdach sa­
mochodowych odnotowano niezbyt wyso­
ką frekwencję. Jedynie jak zwykle w Lubi­
nie dopisali sympatycy czterech kółek. W 
sobotę do godziny 13 na lubińską giełdę 
zjechało prawie 1500 samochodów i spisa­
no ok. 300 urnów. A oto jak przedstawiały 
się ceny wywoławcze samochodów na po­
szczególnych giełdach.
LUEitJ

Fiat 126 p: 1991 — 26 — 32 min złotych, 
1983 —21—23,1985 —14 —16,nat126 
p bis: 1930 — 27, FSO 1500: 1990 — 38
— 42,1933 — 29 — 31,1985 — 18 — 20, 
1980 — 9 —10, polonez caro: 1991 — 83
— 85, polonez 1500: 1990 — 47 — 53,
1983 — 23 — 33,1983 — 20—25. 

Samochody zagraniczne: skoda 105S:
1983—50,1SE5 — 31, skoda favorit: 1991
— 76,1859 — 60, łada samara: 1991 — 
57, 1953 — 23 — 24, łada 1500: 1990 — 
57, 1985 — 27 — 23, mercedes 200 D: 
1989 — 217, 1983 — 49, mercedes 190:
1989 — 165, 1934 — 120, VW golf: 1991
— 200,1990 — 126, audi 80:1990 — 159, 
seat ibiza: 1831 — 103, fiat tipo: 1991 — 
125, fiat uno: 1931 — 117, 1986 — 60, 
renault 5: 1SG8 — 71, renault 9:1985 — 
46, BMW 720:1 SO I — 295. Jol
GORZÓW

Fiat 126 p: 1539 — 13,5—20,1988 — 16, 
1987—17— 17,8,1966 —13,5 —16,1935
— 12,5 — 13,4, 1934 — 12 — 12,3, 1983
— 9 .(składak) — 12,5,1982 — 9,8 — 11, 
1960 — 6,3 — 7,5, 1979 — 7,5 — 8, 1978
— 5,5 — 7,5,1977 — 6,2, FSO 1500 1985
— 15,1 S84 — 15, polonez: 1990 — 48. 

Samochody zagraniczne: opel kadett:
1988 — 110,1935 — 71,1984 — 54,1982
— 33,1979 — 23, opel corsa: 1986 — 49, 
opel rekord: 1932 — 34, audi: 1984 — 72, 
1982 — 23, 1331 — 31, 1980 — 29, VW 
derby: 1631 — 28,6, VW passat (składak):
1990 — 25, VW s-rocco: 1983 — 22, nis­
san: 1990 — 83, nissan sunny: 1984—58, 
toyota: 1900 — 20,5 tys. DM, ford granada: 
1979 — 14, ford sierra: 1985 — 65, ford 
poniiac: 19SS — 86, ford escort: 1986 — 
75, peugeot 305:1982 — 49, volvo: 1986 
— 185, seat: 19S7 — 59, fiat fiorino: 1983
— 43, fiat panda: 1982—20, fiat uno: 1984
— 44,1933— 10,5 BMW: 1989 — 21 tys. 
DM, BMW 525: 19S6 — 87, mercedes: 
1978—42, zastawa yugo: 1986—31, łada 
samara: 1987 —47 (ar)
ZSELOMKĆF.A
Fiat 126 p: 1991 —37,5,1984—12,1979

— 7, FS0 1500:1986 — 20, polonez: 1990
— 60,19S9 (składak) — 32.

Samochody zagraniczne: peugeot 305:
1982—45,1980—21, renault 9 GTI: 1982 

37, BMW 316: 1982 — 41, BMW 320:
1989 — 23,5 tys DM, VW golf CL: 1987 — 
85, 1981 — 28, VW passat 1600 benz.:
1984 — 45, VVV jetta: 1982 — 47,5, audi 
80: 1983 — 7 tys. DM, 1979 — 20, opel 
kadett: 1SS4 — 6 tys. DM, 1980 — 22, ford 
sierra: 1984—57, ford escort: 1991 — 160, 
1982 — 42,-138 V — 39, ford granada: 1984
— 50, hyundai: 1938 — 78, nissan sunny: 
1984 — 38, lada: •1985 — 27,5, skoda 
favorit: 1891 —70, skoda 120:1987—35, 
fiat croma: 1891 —140, lancia: 1982 — 33.

Samochody dostawcze: suzuki: 1883 — 
29, isuzu: 1983 — 90. ’ M.S.
GŁOSÓW

Fiat 128 p: 1983 — 10,1979 — 6,5, FSO 
1500:1932 — 8,5,1974 — 7. . 

Samochody zagraniczne: audi 80 (silnik 
130©): 1982 — 29, mercedes 190:1986 — 

v 89, zaporożec: 1974 — 3. M.S.__________ 1 >
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I e k e n o w a
K a p i t a ł  
k a n a d y j s k i . . .  
d o  w z i ę c i a

W czerwcu ubr gościła w kilku miastach w 
Polsce delegacja Kanadyjsko—Polskiej Iz­
by Handlowej z Alberty. Efektem tej wizyty 
było między innymi podpisanie umowy na bu­
dowę domków wolnostojących w 2 wojewó­
dztwach przez jedną z firm.

Kanadyjsko—Polska Izba Handlowa z Al­
berty jest organizacją niedochodową i 
zrzesza okoto 150 członków. Blisko współ­
pracuje z Polskim Pełnomocnictwem 
Handlowym w Kanadzie.

Kolejna misja handlowa jest zaplanowa­
na na pierwszą połowę czerwca (od 1 do 17 
br.). Przedstawiciele Izby są skłonni do na­
wiązania kontaktu z tymi firmami, którym 
zależałoby na pozyskaniu kapitału, techno­
logii lub utworzeniu spółki. Przy zgłosze­
niu należy podać: zapotrzebowanie na ka­
pitał, gwarancją dla północno-amerykań- 
skich inwestorów, ustalony zwrot nakła­
dów inwestycyjnych, plany sprzedaży, do­
kładne dane o swojej firmie.

Zgłoszenia należy przesyłać na adres:
The Canadian Polish Chamber of Commerce 

of Alberta, 700 Toronto Dominion Tower, Ed- 
monton, Alberta T5J 2Z1, CANADA. et

BABIMOST “Piast" — nieczynne
CYBINKA “Zwycięstwo” — Misja (ang. 

151.)
GOZDNICA “Ceramik" — Karate Kid II 

(USA 15 !.), Szczęśliwa trzynastka 
(chiński 1 2 1.)

GUBIN “Iskra”— Panny i wdowy cz. I i
11 (pol. 15 I.), Złote dziecko (USA 12
I.), Pojazd księżycowy (USA 1 5 1.)

IŁOWA “Śląsk” — Bez litości (USA 13 
IJ,.Niedźwiadek (fr. 1 2 1.)

KOŻUCHÓW “Uciecha” — nieczynne
KARGOWA “Światowid” — Kamienny 

wyrok (kan. 18 1.), Odwet (USA 1 5 1.)
KROSNO “Wzgórze” — Wysoka czę­
stotliwość (USA 15 I.), Zdrada i zem­
sta (chiński 15 1.)

LUBSKO “Patria” — Niech żyje miłość 
(pol. 15 I.), Kaczor Howard (USA 15
I.), Zdradzeni (USA 151.)

NOWA SÓL “Odra” — Krwawy sport 
(USA 151.), Jak to się robi w Chicago 
(USA 181.)

NOWOGROD “Bóbr” — Odwet (USA 
15.1.)

SZPROTAWA “As” — nieczynne 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Cobra 
(USA 151.), Joy (fr. 181.)

WOLSZTYN “Tatry” — Obcy decydu­
jąc starcie (USA 12 I.), Chłopcy z fe­
rajny (USA 15 I.), Critters (USA 12 1.)

ZBĄSZYNEK “Muza”— Porno (pol. 18
I.), HarryJ Hendersonowie (USA 121.)

ZBĄSZYŃ “Obra” — Ucieczka w noc 
(USA 101.), Krokodyl Dundee (austr.
12 i.).

ŻAGAŃ “Meteor” — Osaczona (USA
.151.)
ŻARY “Pionier” — Obcy decydujące 

starcie (USA 121.)

O  CfttEBIE
Żarski Dom Kultury— Salon Wystaw 

Artystycznych (czynny wt., pt. 11-16) — 
Pokonkursowa Wystawą Krajowego 
Salonu Fotograficznego Żary’91

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko — ul. Krakowskie Przedmie 

ście
Nowa Sól — ul. 1 Maja 
Świebodzin — Os. Łużyckie 
Wolsztyn — ul. Świerczewskiego 
Żagań — ui. Śląska 
Żary — ul. Osadników Wojskowych

'm m m m
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze' 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994
informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki, centr. 42-61 
Bank Informacji
Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
VITA
— Domowe wizyty lekarskie 59-62 
TON COLOR — naprawa telewizorów 
i video, ul. Ludowa 9, 728-84
Teiefony: Zaufania dla kobiet ciężar­
nych oraz dla uczennicy i ucznia, 
Terenowego Komitetu Ochrony Praw 
Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej, 
Wrocław 370-69

Ż a r s k i e  k o n f r o n t a c j e  
f o t o g r a f i c z n e

29 grudnia ubiegłego roku, w salonie Wystaw Artystycznych ŻDK, otwarto 
wystawę “Krajowy Salon Fotografii Artystyczne]—Żary ‘9 1 Wystawa jest 
plonem ogólnopolskiego konkursu, który zwieńczył cały cykl imprez edu­
kacyjno-popularyzatorskich z zakresu fotografii artystycznej (warsztaty, 
pokazy, wystawa wojewódzka), realizowanych przez żarskie środowisko w 
ostatnich miesiącach. Żarska inicjatywa jest tym cenniejsza, że trafia w 
pewien zastój wystaw i konkursów fotograficznych, a jednocześnie pod­
kreśla kulturotwórczą rolę fotografii, nie dla wszystkich równie oczywistą.

Z blisko 1000 nadesłanych zdjęć, jury 
wybrało niewiele ponad 100 prac do eks­
pozycji, a indywidualnie nagrodziło I Na­
grodą— Tomasza Michałowskiego z Au­
gustowa, II Nagrodą — Leszka Wesoło­
wskiego z Poznania, III Nagrodą— Janu­
sza Nowackiego z Poznania. Nagrodę 
specjalną za portret otrzymał Witold Płó- 
ciennik z Zielonej Góry, “za akt" — Tade­
usz Piotr Prociak z Lubawki, “za krajo­
braz” — Janusz Wojewoda z Rzeszowa. 
Przyznano też wyróżnienia honorowe. Jury 
podkreśl iło wysoki poziom artystyczny bar­
dzo wielu nadesłanych prac.

Warunki uczestnictwa pozwalały na różno­
rodność, ona też jest dominującą cechą 
pokonkursowej ekspozycji. Zbigniew To- 
maszczuk, w pięknie wydanym katalogu 
wystawy, zwraca uwagę na tendencję ku 
fotografii kreatywnej i aranżowanej oraz na 
kryzys fotografii "czystej” i brak zdjęć repor­
tażowych. Wystawa będzie czynna do koń­
ca stycznia i na wszystkie pytania o jej 
estetyczny kształt, najlepiej odpowiedzieć 
sobie podczas oglądania prac. Zachęcam 
do odwiedzenia salonu Wystaw Artystycz­
nych ŻDK.

(zet)

P l a s t i k o w y
Sas
Nowa Sól doczekała się po latach własne­

go wysypiska śmieci. Wreszcie mieszkańcy 
Nowego Miasteczka i okolicznych wsi mo­
gą odetchnąć z ulgą i nie będą psioczyć na 
przywożone sterty odpadków z nowosol­
skich śmietników.

Teraz narzekania przeniosąsię do Nad­
leśnictwa Nowa Sól. Wystarczy zoba­
czyć las położony po drugiej stronie szo­
sy, na wprost nowego wysypiska, szcze­
gólnie gdy topnieje śnieg.

Ciekawe, kto posprząta tysiące walających 
się między drzewami plastikowych worecz­
ków, które z wiatrem "przylatują” do lasu? A 
może by tak mandacik przypomniał użytkow­
nikom wysypiska o utrzymaniu czystości?

(ej)

Minęła 
trzecia.
rocznica
Już ponad trzy lata trwa remont budynku 

mieszkalnego przy ul. Zjednoczenia 40 w 
Nowej Soli. Wykonawcą “poprawienia” wa­
runków dotychczasowych lokatorów jest 
Zarząd Budynków Mieszkalnych.

Wykwaterowani mieszkańcy gnieżdżą się 
tymczasem w tzw. mieszkaniach zastę­
pczych i często przychodzą oglądać “swój" 
dom. Tempo prac nie wskazuje na rychłe 
zakończenie remontu. Świadczą o tym, 
często zawieszona na bramie kłódka oraz 
rzadkie pokazywanie się na budowie pra­
cowników ZBM.

(ej)

Bytom Odrzański

K o r z y s t n e  o t o
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych “Na- 

dodrze" iest bez wątpienia najlepiej prospe­
rującym przedsiębiorstwem w Bytomiu. 
Ściśle związana z przemysłem motoryza­
cyjnym, produkuje głównie przewody ha­
mulcowe do samochodów wykonywanych 
w Polsce — poloneza, fiata, żuka, nysy i 
tarpana. Fakt./e auta te od pewnego czasu 
cieszą się umiarkowanym powodzeniem 
nie jest tajemnicą, volkswagen, audi czy 
mercedes — to brzmi dumnie, nawet gdy 
mowa o dziesięciolatkach. Kryzys polskie­
go przemysłu motorazycyjnego nie wpłynął 
jednak zasadniczo na sytuację spółdzielni,

która niezależnie od współpracy z FSO, 
kooperuje ze świdnickim zakładem Mera — 
Pafal, a w tym roku rozpoczęła dodatkowo 
produkcję metalowych karniszy.

Pod koniec roku okazało się, że zysk 
przkracza dwa miliardy, co zdaniem preze­
sa Ryszarda Woźniaka jest sumą zadowa­
lającą. Aktualnie spółdzielnia zatrudnia 290 
osób, z czego 195 to inwalidzi. Decyzja 
rządu o podniesieniu cel na samochody 
zagraniczne, wywołująca w społeczeństwie 
liczne kontrowersje, dla pracowników “Na- 
dodrza" oznacza jedno — jeszcze wyższe 
zyski w przyszłym roku.

S a S e c h o w

Likwidacja „Diany”
Większość wyrobów Zakładów Przemy­

słu Dziewiarskiego “Diana" nie wytrzymuje 
na naszym rynku konkurencji z wyrobami 
zagranicznymi, bowiem jedynie 40% parku 
maszynowego stanowią dość nowoczesne 
maszyny — których jakość gwarantuje pro­
dukcję takich towarów, jakich oczekują 
klienci. "Odzież pożądana przez rynek zo­
staje w "Dianie" zabierana niemal spod ręki 
pakowaczek", mówi dyrektor Józef Romej- 
ko. Aktualnie koniecznością ekonomiczną 
dla przedsiębiorstwa jest takie przekształ­
cenie własnościowe, w wyniku którego do 
firmy bardzo szybko napłynie gotówka w 
celu modernizacji. Jeszcze na początku ro­

ku w “Dianie" pracowało 207 osób, obecnie 
zakład zatrudnia 148 pracowników.

Wojewoda wydał postanowienie o 
wszczęciu likwidacji firmy w ramach ustawy
o przedsiębiorstwach państwowych. Dyre­
ktorowi zależy, żeby ten proces jak najszyb­
ciej przebiegał, w styczniu likwidacja firmy 
będzie przygotowana i rozpoczęta, tak że­
by w lutym weszła w zasadniczą fazę. Fir­
ma produkuje wyroby na takie sezony jak 
wczesna wiosna czy jesień, najwięcej ku­
pców właśnie wtedy przyjeżdża do “Diany”. 
Czy w nowy seron zakład wejdzie w lepszej 
kondycji?

(kaf.)

Małomice

Kiepsko z remontami
Poważnym zmartwieniem władz samo­

rządowych w Małomicach jest brak środ­
ków na utrzymanie starych zasobów miesz­
kaniowych. W bieżącym roku żaden z bu­
dynków wymagających odnowienia, nie 
przesżedł kapitalnego remontu. Niewiele 
jeż wykonano napraw bieżących. Na 
dwóch budynkach wymienionej dachówkę i 
wyremontowano cztery komóil<i. Oczywi­
ście, potrzeby są o wiele większe. Nowo

utworzony Miejski Zakład Gospodarki Ko 
munalnejjest obecnie zajęty głównie praca­
mi związanymi z instalowaniem sieci gazo­
wej i wodociągowej w mieście.

Nie ulega wątpliwości, że rejestr potrzeb 
remontowych zwiększa się z każdym 
dniem. Toteż w przyszłym roku być może 
uda się przeznaczyć więcej środków z kasy 
samorządowej na ratowanie starych bu­
dynków mieszkalnych (z r)

Najpierw w Żaganiu 
§ Nowej Soli
Utworzony niedawno z inicjatywy Zarządu 

Wojewódzkiego PCK w Zielonej Górze ze­
spół ds. profilaktyki AIDS, działa już w ra­
mach wojewódzkiego zespołu ds. zapobie­
gania AIDS. 30 grudnia ub.roku odbyło się 
pierwsze wspólne spotkanie, na któryrrT 
omówiono m.in. sytuację epidemiologiczną 
i program działania na 1992 rok.

Jak nas poinformował Włodzimierz Jani­
szewski, dyrektor Wojewódzkiej Stacji "Sa­
nepid", ocenia się, że w Zielonogórskiem 
ponad 500 osób używa środki narkotyczne, 
a 129 jest nosicielami wirusa HIV, pożycza­
jącymi sobie wzajemnie strzykawki. To pra­
wie 10 procent nosicieli wirusa w Polsce. Ci 
przeważnie młodzi ludzie potrzebują wię­
kszej pomocy ze strony służby zdrowia, 
organizacji społecznych, ale przede wszy­
stkim własnych rodzin.

Wobec zaistniałej sytuacji zespól uznał za 
konieczne zorganizowanie Towarzystwa 
Rodzin i Przyjaciół Dzieci Uzależnionych

— Powrót z U., w pierwszej kolejności w 
Żaganiu i Nowej Soli. Rodzice, którzy wal­
czą o swoje dzieci i chcą sobie 'wzajemnie 
pomagać mogą dowiedzieć się szczegółów 
oraz zapisać się do stowarzyszenia telefo­
nicznie: Zakład Opieki Zdrowotne| w Ża­
ganiu — tel. 22-62 wew. 201 (piel. Bożena 
Nikolak), ZOZ w Nowej Soli — tel. 30-40 
(lek. Helena Spławska) lub Wojewódzka 
Stacja “Sanepid” w Zielonej Górze — 
58-33 oraz 46-71 do 74 (lek. Włodzimierz 
Janiszewski).

Niebawem odbędzie się pierwsze organi­
zacyjne spotkanie, o którym rodzice zosta­
ną powiadomieni. Uczestniczyć w nim będą 
m.in. przedstawiciele stowarzyszenia z 
Głogowa, mający w tej działalności duże 
doświadczenie i dobre rezultaty.
. Dodajmy, że Towarzystwa Rodzin i Przy­
jaciół Dzieci Uzależnionych — Powrót z U. 
działają już w kilku województwach.

(ew)

Wesoła stypa
Obyło się bez gorzkich słów, żalu i preten­

sji. Przeciwnie. Panowała ciepła atmosfera, 
luźne rozmowy przy herbacie lub kawie. 
Były serdeczne podziękowania oraz życze­
nia wszystkiego dobrego i powodzenia w 
życiu osobistym.

Na ostanim Walnym Zgromadzeniu Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej “Lubuszan- 
ka" w Tarnowie Byckim obecni byli wszyscy 
jej członkowie, 11 osób. Przybyło też kie­
rownictwo szpitala w Nowej Śoli. Także 
Zbigniew Nikitiuk, dyrektor Urzędu Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze.

Wszystkich powitał prezes spółdzielni, Al­
bin Mazurkiewicz. ‘To niejako stypa — 
powiedział, — zakończona jednakże 
akcentem optymistycznym”.

300 milionów złotych, jakie pozostały po 
likwidacji, spółdzielcy postanowili przeka­
zać na zakup sprzętu medycznego dla Ze­
społu Opieki Zdrowotnej w Nowej Soli.

"Dlaczego likwidacja, skoro była jeszcze 
nadwyżka ?” —zapytaliśmy prezesa.

Wszystko miało tu swoje uzasadnienie. 
Obecna skomplikowana sytuacja polskiego 
rolnictwa była tylko jednym z czynników, 
które o tym zadecydowały. Poza tym zie­
mia, którą tu uprawiano była najniższej pią­

tej i szósej klasy. Wymagała sporych nakła­
dów. Najbardziej obawiano się jednak wio­
sennego wyfewu rzeki. Ewentualne od­
szkodowanie z PZU pokrywa zaledwie 30 
procent strat. Te wszystkie argumenty tra­
fiły do przekonania członków spółdzielni. 
Większość z nich posiada własne gospo­
darstwa, niektórzy odejdą po prostu na 
emeryturę.

Grunty dzierżawione przez nich z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi leżeć będą te­
raz odłogiem, wynajmowane budynki i po­
mieszczenia gospodarskie opustoszeją. 75 
sztuk bydła i 130 trzody zostało sprzedane. 
Takie rozwiązanie zaproponował likwida­
tor, które zaaprobował wojewoda Jarosław 
Barańczak, a spółdzielcy przychylili się.

Dyrektor szpitala, Zdzisław Cieślak nie 
ukrywał wzruszenia i zadowolenia. Wszy­
stkim spółdzielcom serdecznie podzięko­
wał za wspaniałomyślny gest. To samo w 
imieniu wojewody zielonogórskiego uczynił 
Zbigniew Nikitiuk.

To raczej nietypowa w obecnych czasach 
sytuacja w której likwidacja odbywa się ż 
pozytywnymi skutkami społecznymi.

Alina Piotrowska

Oferta z Białogardu
Burmistrz Białogardu (województwo ko­

szalińskie) oferuje kupno lub dzierżawę 
kompleksu budynków po wojskach radziec­
kich położonych w tym mieście. Oferta mo­
że dotyczyć całego kompleksu bądź po­
szczególnych obiektów.

Szczegóły dotyczące opisu poszczegól­
nych obiektów, szkicu syiuacyjnego oraz

zdjęcia budynków można obejrzeć w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Zielonej Górze, ul. 
Podgórna, pokój nr 203, albo bezpośrednio 
w Białogardzie, w Urzędzie Miejskim, mie­
szczącym się przy ul. 1 Maja 18, 78—200 
Białogard, telefon 24—01 (do 07) lub 23— 
10, telex 532363.

et

Zbąszyń

B i e d n i ,  a l e  i g o d n o ś c i ą
Burmistrz Zbąszynia stwierdził, że po trzech kwartałach ubiegłego roku rozdys­

ponowano tylko 50 procent środków przeznaczonych na opiekę społeczną. Pienią­
dze powinny być wykorzystane. Burmistrz zwrócił się  więc do proboszcza z prośbą, 
aby ogłosił z ambony, że istnieje możliwość otrzymania zasiłku z opieki społecznej.

Po komunikacie w kościele, do Ośrodka Pomocy Społecznej napłynęła masa wniosków. 
Do przyznania zasiłku kwalifikowało się 95 procent wnioskodawców.

Ludzi żyjących w trudnych warunkach jest sporo, jednak wielu z nich nie przyszło 
wcześniej po pomoc, gdyż nie pozwalała im na to godność. Naszym zdaniem — biedy 
niezawinionej nie ma się co wstydzić. (z.r.)

WOLMET” przetrwał
Wolsztyn

55
Wolsztyńska Fabryka Okuć “Wolmet”, 

która w czerwcu 1990 roku oderwała się od 
chełmskiego kombinatu produkującego 
akcesoria mebiowe, ma za sobą najtrud­
niejszy okres. Dyrektor inż Maciej Zwoliń­
ski, powiedział nam, że swego rodzaju su­
kcesem jest to, iż “Wolmet” w ogóle prze­
trwał. Naturalnie, stało się to kosztem zało­
gi, jej redukcji i niskich płac, bowiem średnie 
wynagrodzenie wynosi tu obecnie 1 1 min 
złotych.

Okucia meblowe, zawiasy, stelaże — to 
główny asortement produkcji, której miesię­
czna wartość wynosi około 3 miliardy zło­
tych. Szczególnie trudny okres trwał od ma­
ja do wrześnie ubiegłego roku. Ale w czwar 
tym kwartale sprzedaż akcesoriów meblo­
wych wyraźnie się ożywiła, co pozwoliło ria 
stopniowe wyjście z dołka

Jedyna droga dla zakładu -  to podjęcie 
jak najszybciej produkcji wyrobów rynko 
wych, a także pozyskanie kontrahentów za 
chodnich Pierwsze kroki uczyniono już 
dawno o czym świadczy produkcja pod­

nośników, czyli mechanizmów służących 
do otwierania i zamykania wersalek. W 
ubiegłym roku wyeksportowano do Austrii 
około 50 tysięcy kompletów tych urządzeń. 
W tym roku planuje się zwiększenie produ­
kcji i rozszerzenie asortymentu podnośni­
ków dla odbiorców zagranicznych

Atutem eksportowym są  łóżka metalo­
we, o różnych szerokościach, w stylu 
retro. Zakład produkuje je z drewnianymi 
wkładami sprężynującymi, które odzna- 
czająsię walorami zdrowotnymi. Metalo­
we łóżka są  białe ze złoceniami, przypo­
minają dekoracje ze starych filmów. Za­
chód lubuje się w takiej modzie. Głów­
nym odbiorcą jest kontrahent z Niemiec.

Wszystko wskazuje na to, że “Wolmet” w 
tym roku stanie na nogi, chociaż brakuje mu 
pieniędzy na rozwój, bo jest obciążorly 
spłatą ponad 5 miliardów złotych, w wyniku 
podziału majątku, który przejął od byłego 
kombinatu

(zr)
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Sprzedane mienie
S t a r y  j a k  n o w y

Tylko 17 lat służył kierowcom wiadukt przy ulicy Sulechowskiej, oddany z wielką pompą do 
użytku jesienią 1971 roku. Ekspertyzy przeprowadzone w drugiej połowie lat osiemdziesiątych 
wykazały, że obiekt nadaje się już tylko do remontu.

Znalezienie wykonawcy nie przyszło łatwo, ostatecznie zostało nim przedsiębiorstwo, które 
ten wiadukt przed laty wznosiło — Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych. Projekt 
natomiast powstałw zielonogórskiej firmie "Promost”.

Prace rozpoczęto w styczniu 1988 roku, a jak przebiegały, zielonogórzanie, zwłaszcza 
zmotoryzowani, dobrze wiedzą. Przyglądali się im bowiem, czekając godzinami na czerwone 
światło. Dwa lata odnawiano jedną ''nitkę'' i tyleż samo drugą. Właściwie nie był to remont, a 
budowa całkiem nowego wiaduktu. Ze starego pozostały bowiem tylko belki między przęsłami 
i fundamenty, oczywiście odpowiednio wzmocnione.

Parę miesięcy temu, gdy koniec był już bliski, zabrakło złotówek, z czego najmniej zadowolony 
był wykonawca, ostatecznie jednak prace zakończono i wreszcie w ostatnim dniu starego roku, 
w obie strony przejechały pierwsze samochody. Tak często używanego kiedyś zestawu — 
wstęga, nożyce, tacka — nie zauważono. Okolicznościowych przemówień również nie było.

Zdjęto już wszystkie znaki ograniczjące dotąd nośność pojazdów i dzięki temu będą mogły 
nim jeździć także ciężkie “tiry1'. Do zrobienia została tylko kosmetyka m.in. instalacja oświetle­
nia.

W Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich powiedziano nam, że inwestycja kosztowała 9.2 mld 
złotych. Tym, którym wydaje się, że to mało, przypomnieć trzeba kolejne zmiany cen. Nie 
pieniądze są tu jednak najważniejsze, tylko fakt, że jest nowy wiadukt, bo cierpliwość ludzi i 
samochodów ma swoje granice. Jacek Patalas

Fot. Marek Woźniak

Zniknęły ostatnie zapory..

...a chwilę później ruszyły pierwsze samochody

Poszkodowani 
poszkodowani
Działający w Zielonej Górze Zarząd 

Wojewódzki Stowarzyszenia Pola­
ków Poszkodowanych przez Sil Rze­
szę, ogłosił w listopadzie (także na 
naszych łamach), że 30 grudnia 1901 
roku, zgodnia z zaleceniem Zarządu 
Głównego SPP* kończy rejestrację 
osób poszkodowanych. Jednocześ­
nie informował* że biuro czynne jest 
We wtorki* środy i czwartki.

Nasz czytelnik zamieszkały kilka­
dziesiąt kilometrów od Zielonej Góry, 
przyjechał wo wtorek. 24 grudnia, by 
załatwić w biurze swoją oprawę. 
Wprawdzie była Wigilia* Uczy; Jednak, 
źe w ostatnich dniach przed upływem 
terminu ktoś tam urzęduje. Niestety, 
zastał drzwi zamknięte. Po dwóch 
świątecznych drifcdł przyjechał w 
piątek, 28 grudnia, mając nadzieję, zo 
biuro będzie csyriie. Niestety, znowu 
saiował fcfamke.

Dopiero chwilę późnią spostrzegł 
kartkę na drzwiach 1 przeczytał, że 

biuro będzie nieczynna od 24 grud­
nia 1991 do 6 stycznia 19S2
Rozżalony i zdenerwowany przy­

szedł do redakcji i opowiedział nam tę 
historię. A my prosimy pracowników 
ZW SPP.byw nowym roku lepiej tra­
ktowali poszkodowanych. Życie i tak 
rsie szczędziło Im razów. (jp)

Przed laty na ścianie jednego z budynków na 
deptaku, zielonogórski Lubtour zafundował 
sobie i miastu potężny napis INFORMACJA 
TURYSTYCZNA. Widnieje i szpeci Starówkę 
do dzisiaj, zwłaszcza, że nikt, poza ptakami 
nie dba o jego wygląd. Proponujemy zmienić 
scenografię i usunąć brudne, blaszane litery. 
Bez nich też można informować. (jp)

Inwentaryzacja z konieczności
W pierwszych roboczych dniach tego roku 

gros przemysłowych sklepów było za­
mkniętych. Rozczarowani klienci czytali 
wywieszki: “inwentaryzacja”. Co bardziej 
złośliwi komentowali:

— Z nowym rokiem — wyższe ceny. 
Mylili się jednak. Sklepy były pozamyka­

ne, ponieważ zgodnie z obowiązującymi u 
nas przepisami, ich właściciele musieli spo­
rządzić, wymagane przez urzędy skarbo­
we, rozliczenie finansowe. Do niego zaś 
była potrzebna... inwentaryzacja towarów 
znajdujących się w sklepie. et

Choinka z CB
Pasjonaci CB radio zrzeszeni w Lubuskim 

Stowarzyszeniu, zorganizowali dla “swo­
ich" dzieci zabawę choinkową. Nie za­
mknęli się jednak tylko we własnym gronie. 
Na zabawę która odbyła się w niedzielny 
poranek (5 stycznia o 10.00 w Hali Ludo­
wej), zaprosili także dzieci z Państwowego 
Domu Dziecka w Kożuchowie. Zapewnio­
no mnóstwo atrakcji, a samo zapoznanie z 
techniką i zastosowaniem CB, było na pew­
no nową przygodą dla wielu dzieci. Stowa­
rzyszenie będzie mogło liczyć w przyszło­
ści na kolejnych pasjonatów. (mes)

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zielonej Górze, zastępca prezydenta Henryk 
Masternak, przedstawi! informację o przebiegu sprzedaży nieruchomości stanowiących 
mienie komunalne Zielonej Góry. Do składania takich kwartalnych sprawozdań obliguje 
Zarząd Miejski uchwała rady. Rajcowie, po prostu chcą wiedzieć co, komu i za ile 
sprzedano. A sprzedano już niemało, niemało też złotówek wpłynęło dzięki temu do kasy 
miejskiej. Trudno wyliczyć wszystkie transakcje, wspomnijmy choć tylko o tych najważ­
niejszych.

Budynek przy ul. Bohaterów Westerplatte zwany jeszcze niedawno “białym domem’’ jest 
12-miliardowym wkładem miasta w spółkę Centrum Biznesu, a jego część za 5.5 miliarda 
złotych, kupił Komunalny Bank Spółdzielczy.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń wygrał przetarg na gmach przy ul. Boh. Westerplatte 
30, w którym jeszcze niedawno mieściła się siedziba Zarządu Regionalnego NSZZ 
“Solidarność", a wcześniej, przez pewien czas, także nasza redakcja. PZU zapłaciło 3 
miliardy 400 min złotych.

Okazały budynek przy placu Powstańców Wielkopolskich 1, już w znacznym stopniu 
wyremontowany, sprzedano Diecezji Gorzowskiej za ponad 368 milionów. Przypomnij­
my, że pierwotnie miało w nim być Muzeum Historii Miasta.

Lubuskiej Wytwórni Wódek Gatunkowych “Polmos” kupił za miliard 119 milionów 
budynki przy ul. Wandy i Jedności, a spółka “Ouattro International” — za ponad 620 min 
narożny obiekt przy placu Pocztowym (na parterze którego, jakiś czas temu była księgar­
nia techniczno — rolnicza).

Sprzedano również dwie nieruchomości przy al. Konstytucji 3 Maja, z których wyprowa­
dziło się Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego. Jedną, za ponad miliard kupiła spółka 
Market, a drugą — PHU-TIM, za około 500 milionów. Nieruchomość przy ul. Stefana 
Wyszyńskiego 1 kupiło za milfard 360 milionów Biuro Consultinęu Gospodarczego.

O kolejnych transakcjach również poinformujemy. (jp)

W  i m i ę  o j c a
Ośmielony propozycjami Redakcji o 

czytelnicze ocenianie swojej, Waszej, 
mojej "Gazety Nowej"przekazuję smutek 
jaki zaistniał w moim sercu po przeczyta­
niu ‘‘Radosnych wieści... z zielonogór­
skiej porodówki”.

Otóż, tuż przed noworoczną północą 
przyszedł na świat chłopiec, synek pew­
nej pani (w tekście imię i nazwisko) z 
Brzeźnicy, a po północy inna pani z Czer­
wieńska urodziła córeczkę.

Sprawdziłem własny dowód osobisty. 
Tak. Jako pierwsze jest imię OJCA (rubry­
ka 4). I o to właśnie chodzi.

Nawet gorąca orędowniczka praw ko­
biet do decyzji o rodzeniu (przepraszam 
za skrót tematyczny), pani Hanna Cichoń 
zgodzi się, że dziecko jakiejkolwiek płci, 
czy poczęte, czy tylko urodzone, ma i ojca 
i matkę. Każda szczęśliwa matka wie kto 
będąc godnym spełnienia je j miłosnego 
aktu, stał się współautorem "zaistnienia” 
małego człowieczka, zwanego też oby­
watelem.

Wiele poglądów mam nowoczesnych, ale 
zasady, że tata plus mama równa się dziec­
ko nie zmienię i jako wieloletni prezes Towa­
rzystwa Miłośników Tradyqi będę ją głosił.

W tej sytuacji uprzejmie proszę red. (ew)
o niezwłoczne uzupełnienie podstawo­
wych danych (imię ojca) o tych, których 
przyjście na świat w sylwestrową noc dało 
nam, czytelnikom Gazety Nowej tyle ra­
dości.

Zdzisław Piotrowski 
_____  oczywiście ojciec syna

“ESTRADA” — Hala Ludowa — 17.00,
19.30 Cyrano de Bergerac (fr. 151.) 
“NEWA” — 17.30,19.30 Żegnaj Bruce 
Lee (USA 151.)
"NYSA” — nieczynne
“WENUS” -  17.00,19.30 — The Fisher
King (USA 151.)

ART (czynna 10-17) — Malarstwo Gleba 
Szutowa

BWA (czynne 11-17) — Ryszard Patzer
— malarstwo 

PSP (czynna 11-18) — Rysunki Doroty 
Komar-Zmyślony 

Klub MPiK (czynny 9-18) — Wystawa 
Tkactwa Artystycznego 

Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw 
Artystycznych (czynny wt„ pt. 11-16) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salo­
nu Fotograficznego Źary'91

W dziale miejskim naszej redakcji, ode­
brać można skórzaną rękawiczkę.

Pogotowie Policyjne 997 
Straż Pożarna 998 
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994 
Informacja PKS 223-01 
Informacja PKP 38-38 
Szpital Wojewódzki, centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej Przedsię­

biorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
VITA — Domowe wizyty lekarskie 59-62 
TON COLOR — naprawa telewizorów i 

video, ul. Ludowa 9, 728-84 
Telefony: Zaufania dla kobiet ciężarnych 

oraz dla uczennicy i ucznia,
Terenowego Komitetu Ochrony Praw 

Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej, Wroc­
ław 370-69

Zapowiadlo się na ostrą zimę. Na początku 
grudnia stanęła Odra. Niespokojnie było w 
całej okolicy. Talar “chodził" bardzo nisko, 
ledwie jeden srebrny grosz za “czerwońca". 
Już piąty rok trwała wojna. Na traktach było 
niebezpieczenie się poruszać. Liczne watahy 
maruderów i dezerterów paliło, grabiło, co 
tylko pod rękę szło. W miastach zaczynało 
brakować żywności i opału. Zielonogórskie 
więzienie, zwane “Stockhausem”, pełne było 
oberwańców i włóczęgów różnego autora­
mentu. Przy bramach miejskich — Kożucho- 
wskiej i Górnej — wzmocniono straże, a trzy 
istniejące furtki w murach zamurowano. Licz­
ne łuny bijące od okolicznych podmiejskich 
wsi, zapowiadały niespokojny czas. Do la­
sów, po drewno na opał, bano się wejść. 
Nadchodziło Boże Narodzenie anno 1622.

Magistrat uznał, że ostre mrozy odstraszą 
potencjalnych wrogów i miasto, w miarę bez­
piecznie, może odbyć swój tradycyjny doro­
czny jarmark świąteczny W przededniu wi­
gilii Bożego Narodzenia, już od rannych go­

dzin przez otwartą Bramę Kożuchowską 
ciągnęły chłopskie furmany na jarmark. Straż 
miejska bacznie przyglądała się wjeżdżają­
cym i wchodzącym do miasta. Co pewien 
czas meldowano na Ratusz, że nie ma pod­
staw do obaw i że wszystklo przebiega nor­
malnie. W mieście panuje porządek i spokój.

Około południa, od strony otwartej nadal 
Bramy Koźuchowskiej, rozległy się głośne 
krzyki i wołania: “Mordio, rnordio, die Kosa- 
ken kommen, die Kosaken...!”. Do miasta 
wdarła się, siekając na prawo i lewo, grupa 
jeźdźców w sile około setki. Grzmiały samo­
pały. Kompletnie zaskoczona straż nie sta­
wiała oporu. Brama płonęła. W mieście wy­
buchła panika.

Kozacy w Zielonej Górze? A no tak. Kronika 
Johna i Reicherta zgodnie mówią o “Kosa- 
kenweihnachten”, o godzinach grozy, jakie 
przeżyli mieszkańcy Zielonej Góry 23 grud­
nia 1622 roku Skąd ten “kozacki" pojazd się 
tutaj wziął?
Nie ma żadnej wątpliwości, że miastu w

przededniu Bożego Narodzenia wizytę złożył 
hufiec lekkiej jazdy, zwany w polskiej tradycji 
wojskowej “lisowczykami”, od nazwiska twór­
cy tych oddziałów Aleksandra Józefa Liso­
wskiego. Faktycznie oddziały Lisowskiego 
składały się przeważnie z Kozaków kreso­
wych stepów. Ta “prywatna" armia, po wsła­
wieniu się walkami w okresie tak zwanej “dy- 
mitrady”, przeszła na królewski żołd i została 
przez Zygmunta III Wazy “wypożyczona” ce­
sarzowi Ferdynandowi II do walki z wojskami 
protestanckimi. Trwała wojna trzydziestolet­
nia. W roku 1622 część "lisowczyków” znalazła 
się na Śląsku. Dowodził nimi niejaki Piotr Kle- 
czewski. Jego podwładni byli ludźmi szczegól­
nie niesfornymi. Wszędzie tam, gdzie się po­
jawiali, ściągali na siebie nienawiść mieszkań­
ców z powodu gwałtów i łupiestw. Dzięki lek­
kiemu uzbrojeniu, dosiadając wytrwałych koni, 
błyskawicznie przenosili się z miejsca na miej­
sce, co zapewniało im w momencie zaskocze­
nia łatwe zwycięstwa, Tak było również w Zie­
lonej Górze.

Krótko przed zapadnięciem zmroku oddział 
konnych wycofał się z miast, uchodząc ku 
Odrze. W pękatych sakwach, przytroczo­
nych do siodeł, wiesli łupy, dobra wszelakie i 
żywność. Zgarnęli także kasę miejską.

Przed wycofaniem się podpalono w kilku 
miejscach miasto, zdemontowano ratusz i co 
znaczniejszo mieszczańskie domostwa.

Następnego dnia, w wigilię Bożego Naro­
dzenia, pochowano poległych, uporządko­
wano pogorzeliska, zakopano odwłoki pad- 
łych koni i zwierząt domowych. Kronika Joh­
na odnotowała, iż były to “najsmutniejsze 
święta Bożego Narodzenia, jakie kiedykol­
wiek miasto to przeżyło"

Rok później, Sejm Rzeczypospolitej pozba­
wi! “lisowczyków” czci rycerskiej, a dla uka­
rania wyprawił przeciw nim regimentarza Ko­
reckiego, który poskromił ich i surowo ukarał 
Tych, którzy nadal prowadzić chcieli rozbój­
niczy żywot, ź czasem zupełnie wytępiono 

Jerzy Piotr Majchrzak

ul. Wyszyńskiego 52-37 
ul. Podgórna 226-67 
dworzec 226-66 
bagażówki 228-25

Z e b r a n i e  K P N
Rejon Konfederacji Polski Niepodległej 

w Zielonej Górze, zaprasza swoich człon 
ków na zebranie, które odbędzie się we 
wtorek, 7 bm w siedzibie KPN przy Sta 
rym Rynku 13 Początek o godz 16 30 a 
w trakcie zebrania przewidziano tradycyi 
ny opłatek (P)
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m m m

Zaprasza Szanownych Klientów
do siedzib y  firm y w  Zielonej G órze przy  

ul. Ja n a  z  Kolna 3 , tel. 7 1 5 -1 0  lub  
3 3 -0 2  przez ca ły  tydzień.

S a m o c h o d y  p r z y j m u j e m y  " h a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .
AK-1662

FIRMA “IMPORT-EXPORT" JANUSZ DOŁĘGA

t a n i o  i s z y b k o
(zgł. wartości celnej, SAD i SAD-bis, specyfikację towarową,rachunek

i inne)

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 8 .0 0  O 0 1 6 .0 0

2310-Z

65-034 Zielona Góra, ul.Boh.Westerplatte 9, pok.210 
tel. 720-11 w.255, w niedziele i święta 722-08.

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  
I n s p e k t o r a t  w  G ło g o w ie ,  t e ł .  3 4 -1 7r25

informuje o zmianie godzin pracy i tak: 
poniedziałek do piątku 7 .30  - 18 .00  
soboty (wszystkie) 7 .30  - 12.00

W czasie godzin pracy można zakupić wszelkie 
ubezpieczenia jak też i zgłosić szkodę. ' Bl-C

Pryw atny Zakład Obuwia 
D am skiego i M ęskiego

Zbigniew Wojciechowski 
42-242 Rędziny 

ul.Nowa 22 s 
woj. częstochowskie |

U NAS NAJTANIEJ!!!
A nteny  Satelitarne, 

z m o n ta ż e m  OCBRAIN, 

MIRAGE, VECT0R

Zielona Góra, 
ul. Lisia 51/64 VII p. 

tel. 659*00r a i. V * *  v v  nl7Z

ft

• Itosẑ e męskfo kmowoktue Import

• bieliznę domsk) I męskg 
i ozdoby dx>lnkiuie oraz do un̂ trô  na zobou?/ 
s/iiuesłous 

i obuiuit dzitd&s 
iptasaetóls

Zopressomy do noszej hurtoujni 
Zielono Gira, ul Ptoskoujo 4, bita 37-20 

u godz. 9.00-17.00, w sobo!y od 9.00-14.00
am

j a c
SERJCOL

C
MATERIAŁY DO SITODRUKU 
I REKLAM * CENY FABRYCZNE *
GORZÓW TEL (0-95) 25424 
ŁÓDŹ TEL (0-42) 840542______ /

N o w y  T o m y ś l  
t e l .  2 3 - 0 3 7

p o n ie d z ia łe k  -p ią te k  
9.00*16.00 AK. 1491

Biuro Turystyki "LOGOSTOUR" 
Agencja w Zielonej Górze

Z A P R A S Z A  
m  W YPO C Z YN EK  M O W Y

da Czecho-Słowacji w Góry Łużyckie, Izerskie oraz Jesonikl:
1. Sloup 125.01 - 1.02.91 - 580 tys./520 tys.

I11.02 ■ 8.02.92 - 580 tys./520 tys.
III 8 -15.02.92 - 540 tys./500 tys.
IV15 - 22.02.92 - 540 tys./500 tys.

2. Desna 11 - 8.02.92 - 590 tys./510 tys.
II8 -15.02.92 - 620 tys./590 tys.
II115 - 22.02.92 620 tys./590 tys.
IV 7 - 14.03.92 - 620 tys./590 tys.
V21 - 28.03.92 - 600 tys./520 tys.

3. Lipova 129.02 - 7.03.92 - 690 tys./640 tys.
Druga cena dotyczy dzieęi od 3 do 10 lat..
Ponadto oferujemy wyjazdy nanarty do Szwecji oraz Austrii. 
Szczegóły uzyskacie Państwo w naszej Agencji w Zielonej Górze 
przy ul.Grottgera 33, tel.38-69, tlx.043 3341, fax 33-14, 

czynne codziennie od 9.00 do 16.00.AK-1657

A g n i e s z c e  i  P i o t r o w i  

. ^ P I Ż M A K O M

^iele miłości. , i o radości na nowej 'drodze życia
• życzy brat Krzysztof z Podziemni

{22532

KURSY PRAWA JAZDY,
w  s t y c z n i u  j e s z c z e  w g .  

s t a r y c h  z a s a d .

C E N A  K U R S U  - 1 , 1  m i n  z t

-  n a j t a n i e j  w  G ł o g o w i e !

O  I n f o r m a c j e  i  z a p i s y :  

G ł o g ó w ,  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  2 8  

t e l .  3 4 - 2 8 - 4 4 .
41-C

R O Z P O C Z Y N A S Z  I N W E S T Y C J Ę  
B U D O W L A N Ą  ?  

M A S Z  P R O B L E M Y  
Z  E N E R G I Ą  E L E K T R Y C Z N Ą  

Z G Ł O Ś  S I Ę  D O  N A S

Z A P R O J E K T U J E  I W Y K O N A

I KABLOWE (ŚREDNIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA) 
O  STACJE TRANSFORMATOROWE 
O  OŚWIETLENIE ZEWNĘTRZNE
O  INSTALACJE WNĘTRZOWE I ODGROMOWE

2246-Z

m m m m mW A R U N K I P ŁA T N O Ś C I
ELTOR-POL, SPÓŁKA Z O. O.

65 -0 0 5  ZIELONA GÓRA 
AL. ZJEDNOCZENIA 106  

TEL. 6 2 0 -5 6 , 635-05  
TLXr 0 4 3 3 1 6 2  FAX. 635 -05

p o le c a  H u r to w n ia  OLGRIFEX 
G o r z ó w , u l.K ostrzyńska l . t e l .2 3 0 - 5 l , w e w .7 6  
G w a r a n tu je m y  m o n ta ż  o r a z  f a c h o w ą  o b s łu g ę .  
U d z ie la m y  ta k że  g w a r a n c ji n a  z a k u p io n y  sp r z ę t .y GGN<

UNTERNEHMEN FUR PR0DUKTI0N DINSTELEISTUNGEN GmbH 
S0NNENSTR. 9 5468 ST.KATHERINEN “ST 02645/2867 D

P O L M A N S S
EKO INTERNATIONAL IMPORT EXPORT HANDEL

PRZEDSIĘBIORSTWO PROP-USŁUG-HANDLOWE SPÓŁKA z.o.p. UL. CHROBREGO 4
66-016 CZERWIEŃSK P0LEN 'ZTZIEL0NAG0RA 780-82

P O L E C A
• Palniki na paliwo ciekłe renomowanych firm włoskich i niemieckich 

wrazzserwisem gwarancyjnym i pogwarancyjnym.
• Kotły c.o. krajowe i zagraniczne na paliwo ciekłe i gazowe.
• Adaptacje kotłów węglowo-koksowych na paliwo ciekłe i gazowe.
• Termostaty, termometry, zegary sterujące oraz inną aparaturę 

kontrolno-sterującą.
• Usługi montażowe instalacji paliwowych oraz jednostek kotłowych 

wrazzoprzyrządowaniem
• Pomiary emisji składników spalin do atmosfery.
• Usługi w zakresie doradztwa technicznego, opracowywania 

dokumentacji technicznych oraz wykonawstwa budowlanego we 
wszystkich branżach.

ZIELONA GÓRA TT 654-06 
NOWA SÓL TS 34-82

GODZ. 10"-22“ 23162

HURTOWNIA WINA I PIWA 
o f e r u j e :

•  sza m p a n y  b u łgarsk ie  i w ło s k ie  

• w i n a  w  szerok im  a so rty m en c ie  m . in .

C I N - C I M  C I O C I O S A N , W E R M O U T H  i in n e  

• k a w ę  w  ilo śc ia ch  h u r to w y c h

Zapraszamy właścicieli sklepów, 
organizatorów zabaw karnawałowych
G w a r a n t u je m y  c ią g ło ś ć  d o s t a w .

P.H.U "ARPOLu Zielona Góra, 
ul. Z jed n oczen ia  1 1 8  

tet. 7 2 4 -4 1  do 4 4  w e w . 1 0 5 , te l/fa x  3 7 -2 0  

H u rto w n ia  czynna: 8 .0 0 -1 6 .0 0  w  sob oty  8 .0 0 -1 4 .0 0
AK-1643

B T hC E I T R U I I
o g ł a s z a  

p r e e t a r g  p i s e s r a y

El

w  fo rm ie  z e b r a n ia  o f e r t  
n a  z a g o s p o d a ro w a n ie -d z ie r ż a w ę  c z ę ś c i  

p o w ie rz c h n i h a n d lo w e j w  D om u T ow arow ym  
o ra z  p a s a ż u  D om u T o w aro w e g o .

Warunki zagospodarowania powierzchni 
do zapoznania się  w dziale administracyjno- 

-technicznym DT"Centrum" p.nr 17 .0ferty  
przyjmujemy do 14  stycznia br.

O wynikach przyjęcia oferty zainteresowani 
powiadomieni będą do 3 1  stycznia br.

0 2 -1 1 9  W arszawa u l.  P ru s ń o w s k a  1 3  / \

W  n a j t a ń s z e

W A R E K I M  C a n o n
7 4 -3 0 0  M y ś lib ó rz  u l .  A r m i i  P o ls k ie j 2 2  

I 3  te l  2 ^ 5 ,  3 1 -9 2  N A J N I Z S Z E  K O S Z T Y  E K S P L O A T A C J I

ZAP EW N IAM Y NAJTAŃSZE M A T E M

REGENEROWANE KOPIARKI
NP-150 .................  1 1 ,5 9 0 ,0 0 0 .-
NP-155 .................  1 6 ,9 8 0 ,0 0 0 .-
NP-270 .................  1 7 ,9 0 0 ,0 0 0 .-
NP-500 .................  1 9 ,9 0 0 ,0 0 0 .-
NP-3025 .............. 2 6 ,9 0 0 ,0 0 0 .-
NP-7550 ............... 4 6 ,9 8 0 ,0 0 0 .-

AŁY EKSPLOATACYJNE 1 CZĘŚCI ZAMIEŃ  

MINOLTA, NASHUA 

Canon TONERY D

1 5 0 /1 5 5  ..............  8 4 0 ,0 0 0 .-  /k art.
2 7 0 /5 0 0  ..............  7 9 6 ,0 0 0 .-  /kart.
3 0 2 5 /3 5 2 5  - - - 7 4 8 ,0 0 0 .-  /k art. 
1 2 1 5 /1 5 2 0  - - - 8 4 9 ,0 0 0 .-  /k art.

HE 0 0  FOTOKOPIAREK CANON, MITA

0  KOPIAREK 

Mita
1 2 0 5 /1 2 3 5  - - • 8 3 ,0 0 0 .- /sz t .

AK337
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H U R T O W N IA  
O D Z I E Ż Y  T A J L A N D IA

zaprasza na ,
Tjj TOWARU a w szc

-swetry męskie g

■ S S S  ' ’ ^ adto:

niebieskie, rozmiary

sp o d n ie  d z iec ięce
gruby jeans na gumce,
skarpety m ? s ^ ,

p r a ^ w ie le  innych tow ar6w

P r z y  z a k u p i e  p o w y ż e j  5 0  s z t u k  - B O N IF IK A T A  !!!
MODRZYCA k/Nowej Soli, ul.Lubuska 1 2 ,okolice zajazdu "Złoty Łan".

mgr Kazim ierz Pańtak

L ik w id ator  R o ln ic z e j  S p ó łd z ie ln i  P ro d u k cu jn e j “O d ra ’ 
w  P r z y b o r o w ie  

.ZAWIADAMIA:

o  o tw a r c iu  lik w id acji z  d n ie m  2 9  l is to p a d a  1991r.

W z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  w z y w a m  w ie r z y c ie li  d o  z g ła s z n ia  w ie r z y ­
t e ln o ś c i  w  te r m in ie  3  m ie s ię c y  o d  d n ia  t e g o  o g ło s z e n ia  n a  a d r e s ;  
S p ó łd z ie ln i
6 7 -1 1 1  P r z y b o r ó w , te l. N o w a  S ó l 861 -  69  
b ą d ź  lik w id a to r a  M B PE “PA N T A X ”, 
ul. L isia  1 0 ,6 5  -  9 5 0  Z ie lo n a  G óra , 
te l. 4 6 -5 1  w e w . 2 7 8  tlx  0 4 3 3 3 0 1 .

A K -1 6 5 9

L IK W ID A T O R  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
H A N D L U  O P A Ł E M  I M A T E R IA Ł A M I B U D O W L A N Y M I  

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  u l .K o ż u c h o w s k a  1 5  a

d z ia ła ją c y  n a  p o d s t a w ie  Z a r z ą d z e n ia  nr 2 2 3 /O rg /9 1  

M inistra  P r z e m y s łu  i H an d lu  z d n .  13  g r u d n ia  1991  r.. 

ZAW IADAMIA: 

ż e  z  d n . 1 6  g r u d n ia  1991  r. n a s tą p iło  

o tw a r c ie  lik w id acji p r z e d s ię b io r s tw a .

P o w s ta ła  S p ó łk a  P r a c o w n ic z a  p .n . H a n d e l O p a ła m i i M ateria łam i 
B u d o w la n y m i “B U D O P E X ”w  Z ie lo n e j  G ó r z e  S p ó łk a  z  o .o .  
W s tę p u je  w e  w s z y s t k ie  p ra w a  i o b o w ią z k i l ik w id o w a n e g o  
p r z e d s ię b io r ts w a .

A K -1 6 6 3

Likw idator Żarsk iego  Przedsięb iorstw a  
Budow lanego w Żarach

ZAW IADAM IA, ż e :  

n a  p o d s t a w ie  U c h w a ły  R a d y  M iejsk iej w  Ż a r a ch  

z  d n ia  11 g r u d n ia  1991  r. nr X lil/60/91  

o tw a r to  z  d n ie m  2 8  g r u d n ia  1991  r. lik w id a c ję  p r z e d s ię b io r s tw a  

w  c e iu  j e g o  p r y w a ty z a c ji.

R ó w n o c z e ś n ie  in fo r m u je  s i ę  w ie r z y c ie li  i d łu ż n ik ó w ,  
ż e  w ie r z y t e ln o ś c i  i z o b o w ią z a n ia  w y n ik a ją c e  z  z a w a r ty c h  u m ó w  
p r z e z  w /w  p r z e d s ię b io r s tw o  PRZEJM IE: 
n o w o  u tw o r z o n a  s p ó łk a  a k c y jn a  ( p r a c o w n ic z a )o  n a zw ie :

ŻA RSK IE PR Z E D S IĘ B O R ST W O  BU D O W L A N E  
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

W zy w a  s i ę  w ie r z y c ie li  d o  z g ła s z a n ia  e w e n tu a ln y c h  r o s z c z e ń  w  
te r m in ie  1 4  d n i o d  u k a z a n ia  s i ę  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia .

AK—1660
^__  ___ ______________________ y

ś ro d a  1 5 . 0 5 - 1 6 . 0 5Wojewódzki Szpiłal Zespolony Oddz.Newrologii ^
Lekarz Stomatolog

E lżb ie ta  C z a p liń s k a -J u je c zk o
Z ie lo n a  G ó r a , M i e s z k a ł  4  
• p r z y j m u j e :  

p o n ie d z ia łe k ,  w to r e k  
o d  1 6 . 0 0  - 1 8 . 0 0 .  
p ią te k
o d  1 4 . 3 0  - 1 6 . 3 0

_______________ _ 2251-Z

teł. 649-59 w. 286 
Zielona Góra 

u!. Zacisze 16 
G A B IN E T  

S T O M A T O L O G IC Z N Y  
9 . 0 0  - 1 9 . 0 0

L e c z e n ie , P ro tez o w a n ie , 
N o w o c z e s n a  K o sm ety k a  

D en ty sty czn a  
korony i M o sty  S y s te m  VISIO 
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UNITY OMS KAVO AKKU

Lampy Polim eryzacyjne
1404Z

PRAGA
KIEROWCA, j.niemiecki, paszport poszu­

kuje pracy z możliwością zamieszkania.
67—100 Nowa Sól, skrytka 98.

272—P
PRAWO jazdy A, B, C, E /1 0  lat pracy/, 

paszport, telefon — czekam na ofertę pracy 
spótek transportowych lub prywatnych 
przedsiębiorstw. Erwin Wilkowski tel. 23— 
83 Kostrzyn n.O

273—P

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie wZielonej Górze z 

Ptasiej na centrum miasta. Zielona Góra, 
tel.726—67.

2300—Z
DOMY mieszkania, budowy, parcele, 

obiekty specjalne, wszelkie nieruchomości
— kupno—sprzedaż. Agencja Krawczak— 
Centrum Biznesu, Westerplatte 21, Zielona 
Góra, skrytka pocztowa 13 tel.645—71, 
673—71, 67—265.

2315—Z
ODSTĄPIĘ sklep w centrum Zielonej Gó­

ry o pow. 67 m2. Zielona Góra, tel.616—97 
wew.329 w godz.8.00—16.00.

2320—Z
DO WYNAJĘCIA lokal handlowy /25 m 

kw/ w centrum Głogowa, tel.33—16—91.
55—C

DOM piętrowy, 1000 m pod szkłem — 
garaż—sprzedam tanio. Tarnowskie Gó­
ry, ul. Repecka 35, tel.85—15—55”

52—C
SPRZEDAM cały bliźniak, stan surowy na 

Jędrzychowie III. Wiadomość osobiście— 
ZG Os.Pomorskie 1 C/22 lub tel.55—53.

2333_Z
MIESZKANIE do wynajęcia.Z.Góra,Stro­

ma 9/1.
2339—Z

GOLFA 110 1978 — sprzedam. Gorzów, 
tel.325—481 wieczorem.

2—GO
SPRZEDAM Stara SW 400. Polkowice, 

tel.45—08—87 po 20.00.
29-81—L

SYRENĘ 105, FSO 1300 na części, C— 
360 — sprzedam Krępa 60.

2279—Z
VW Passat C 1984 - zamienię na dostaw­

czy Diesel lub kombi lub sprzedam.Go- 
rzów,tel.322—733.

365—GG
SPRZEDAM przedpłatę na fiata 

126p.Krosno Odrzańskie ul.Kopernika 
11/13—Dąbek, po godz. 15.00.

Kr. 54
SPRZEDAM FSO 1500,rok produkcji

1990.Zielona Góra.tel.47—28 po 13.00.
2311—Z

SILNIK Daci—prod.francuskliej—sprze­
dam. Lubsko.tel.72—19—51 po 18.00.

2321_Z
SPRZEDAM Forda Eskort CLX 1.3 ben­

zyna, czerwiec 1991 czerwony na gwaran­
cji. Zielona Góra, tel.do 15.00 720—11 
wew.233, po 16.00 — 30-88.

2334—Z.

CYKLINOWANIE, układanie parkietu i 
podtóg.Zielona Góra tel.75—202.

2290-Z
TAPICERKA drzwi.Zielona Góra tel. 29— 

581.
2194—Z

ŻALUZJE aluminiowe —120.000/m kw., 
kolorowe—170.000/m kw., perforowane— 
230.000/m kw, pionowe—350.000/m kw. 
Głogów, tel.33—42—93.

54—C
LOMBARD, natychmiastowe kredyty pod 

zastaw.Gorzów, 74—877,
868—Zb.

VIDEOREPORTAŻE, N/IDEOREKLA- 
MY—Zielona Góra, 43—96 codziennie.

2329_Z
INSTALATORSTWO elektryczne. Zielo­

na Góra. tel, 618—89.
2333—Z

ZGŁOŚ SIĘ BO M S..
ANTENY SATELITARNE
- s p r a w n i e  i t a n i o  !!! - 

ZIELONA GÓRA, T E L  648-34
• - . . . 

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM dwa tapczany jednoosobo­

we, stan dobry. ul. Kosmonautów Pol. 44/3 
Głogów

274—P
PODLOGÓWKĘ dębową — sprzedam 

Zielona Góra 621—09.
2301—Z

SPRZEDAM maszynę kuśnierską, nową 
"Sukces”—angielska. Wiadomość:Bądzów 
21, G/—222 Jerzmanowa, Stanisława Paż- 
dziorna.

2980—L
SRUTOWNIK bijakowy z silnikiem 11—7

13.25 Wiadomości
13.35-16.00 Telewizja Edukacyjna
13.35 Język francuski (14) — Impresje 
francuskie ,
14.15 Język niemiecki (17)—Impresje nie­
mieckie
14.50 Język angielski (17) — Impresje an-
?ielskie
5:30 Uniwersytet Nauczycielski prezenta­

cje — Maturzyści
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 “Luz”— program nastolatków
17.15 Teleeifpress
17.35 “Flesz”— program muzyczno — infor­
macyjny
17.55 Sportowy hit
18.05 “Kraje, narody, wydarzeń'-”
18.45 “Alf’— serial USA
19.15 Dobranoc “Reksio”
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Sławomir Mrożek — 
“Tango" wyk: Marcin Troński, Jerzy Stuhr, Ma­
rek Walczewski, Joanna Żółkowska, Henryk 
Bista i inni
21.45 ABC ekonomii — karty kredytowe
21.50 “Leksykon polskiej muzyki rozrywko­
wej”— “S’’(Janusz Stokłosa — kompozytor, 
Krystyna Sienkiewicz — aktorka i piosenkar­
ka, Janusz Skowron — pianista jazzowy)
22.35 BBC —World Service

8.00,11.00,14.00,16 .00,18.00. 21.20,
0.05 Wiadomości

8.20 Mozaika muzyczna
8.40 i 22.50 'Mąż z Nazaretu’ ode.

9.00 Mozaika muzyczna — (2)
— Chopin, Czajkowski, Griea
9.30 i 17.50 ‘Fletch
9.40 Czas na jazz

10.00 Liryka wokalna i instrumentalni
11.05 Radio kontakt tel. 44—72—75
12.45 Muzyczny atlas Polski
13.20 Album operowy
14.05 Zapiski ze współczesności
14.50 Pamiętniki i wspomnienia:
Anna Iwaszkiewicz “Dziennik1"
15.30 Kolędy ukraińskie
16.10 Kolędy ukraińskie
16.10  
16.30
18.05  
19.30 Wieczór w filharmonii:
21.00 Piotr Czajkowski: Suita z bałeti 
"Dziadek do orzechów”
22.05 Czas na jazz: Klasyka
23.10 Wielkie premiery'Warszawskiej Jesenf

0.15 Musica notturna

5port — turniej 4 Skoczni — 
Bischofschofen 92
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 “Sonda”—:Królestwo szkła”
17.15 Reportaż
17.35 "Biurio, Biuro” ( 3 ) — “Droga służbo- 
wa”~>- serial prod. niemieckiej
18.00 “Ojczyzna polszczyzna”
18.45 “Mistrzowie współczesnego kina”— 
Renata Pajchel
19.25 Zapraszamy do “Dwójki”
19.30 Język niemiecki ( 1 3 )
20.00 Studio Sport — Turniej 4 Skoczni — 
Bischofshofen 92
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 “Ekstra”-  
dok.
22.20 "Drogi towarzyszu Gorbaczow”
film fab.
23.40 
taż
24.00 Panorama

.. wułici u uc uuwicoi/ w wyu.
dźwiękowym: Wilkie Collins “Kobieta w bieli* 

Powtórka z rozrywk1

Wiadomości ćo godzinę
8.30 i 13.00 Czas patriotów
8.45 Business news

9.05—15.00 Słuchaj razem z nami
10.05 Codziennie powieść w wyd. 

. iWym: Wilkie C
13.1
14.10 Trochę swinga
15.05 Brum
16.00 — 19.05 Zapraszamy do Trójki
19.15 Muzyczna poczta UKF
20.05 Spotkania o zmroku
20.15 Trzy kwadranse jazzu
22.08 Punctus contra punctum
23.00 To był dzień
23.25 Bielszy odcień bluesa 
0.05-2.00 Trójka pod księżycem

“Nieprzystosowani”— serial

5. prod. 
“Gdański;i Teatr Elżbietański”— repor-

5.00, 6.02,6.30, 8.00, 9.02,10.02,11.00,
13.00.14.00.15.00.16.00.18.00, 20.00,
21.00.22.00,Wiadomości

5.20 Poranne rozmaitości rolnicze
6.50 Gimnastyka poranna
6.00 Sygnały dnia
8.30 Radio biznes
9.00 Cztery poru roku

10.40 Przeboje non stop
11.30 Szkoda gadać
12.35 Radio kierowców
13.08 Z tańcem przez wieki
13.35 Rolnicza antena
14.05 Muzyczna jedynka — magazyn
16.10 Aktualności
17.00 Dziennik Radia Watykańskiego
17.30 Radio Sat
19.30 Radio dzieciom: "Malutka czarowni­
ca”— ode. 1
20.15 Koncert życzeń
20.40 Notatnik kulturalny
21.08 Kronika Sportowa
21.30 Muzyka wśród przyjaciół
22.05 Na różnych instrumentach
23.30 Poetyckie prezentacje — R. Wilbur

6.00, 6.30,7.00, 7.30,7.55 RWE
8.00 M uzyka i języki obce 
8.30 Impulsy
9.00 Radio najmłodszych

10.00 Świat muzyki: Symfonii.
11.20 Etniczne podróże muz. — BBC
12.35 Widnokrąg •
12.50 Alfabet piosenki
13.30 W galerii muzyki
14.30 Polska od podszewki: Górny Śląsk
15.30 Mała encyklepedia muzyki
18.00 Kwadrans słuchaczy tel. 628-57-12
16.35 Muzyka i języki obce
18.30 Co nowego na Wschodzie
19.10 Nowa Europa
21.30 Droga przez wieś
22.10 Fakły, wydarzenia, opinie
23.10 Panorama dnia 

PR Zielona Góra
6.00 Radioporanek
9.00 Radio —Bazar

11.00 Radio —T eraz - K.Rutkowśki
14.00 Radio-Bazar
15.00 EKQ-powt.
16.00 BBĆ, wiad. lokal.,“S“Zieiona Góra
16.20 Magazyn kult.
17.15 Muzyka filmowa
18.00 Lubuski magazyn wojskowy
18.30 M uzyczny relaks
19.00 Łubudu
20.00 Radiowieczćr— K.Jachimowicz
22.00 BBC
23.00 Nocne marki

kW lub bez. Drzeniów 38A k/Lubska.
2314—Z

MINI BAR z pozowleniem na piwo, przy 
trasie Świecko—Zielona Góra tel 648—49 
Zielona Góra, Krośnieńska 19/38.

2270—Z
SPRZEDAM MULTIKAR M—24, Skodę 

105S /1982 r./.Wiadomość. Głogów, Stycz­
niowa 20.

45—C
ZALUZJE—surowec importowany—A1 

już od 95 tys. zł, kolor 135 tys zł. Nowa Sól,
22 Lipca 13 tel.28—66

2222—Z
PAWILON handlowy w Łęknicy—sprze­

dam.Głogów ul.Norwida 2/2 po 18.00.
53—C

ul.Powstańców Wlkp. Gorzów.
883—Zb

KUPIĘ każdą ilość palet drewnianych.In­
formacja Żagań tel.24—65.

1661—Ak

I  M F f

ZAGINĄŁ pies sznaucer olbrzym czarnej 
maści.Zielona Góra tel.68—245 lub 616— 
97 wew,329.Czeka wysoka nagroda.

2320- Z

MAŁY sklep wezmę w dzierżawę. Zielona 
Góra.Oferty Gazeta Nowa dla 2304—Z

2304—Ż
POTRZEBNA opieka nad starszym mał­

żeństwem w zamian za mieszkanie. Popła­
wscy, Staropole 21,66—218 Lubrza.

SZWED 18 lat poszukuje przyjaciółki /po­
mocy domowej/.Oferty po angielsku ze 
zdjęciem do:Rikard Malmlof, Sulitelmava- 
gen 27,161 33 Bromma1, Szwecja.

271- P
KAWALER 186/78/28 wysoki, przystojny, 

brunet, studia katolik, samochody, prywat­
ne przedsiębiortswo, mieszkanie pozna je­
dynie dziewczynę —ładną, zgrabną,sym­
patyczną, uczciwą, bezdzietną, niekoniecz­
nie zamożną.Proszę fotooferty Gazeta No­
wa dla 2305—Z

2305—Z
NAGROBKI granitowe już po 8 milionów 

złotych, Przyjedź—napisz.NAGROBKI

LECZENIE hipnozą i masażem chiń­
skim.Bioenergoterapia. Szprotawa, Ko­
ściuszki 42/2. Do 25 stycznia to 
godz. 10.00—18.00

2336—Z
ODSTĄPIĘ lek ENDOXAN 200 mg, 36 

ampułek. Sulechów tel. 35—73 po 18.00.
2338—Z

M a l o w a n i e -

t a p e t ? " aa % % , v .

G o r z ó w  te l .  3 2 2 - 7 3 3
__________________________________366-GG
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S p o r t o w a
R o b e r t  B o n d a r y k  z  p y s l i a r e m  „ S a z e t y  H o w e j ”

„Goń policjanta I55

W dobrych warunkach atmosferycznych, przy licznej obsadzie (ponad 100 zawod­
ników), odbył się  wczoraj w Zielonej Górz? pierwszy w yścig kolarzy przełajowych 
o  puchar “Gazety Nowej”. Z wyjątkiem Sławomira aarula i Sylwestra Szturnogi na 
starcie stanęli w szyscy najlepsi nasi crossow cy, w tym członkowie kadry narodo­
wej przygotowującej s iąd o  mistrzostw świat3 (1 lutego w Leeds). Puchar “GN”zdo- 
był d ość niespodziewanie Robert Bondaryk z Bieganowa.

Preludium do niedzielnych zmagań o trofea 
naszej redakcji, slanowit sobotni memoriał Prze­
mysława Karwowskiego. Na bardzo trudnej tra­
sie, przy silnym wietrze, klasą dia siebie był 
brązowy medalista mistrzostw świata juniorów, 
Dariusz Gil z POM Strzelce Krajeńskie. Pogodził 
on starszych od siebie rywali i udowodnił, iż 
pozostaje największą nadzieją polskich przeła­
jów. Drugi był w sobotę Tadeusz Korzeniewski z 
Rometu Wałcz, a trzeci — Wojciech Kadrzyński 
(Unirol-Westa-Bizon Bieganów). Dzielnie wal­
czył “Francuz” — Józef Grochała, zajmując 
czwartą pozycję. Odczuwający skutki choroby 
podopieczny Kazimierza Prokopyszyna, Andrzej 
Bycka był piąty, a w niedzielę wycofał się po kilku 
okrążeniach.

Rywalizację juniorów wygrał w sobotę Rado­
sław Czapla (Baszta Bytów), przed Grzegorzem 
Kupczykiem (Kolejarz Częstochowa), Krzyszto­

fem Szczepaniakiem (POM). Najlepszym junio­
rem młodszym okazał się Rafał Chmiel (POM), a 
młodzikiem — Fabian Kozinoga z Bieganowa.

Dzięki przyjazdowi przełajowców zza Odry nie­
dzielny wyścig miał obsadę międzynarodową. 
Uczestnik Wyścigu Pokoju, Gerard Lauke przy­
wiózł na naszą imprezę m.in. syna Ronniego. 
Jest to bardzo wszechstronny 15-latek, osiąga­
jący sukcesy na szosie, torze i w przełajach. W 
Zielonej Górze był trzeci w sobotę i szósty w 
niedzielę.

Czapla i Kozinoga powtórzyli w niedzielę swoje 
sobotnie zwycięstwa. Najlepszym juniorem oka­
zał się Rafał Szyca z Bytowa. Ale prawdziwo 
emocje zaczęły się w wyścigu seniorów. Robert 
Bondaryk obiecał swoim opiekunom zatrzeć kie­
pskie wrażenie po sobocie i słowa dotrzymał. 
Tadeusz Korzeniewski ścigał przez część trasy 
bezskutecznie Sławomira Frejowskiego, zachę-

Ponad 100 zawodników wystartowało w I Pucharze Gazety Nowej.
Fot. Marek Wożniak

cany okrzykami kibiców: goń poiicjantal (Frejo- 
wski jest reprezentantem Policyjnego KS z Kato­
wic). Trochę zamieszania wprowadziło pojawie­
nie się na trasie... trabanta (bynajmniej nie za 
sprawą Laukego, który przyjechał najnowszym 
"Passatem”). Bondarykowi nie groźny był wczo­
raj nawet trabant...

Zwycięzca z soboty, D.Gil otrzymał od opieku­
na kadry narodowej Józefa Szymańskiego zale­
cenie spokojnej jazdy (a propos rozmowę z tre­
nerem Szymańskim zamieścimy jutro). Niespo­
dzianką było pojawienie się na kolarskiej trasie 
po dwuletniej przerwie Krzysztofa Katarzyńskie­
go, który na własne życzenie przerwał kiedyś 
świetnie zapowiadającą się karierę...

Wyniki l Pucharu “GN": seniorzy: 1. R.Bonda­
ryk, 2. S.Frejowski, 3. T.Korzeniewski, 4 .I.Pacy- 
niak (POM), 5. W.Kadrzyński, 6. D.Aramowicz 
(Unirol-Westa-Bizon); juniorzy: 1. R.Czapla, 2. 
K.Szczepniak (POM), 3. D.Wożniak (Baszta), 4. 
W.Niediwiedzki (Trasa Z.Góra); juniorzy młodsi: 
1. R.Szyca, 2. R.Chmiel (POM), 3. P.Ciarpiko- 
wski (Romet); młodzicy: 1. F.Kozinoga, 2. 
G.Bodnar (Baszta), 3. K.Ziemba (Sizon).

M.Więckowicz
* Sławomir Barul, zawodnik Startu Tomaszów 

Mazowiecki, startujący prawie caiy sezon we 
Francji, został mistrzem Warszawy w kolarstwie 
przełajowym. Otwarte mistrzostwa stolicy były 
generalnym sprawdzianem przez mistrzostwami 
kraju, które odbędą się za tydzień na tej samej 
trasie. W kategorii juniorów zwyciężył Tomasz 
Bukowski z Primu Ełk, a wśród juniorów młod­
szych najszybszy był Piotr Biernacki ze Startu 
Tomaszów. Na trasie wyznaczonej na terenie 
Fortów Bema startowało ponad 50 kolarzy w 
czterech kategoriach wiekowych.

Nielicznym widzom zaimponował szczególnie 
43 letni Witold Woźniak, cykloamator, który zajął 
10 miejsce wyprzedzając kilku młodszych i syste­
matycznie trenujących w klubach rywali.

Sylwester Sztumoga (Legia Warszawa) zdobył 
w niedzielnym wyścigu puchar wojewody war­
szawskiego, główną nagrodę kolarskiego przeła­
ju na Fortach Bema. Legionista, wychowanek 
Startu Tomaszów, wyprzedził na finiszu triumfa­
tora sobotnich mistrzostw stolicy, byłego kolegę 
klubowego, Sławomira Barula. Wyścig juniorów 
wygrał Marek Galiński ze Startu Tomaszów, 
wśród juniorów młodszych najszybszy był Jacek 
Badura, a w kategorii młodzików Hubert Stępień 
(obaj Opocznlanka).

flR SB  Za wcześnie na fanfary...
W derbach górą „Miedzianka”

Zespoły I ligi piłki ręczne] mężczyzn rozpoczęły trzecią finałową rundę rozgrywek 
o  mistrzostwo kraju. S zesnaście zespołów  podzielono na dwie grupy. W grupie 
finałowej rywalizują zespoły o  miejsca 1 — 8, a w spadkowej 9 — 16. Występujące 
w grupie spadkowej Sokół Gorzów i Zagłębie Lubin grały ze zmiennym szczęściem . 
Gorzowianie pokonali na własnym boisku mielecką Stal, a łubinianie przegrali w 
derbach województwa legnickiego z Miedzią.

SOKÓŁ GORZÓW — STAL MIELEC 
27:23(13:14)

SOKÓŁ: Kozielski, Gajda — Robak 6, 
Kaniowski 6, Gumiński 1, Orluk 4, Wa- 
rzytook 0, Czubak 5, Balanda 2, Gwadera 
2, Hamulski 1. Wykluczenia: 6 min.

STAL: Strzępka, Kucharski — Mózgo­
wski 6, Bieiec 3, Krupa 3, Basiak 2, Mu­
cha 3, Jaworski 6, Miroszniczenko 0, 
Malikowski 0. Wykluczenia: 6 min.
I tym razem zawodnicy Sokoła wystawili na 

ciężką próbę nerwy swoich sympatyków. Zaczęli 
bowiem pojedynek bez odpowiedniej koncontra- 
cji i już w 4 min. przegrywali 1:3. Wprawdzie po 
dwóch celnych rzutach Krzysztofa Orluka dopro­
wadzili do wyrównania, wystarczyło jednak kilka 
prostych błędów i strat piłek w ofensywie, by 
gościa odskoczyli na 4 gole (4:8 w 13 min. gry). 
W 20 min., po dwóch kolejnych bramkach Bog­
dana Mózgowskiego, mielczanie osiągnęli rekor­
dową przewagę 12:7. Tuż przed przerwą nastąpił 
jednak nagły zn/w szczypiomistów Sokoła, a 3 
celne rzuty w ciągu 150 sekund i kilkakrotne 
udane interwencje bramkarza Marka Gajdy spra­
wiły, iż na widowni znów odżyły nadzieje.

W zwycięstwo uwierzyli również gorzowscy pił­
karze, bo w drugiej połowie grali znacznie bar­

dziej agresywnie/wyrównując szybko stan me­
czu na 14:14. £koście mieli jednak jeszcze dużo 
sił, nie zamierzali więc kapitulować. Doświadczo­
ny kołowy Jan Basiak “szarpał” gorzowską de­
fensywę, co wykorzystywali skrzętnie jego kole­
dzy, odskakując na niespełna kwadrans przed 
końcem spotkania na 21:18.1 wówczas nastąpił 
fragment gry, który dla zespołu mieleckiego rów­
noznaczny był z trzęsieniem ziemi. W ciągu 12 
minut gospodarze trafili 8 razy z rzędu(!), nokau­
tując wprost rywali.

J. Dobrzyński

MIEDŹ LEGNICA — ZAGŁĘBIE LUBIN 
23:19 (0:8)

MIEDŹ: Korny, Pieniążczak — Patera 
0, Sobczak 5, Sukiennik 3, Walencik 1, 
Antoninas 0, Skołozdrzy 9, Będzikowski 
2, Płudowski 2, Cygan 0, Tichończa 1. 
Wykluczenia 10 miiwS.

ZAGŁĘBIE: Wożniak, Zaprutko — Ba­
czyński 2, OrdonowaW 0, Bobrek 0, 
Smurzyński 2, Zieliński 2, Diduszenko 7, 
Abragamian 4, Pułka 1, Csaja 0, Glinka

Spotkanie miało bardzo zacięty przebieg i cho­
ciaż pierwszą bramkę zdobył Paweł Zieliński, to 
jednak inicjatywa należała do legniczan. Jednak­

że tylko raz podopieczni trenera Andrzeja Jeżaka 
pozwolili przeciwnikom odskoczyć na trzy bramki 
(w 20 min. 4:7) by po trzech minutach doprowa­
dzić do remisu 7:7. Cały czas trwała wymiana 
“ciosów”, a akcje obu zespołów prowadzone były 
w pomysłowy sposób. Bardzo dobrze wypadli 
obaj bramkarze Piotr Komy i Roman Zaprutko.

Rozstrzygnięcie nastąpiło w ostatnich dwóch 
minutach. Przy stanie 20:19 dla Miedzi przy piłce 
byli łubinianie. Nieźle sędziujący do tej por/ bra­
cia Mikołajczakowie i  Wrocławia pogubili się I na 
parkiecie zapanował chaos. Szybciej otrząsnęli 
się gospodarze zdobywając cztery bramki (Sko­
łozdrzy 3 1 Sobczak 1). Jacek Kardela 

W pozostałych meczach grupy spadkowej: 
Grunwald Ruda Śląska — Unia Tamów 26:22 
(10:9) I Hutnik Kraków — Iskra Kielce 26:25 
(13:14).
Hutnik 1518 423:388
Sokół 15 16 362:361
Zagłębie 1519386:398
Miedź 1519 385:401
Grunwald 15 9 372:423
Iskra 15 8 381:416
Unia 15 6 362:425
Stal 15 6 372:403

W spotkaniach o miejsca 1—8: Warszawianka
— Pogoń Szczecin 14:23 (6:10), Śląsk Wrocław
— Pogoń Zabrze 27:22 (12:10), Petrochemia 
(Wisła) Płock) — Grunwald Poznań 33:21 
(15:10), Fablok Chrzanów — Wybrzeże Gdańsk 
23:27 (12:10). W tabeli prowadzi Wybrzeże 25 
pkt. przed Śląskiem 23, Pogonią i Wisłą po 20, 
Grunwaldem 17, Fablokiem I Warszawianką 
po 16 i Pogonią 14.

S k u t e c z n y  f i n i s z  s z c z y p i o r n i s t e k  Z a g ł ę b ia
P rzed osta tn ią  serią  sp o tk ań  w  gru p ach  rozegrały  piłkarki ręczn e  i ligi. Nie 
za n o to w a n o  n iesp od zian ek . C en ne punkty z  G d ańska w yw iozły  szczyp ior-  
nistki lu b iń sk iego  Z agłębia.

później jednak do głosu doszły gospodynie, 
które zdobyły kolejno 5 bramek. Lubinianki 
doprowadziły do jedncbramkowej przewagi 
Startu w 28 minucie (10:9), ale przed przerwą 
gdańszczanki utrzymały prowadzenie.

W drugiej części gra była jeszcze bardziej 
zacięta i często na tablicy widnia! remisowy 
rezultat W 51 minucie Zagłębie odskoczyło na 
21:18 i “dowiozło" dwa punkty.

Trener iubinianek Roman Jezierski nie wy­
różnił żadnej z zawodniczek, gdyż jak stwiedził 
jego zespół zagrał nierówno Natomiast w 
Starcie najlepiej zaprezentowały się bramkar- 
ka Anna Brylowska oraz Ludmiła Sałowa i 
Iwona Budzyńska

Marek Staniszewski 
-  W pozostałych meczach grupy “X": JKS Ja-

START GDAŃSK — ZAGŁĘBIE LUBIN 
20:23(11:10)

START: Brylowska — Sałowa 6, Bu­
dzyńska 6, Pociecha 1, Krakowiak 2, 
Wiszomirska 4, Kuryłowicz 0, Archaw- 
cka 0, Jurczyk 0, Wołodżko 1. Wyklucze­
nia: 4 minuty.

ZAGŁĘBIE: Kąkol, Kozłowska, Sadura 
— Guryliowa 3, Perzyńska 5, Frąszczak 
0, Suszek 0, Sawczina 3, Świercz 5, Cho- 
miczewska 5, Żukiel 1. Wylęgła 1 Wy­
kluczenia 8 minut.

Sędziowali p.p. Matuszewski i Krasze-

Początek spotkania przebiega) przy niezna­
cznej przewadze Zagłębia (w 12 mlnuoe 5 4).

rosław—Anilana Łódź 19:19 (9:9), Ruch Cho­
rzów — AZS Wrocław 24:31 (14:15), Pogoń 
Szczecin — Piotrcovia 28:24 (9:12).

Tabela
AZS Wrocław 13 23 406:289
Pogoń 13 20 349:306
Piotrowa 1317 347:294
Zagłębie 1316 285:275
Ruch 13 9 342:367
Anilana 13 9 239:290
Start Gdańsk 13 6 292:344
JKS 13 4 293:388

W meczach grupy “Y”: Cracovia — Bałtyk 
Gdynia 24:30 (10:15), Zgoda Ruda Śląska — 
AZS Gdańsk 36:23 (13:10), Sośnica Gliwice 
— AKS Chorzów 20:15 (9:6), Start Elbląg — 
Skra Warszawa 28:21 (15:11)

T abela
Start Elbląg 13 24 337:252
Zgoda 1316 341:297
Skra 1316 315:29.5
AKS 1316267:256
Sośnica 1315 304:296
Bałtyk 13 9 276:305
AZS Gdańsk 13 6 294:333
Cracovia 13 2 255:355

Bal, wypadek — mes wrażeń
A r k a d i u s z  S k i z y p a s z e k  
d r u g i m  s p o r t o w c e m  1 S 9 1  r o k u
Parą minut po godz. 22 w  sobotę, 4 stycznia, w reprezentacyjnej sal! 
warszawskiego hotelu “Marriott” poznaliśmy 10 najlepszych sportowców 
Polski roku 1991, wybranych w 57. Plebiscycie “Przeglądu Sportowego" 
przez ponad 100 tysięcy czytelników tej najpopularniejszej sportowej ga­
zety w Polsce. Po raz drugi sportowcem numer jeden została Wanda 
Panfil-Gcnzaiez, mistrzyni świata w biegu maratońskim. Zawodniczka Le­
chii Tomaszów wyprzedziła Arkadiusza Skrzypaszka z Lumelu Zielona 
Góra. “Brązowym” ulubieńcem kibiców sportowych okazał się Artur Woj­
dat, pływak Olimpii Poznań.

Oto czołowa "10‘: 1. Wanda Panfil — Gonzalez (maraton, Lechia Tomaszów) — 802 382, 2. 
Arkadiusz Skrzypaszek (5-bój,Lumel Zielona Góra) — 661776,3. Artur Wojdat (pływanie, Olimpia 
Poznań) — 550134 4. Janusz Darocha (samoloty, Aeroklub Częstochowski) — 436935, 5. 
Przemysław Saleta (kick—boxing, Politech. Warszawska)—413770 6. Dorota Idzi (5-bój, Legia 
Warszawa) — 279844 7. Wanda Rutkiewicz (alpinizm, Klub Wysokogórski W — wa) — 220717, 
8. Paweł Nastula'(judo, AZS AWF Warszawa) — 212669 9. Mirosław Daszkiewicz (kulturystyka, 
Lubin) — 205957, 10.Krzysziof Martens (brydż, Czarni Słupsk) — 174531. Na kolejnych 
miejscach uplasowali się: 11.Waldemar Marszałek (motorowodniactwo, Polonia Warszawa), 12. 
Janusz Centka (szybów- nictwo, Aeroklub Leszno), 13. Beata Maksymów (judo, Błękitni Kielce), 
14. Jarzy Makula (akrobacja szybowcowa, Aeroklub Warszawa), 15. Agnieszka Rylik (kick-bo- 
xing, Albatros Kołobrzeg), 16. Wacław Nycz (samoloty, Aeroklub Rzeszów), 17. Anna Sulima 
(5-bój, Lumel Zielona Góra), 18. Maciej Czyżowicz (5- bój, Lumel Zielona Góra), 19. Artur Partyka 
(lekkoatletyka, LKS Łódź), 20.Kajetan Broniewski (kajakarstwo, AZS AWF Warszawa).

Ogłoszenia wyników zajęło na Balu Mistrzów 
Sportu zaledwie chwilką. O wiele dłużej trwała 
zabawa na parkiecie. Co wytrwalsi, przy muzyce 
serwowanej przez świetny zespół Żuki (naśla­
dowcy Beatlesów), tańczyli do przysłowiowego 
białego rana. Oczywiście głównymi bohaterami 
wieczoru byli sportowcy, ci aktualnie zdobywają­
cy medale i d, którzy przed laty sięgali po za­
szczytne laury, ale na balu gościły również oso­
bistości z pierwszych stron gazet. Na parkiecie, 
w bufetach, w foyer mieszał się świat sportu, 
sceny, polityki i biznesu. Były premier Jan Krzy­
sztof Bielecki wymieniał swe piłkarskie doświad­
czenia z Kazimierzem Górskim. Jerzy Kulej opo­
wiadał o swoich bokserskich przewagach w prze­
rwach pomiędzy hołubcami. Grupa czołowych 
polskich biznesmenów (pierwsza dziesiątka 
tygodnika “Wprost") Zbigniew Niemczycki, Piotr 
Buechner (przelicytował na balu wszystkich, ku­
pując samochód cinouecento za 150 min zł — 
suma dla Fundaqi “Gloria Victis”), Marek Mikuś- 
kiewicz, zastanawiała się być może, jak sponso­
rować polski sport. Irena Szewińska tańczyła z 
senatorem Tomaszem Jagodzińskim, Gustaw 
Holoubek z Magdaleną Zawadzką. Ryszard 
Szurkowski, Czesław Lang i Janusz Kierzkowski 
rozważali szansę polskich kolarzy zawodowych. 
Minister Janusz Lewandowski niq nie prywatyzo­
wał. Jan Tadeusz Stanisławski, Tadeusz Droz­
da, Bogdan {jflKika opowiadali sobie dowcipy. 
Jednym słowem — wspaniała zabawa na balu, 
gdzie trudno bylo nia otrzeć się o jakieś znane 
nazwisko.

Jak bawili się sportowcy? Na początku godnie 
1 dostojnie (obowiązkowy pierwszy walc dziesiąt-

* W finale tenisowego turnieju o Puchar Hop- 
mana w Perth (Australia) reprezentanci Szwajca­
rii pokonali Czecho — Słowaków 2:1.

* Na olimpijskiej trasie w Barcelonie odbyt się 
maratoński bieg sztafetowy kobiet. Uczestniczy­
ło w nim 14 zespołów, startujących w bardzo 
silnych składach — m.in. wszy- stkie najlepsze 
biegaczki długodystansowe byłego ZSRR, Japo­
nii i Portugalii. Taka też była kolejność na mocie. 
Drużyna Polski z Wandą Panfil — Gonzałaz za­
jęła 9 miejsce.

* W Belfaście odbyły się zawody lekkoatletycz­
ne Grand Prix w biegach przełajowych na dys­
tansie 8 km wygrał Kenijczyk Ondoro Osoro. W

FoT tcY IT
na śn ieg u  i lo d z ie
* Również w hokeju na lodzie nagrody pienięż­

ne osiągnęły nowy wyrniar. Jak podała szwedzka 
gazeta “Expressen” pula nagród turnieju zapla­
nowanego w dniach 7-14 bm. w Moskwie wynosi 
1 min dolarów. Drużyna, która okaże się najle­
psza dostanie 400 tys. "zielonych". Zdaniem 
szwedzkiego dziennika nie było jeszcze tal: atra­
kcyjnej finansowo imprezy hokejowej.

Na razie chęć uczestnictwa w turnieju zgłosił 
zdobywca Pucharu Europy Djurgaarden Sztok­
holm. Obok tego klubu zagrają najprawdopodob­
niej trzy zespoły rosyjskie, jeden szwajcarski i 
jeden team z NHL.

* W Kranskiej Górze w kolejnym slalomie Gigan­
cie zaliczanym do punktacji Pucharu Świata 
triumfował niespodziewanie młody Włoch Sergio 
Bergamelli przed Szwajcarem Hansem Piero­
nem i Włochem Alberto Tombą.

* Fin Toni Nieminen wygrałtrzeci konkurs Tygo­
dnia Skoków na czterech skoczniach. W In- 
nsbrucku 16-letni Nieminen skoczył 106,5 oraz
111.5 m (nota 229 pkt) i wyprzedził piątkę gospo­
darzy na czele z Andreasem Goldbergerem
215.6 pkt i Andreasem Felderem 213,9 pkt. Nie­
minen zdecydowanie prowadzi w łącznej klasyfi-

ki najlepszych), ale później już spontanicznie I 
wesoło. Arkadiusz Skrzypaszek z małżonką Bar­
barą Kotowską mieli dodatkowy problem. Na 
którymś piętrze “Marriotta" z babcią czekała ma­
leńka Iza, którą mama musiała karmić. Należy 
podziwiać wspaniały temperament pięciobojo- 
wej pary, jeśli dodamy, że w przeddzień balu, w 
piątek na trasie do Poznania Arkadiusz Skrzypa­
szek z rodziną przeżył chwile grozy. Jadąc cie­
mną szosą, nagle w świetle reflektorów zobaczył 
łożącą na drodze przeszkodę (paczkę, która 
spadła z ciężarówki). Gwałtowne hamowanie, 
poślizg i dwuletni opel (ponoć) do kasacji. Na 
szczęście państwo Skrzypaszkowie (brawa dla 
kierowcy) nie odnieśli większych obrażeń. Pan 
Arek uderzył się w głowę, a pani Basia była lekko 
potłuczona. Izie nic się nie stało. O dobrej formie 
drugiego sportowca roku i jego małżonki, mimo 
tych przeciwności złośliwego losu, może za­
świadczyć obserwujący ich taneczne popisy, ni­
żej podpisany

Tomasz Jarońskl
* Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że nowym 

szefem redakcji sportowej TFP został Zygmunt 
Lenkiewicz, który zastąpił Marka Madeja. Len­
kiewicz poprzednio pracował w redakcji "Pitki 
Nożnej", a następnie był szefem resortu sportu 
w rządach Mazowieckiego i Bieleckiego, dopóki 
nia zastąpił go Michał Bidas.

Na Balu Mistrzów Sportu Lenkiewicz nie po­
twierdził, ale i nie zaprzeczył tej informacji. Jako 
ciekawostkę podamy fakt, że siedział przy stoliku 
razem z prezesem Radiokomitetu Januszem Za­
orskim i... zdymisjonowanym Markiem Madejem.

rywalizacji kobiet na 4,8 km zwyaęzyła Catherina 
Mc Kieman (Irlandia).

* W Lievin zakończył się międzynarodowy tur­
niej piłkarski w hali. Pierwsze miejsce zajął ze­
spół OFK feeigrad wyprzedzając RC Lens i Lilia 
OSC. Na piątej pozycji uplasował się Ruch Cho­
rzów. Startowało sześć drużyn.

* W Reggio Emiiia po 8 rundach turnieju sza­
chowego prowadzą Gaii Kasparow (Rosja), Bo­
ris Gełfand (Białoruś) i Viswanathan Anand (In­
die), którzy zgromadzili po 5 punktów.

* Komisja sędziowska ogłosiła oficjalne wyniki 
dziesiątego etapu rajdu Paryż—Kapsztad.By!to 
etap kameruński — jeden z najdłuższych odcin­
ków (w ciągu jednego dnia pokonano 792 km). 
Najlepszym kierowcą samochodowym byi Fin Art 
Vatanen jadący na citroenie . Wśród motocykli­
stów najlepszy czas uzyskał Włoch Edi Orioli na 
cagivie.

* W Legnicy w finale Pucharu Polski wygrali 
siatkarze AZS Olsztyn.

kacji po.trzech konkursach ,a także jest liderem 
Pucharu Świata.

* W Kawgołowie w zawodach o Puchar Świata 
w narciarstwie klasycznym bieg na 15 !<m kobiet 
wygrała zawodniczka gospodarzy Jełena Vjalbe 
wyprzedzając Marjut Lukkarinen i Marję — Llsę 
Kirvesniemi (obie Finlandia). Na dystansie 30 Icm 
wśród mężczyzn triumfował Bjoem Daehiłe 
przed Vegardem Ulvangiem (obaj Norwegia) I 
Władimirem Smimowem (Wspólnota Państw 
Niepodległych).

* W Schonach odbyły się międzynarodowo za­
wody narciarskie biegaczy o Puchar Ałp. W biegu 
kobiet na 6 km triumfowała Isabelie Mancini 
(Francja). Rywalizację mężczyzn na 12 km wy­
grał Wioch Maurizio Pozzi.

* W Fuessen zakończyły się hokejowe mistrzo­
stwa świata do łat 20 grupy “A”. W ostatnim 
meczu zespół Wspólnoty Państw Suwerennych 
pokonał Kanadę 7:2 zdobywając tym samym 
zloty medal i pierwszy tytuł mistrza świata.

* Marja — Lisa Kirvesnismi, Pirkko Maetti, Tu- 
ulikki Pykkeanen, Marjut Lukkarinen (Finlandia) 
wygrały bieg sztafetowy 4x5 km (technika klasy­
czna) na zawodach o Puchar Świata w narciar­
stwie klasycznym w Kawgołowie.

* W Schonach zakończyły się zawody w kom­
binacji norweskiej zaliczane do klasyfikacji Pu­
charu Świata. Pierwsze miejsce zajął Fabrice 
Guy (Francja)

* Vreni Schneider (Szwaicana) wygrała siatom 
gigant kobiet zaliczany do klasyfikacji Pucharu 
Świata w Oberstaufen.

TRAFIŁEŚ?
Centrala PPTS podaje wstępne wygrane z 

zakładów Express i Dużego Lotka z dnia 
1.01.92

Express Lotek — kwota na wygrane 
967.543.800 zł.: 6 rozw. z 5 trafieniami wygra­
ne DO okoio 80.600.000 z ł , 905 rozw z 4

trafieniami wygrane po około 190.000 zł. 37 202 
rozw. z 3 trafieniami wygrane po 7.800 &

Duży Lotek — kwota na wygrane 
2.214.820.500 zł 85 rozw z 5 trat płatne po 
około 6.500.000 z ł. 5.042 rozw 4 traf płatne 
po okoio 200.000 zł 105 057 rozw z 3 traf 
płatne po 6 000 zł

DUŻY LOTEK 
2, 3,17,18, 26, 48
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R e z y g n a c j a  z p o s i a d a n y c h  j u ż  u d o g o d n i e ń  
i j e s t  n i e  d o  p r z y j ę c i a  d l a  w i ę k s z o ś c i  r o d a k ó w .

Kapitalizm  - 
w ypaczenia
1 Kapitalizm od  dawna jest przedm iotem  tęsknot Polaków. K onieczności refor­
m owania gospodarki nikt d ziś n ie neguje. Zdecydow anie jednak ma to  byi 
"kapitalizm z  ludzką twarzą” —  cywilizowany, zam ożny i opiekuńczy. T< 
jedyna, taka p o  c z ę śc i szw edzka, n iem iecka i am erykańska wizja kapitalizmu, 
jaką aprobujem y. R zecz jasna, trudno jest akceptow ać kapitalizm w  wersj 
latynoam erykańskiej, ch o ć  także jest to  jeden z  wariantów system u . Rzadko 
liczym y s ię  jednak z  w łaśn ie taką m ożliw ością  rozwoju wydarzeń.

Polacy mają ogromne oczekiwania w stosunku do państwa. W większości (wg badań 
CBOS) nie godzą się na finansowanie z własnej kieszeni szkolnictwa, służby zdrowia 
żłobków itp., uważając, że usługi tego typu państwo powinno świadczyć bezpłatnie.
_ Stosunkowo większa gotowość do ponoszenia kosztówfunkcjonowania uczelni wynika, 
jak sądzę, z faktu, iż sporej części społeczeństwa sfera ta nie dotyczy, jest to wyrażenie 
zgody na wydatki z cudzego portfela. Uzasadnienie to obejmuje także teatry i biblioteki, 
mające przecież niewielkie szanse istnienia bez państwowych dotacji. Duży stopień 
zgody na finansowanie tych instytucji całkowicie z dochodów indywidualnych to świa­
dectwo braku zainteresowania niemałej części społeczeństwa istnieniem polskiej kultury, 
zastępowanej stopniowo przez “Dynastię", “Rambo” i książki Ludluma.

Oczekujemy od państwa bardzo szerokiej działalności socjalnej. Roszczenia te są  
uzasadnione, jeżeli weźmie się pod uwagę niski poziom dochodów większości społeczeń­
stwa. Drugą stronę medalu stanowią jednak równie niewielkie możliwości budżetu 
ubogiego państwa. Badania CBOS wykazują, że ewentualna perspektywa finansowa­
nia, choćby w  części, z dochodów prywatnych służby zdrowia i oświaty jest 
Zdecydowanie odrzucana. Wymarzone kapitalistyczne państwo ma być opiekuńcze bez

JAKIE INSTYTUCJE POWINNO FINANSOWAĆ PAŃSTWO ?
m

szkoły szkoły szkoły żłobki przedsz- szpitale przycho- domy biblioteki teatry komunik, 
podstaw, średnie wyższe kola dnie . op.społecz. miejska
H H  powinny być finansowane 

w całości przez państwo
częściowo przez państwo, 
częściowo przez obywateli

miejska
w całości 
przez obywateli

względu na swe możliwości budżetowe. Rezygnacja z posiadanych już udogodnień jest 
nie do przyjęcia dla większości rodaków.

-Oczekiwania w stosunku do państwa nie wynikają z realiów gospodarczego dobrobytu; 
Ich podstawę stanowią poglądy ukształtowane w ostatnim czterdziestopięcioleciu. Rola 
obywatela polegała na podporządkowaniu się systemowi, rola państwa — na realizacji 
potrzeb tego obywatela na mniej lub bardziej średnim poziomie. Prosty układ, w którym 
przy niewielkich nakładach otrzymywało się określony zakres bezpieczeństwa socjalne­
go. To poczucie bezpieczeństwa zostało dziś w dużym stopniu zachwiane, część społe­
czeństwa zamiast poznawać siłę swoich pieniędzy, doświadcza siły strachu przed utratą 
pracy lub znalezieniem się pod kreską minimum socjalnego.
T e d w a  z ja w is k a — z  je d n e j s t r o n y  m e n ta ln o ś ć  s o c ja l is ty c z n a  

("n a leż y  m i s ią  p rze c ie ż !" ) , z  d ru g ie j —  u b o ż e n ie  s p o łe c z e ń ­
s tw a , le ż ą  u p o d s ta w  w y n ik ó w  s o n d a ż u . B u d z ą  ta k ż e  p e w n ą  
W ątp liw ość , c z y  u d a  s ię  s tw o rz y ć  b ie d n e m u , s o c ja l is ty c z n e m u  
s p o łe c z e ń s tw u  b o g a te , k a p ita lis ty c z n e  p a ń s tw o ?

Małgorzata Stolarska

C o  n a p r a w d ę  
p i j e  H a l c z a k ?

Pan Bohdan Halczak parokrotnie już na 
łamach "Gazety Nowej” dawał wyraz swego 
negatywnego stosunku—wprost, lub przez 
aluzję do wartości, które bliskie są znako­
mitej chyba większości czytelników tego 
dziennika. Praktyka zamieszczania przez 
gazetę takich artykułów świadczy pewnie o 
jej otwartości i pluralizmie — z drugiej jed­
nak strony, może powodować reakcje ne­
gatywne wśród wielu czytelników a w kon­
sekwencji ich odpływ.

"Artykuł ideowy” autorstwa wyżej wspo­
mnianego (GN z 9-12-1991) jest próbą zdy­
skredytowania wartości katolickich i naro­
dowych. Autor czyni to pod prete^tem kry­
tyki tzw. ideologii katolicko-narodowej, któ­
ra jego zdaniem jest najgorsza. "Ideologia 
działa na ludzi jak alkohol” — pisze on. 
“Najgorszy jakościowo (...) jest narodowy 
bimber”.

Chciałbym zatem, aby autor uświadomił 
sobie rzecz zasadniczą, to mianowicie, że 
ideologia — każda ideologia nie jest wyłą­
cznie sama z siebie dobra lub zła, £i to jaką 
•się ostatecznie staje, zależy wyłącznie od 
człowieka, od tego jaki użytek (dobry czy

zły) człowiek z niej zrobi. Ideologia bowiem 
wśród wielu swoich znaczeń bywa także 
pojmowana jako projekcja pożądanej rze­
czywistości społecznej, gospodarczej, poli­
tycznej, którą działalność polityczna po­
winna budować.

Tak pojmowana ideologia jest planem 
ustroju, który faktycznie ma się zamiar 
urzeczywistnieć. Ideologia od chwili naro­
dzin ma być służebna wobec duchowych i 
materialnych potrzeb człowieka i tej zdolno­
ści nie wolno jej tracić. Nie może być zatem 
tak, jak chce Bohdan Halczak, że kwalifika­
cję moralną — pozyfywną, zyskuje jakiś 
czyn negatywny poprzez samo przypisanie 
otoczki ideologicznej.

Mimo krytycznego stosunku do ideologii 
“narodowego bimbru" jak to nazywa Pan 
Halczak, niestety nie precyzuje konkret­
nych zarzutów pod jej adresem. I nie wia­
domo właściwie co autor ma za złe katolic- 
ko-narodowym "ideologom”, którzy, że uży­
ję ieqo słów “łyknęli zbyt wiele ideologicz­
nego napitku”.

Nie zrozumiawszy jak dotąd słów biskupa, 
któro “zbulwersowały” w swoim czasie 
określone środowiska, usiłuje zadrwić so­
bie ze świętości, której wszak szargać nie 
wolno, jeśli jest Jo świętość większości Po­
laków. Jego dywagacje na temat co by było 
“gdyby pewna Pani zeszła z klapy prezy­
denckiej marynarki" (...) itd. są niegodne, 
pozbawione elementarnej kultury i nie na 
miejscurl nawet duży haust własnego na­
pitku ideologicznego jaki pije Halczak tego 
nie usprawiedliwia.

I rzeczywiście w tym jednym się zgadzam 
z autorem — “jeśli ktoś ma słabą głowę nie 
powinien tyle pić”

Włodzimierz J. Chrzanowski
Polskie Forum Chrześcijańsko-Demokra- 

tyczne ~

W drugą rocznicę krwawych wydarzeń w Bukareszcie

Spontaniczna rewolucja czy zamach stanu?
H L u c jan  F o k sz a n

Już w trzy m iesiące po krwawej Rewo­
lucji Grudniowej 1989 roku, członkowie 
rumuńskiego rządu, z pokaźną liczbą 
komunistów w swoich szeregach, nie 
zawahali się  klęknąć i przeżegnać przed 
ołtarzami upamiętniającymi martyrolo­
gię rumuńskich patriotów w centrum Bu­
karesztu.

Ten gest manifestowanej “pokory” zasko­
czył i zdumiał zwykłych obywateli, wycho­
wanych przez długi okres 42 socjalistycz­
nych lat, w duchu "naukowego” ateizmu. 
Błyskawiczna i zaskakująca metamorfoza 
komunistycznych liderów stała się zrozu­
miała dopiero po ich zwycięstwie w wybo­
rach parlamentarnych wiosną 1990 r. “CEL 
UŚWIĘCA ŚRODKI” wydaje się być nie­
śmiertelnym hasłem wszystkich czasów.

Powróciwszy do rumuńskich wydarzeń 
sprzed dwu lat, warto postawić pytanie, czy 
to była spontaniczna rewolucja czy zamach 
stanu, inaczej mówiąc "przewrót pałaco­
wy"? Jeżeli wydarzenia grudniowe potra­
ktować jako rewolucję antykomunistyczną, 
choćby pobieżna analiza jej następstw, nie 
wydaje się satysfakcjonująca. Wspomnia­
ne wydarzenia wyzwoliły potężną energię 
antytotalitamą. Tłamszona przez całe dzie­
sięciolecia, skierowała swoje ostrze prze­
ciwko strukturom władzy, powstałym po 
1948 roku (jesienią 1947 roku król rumuński 
Michał I. zmuszon, został do abdykacji i 
opuszczenia kraju), po to, by je unicestwić 
i utorować drogę autentycznej demokracji. 
W miarę upływu czasu doszło do rozpro­
szenia tej energii i trudno uwierzyć, by mog­
ła ona przeciwstawić się zastygłej w bezru­
chu dawnej, żywotnej jeszcze, strukturze 
"przemienionej” władzy. Wszelkie zabiegi 
kosmetyczna wydają się mieć na celu ja­
kieś trudne do wytłumaczenia — anachro­
niczne już — przetrwanie.

Z drugiej strony rozdrobnienie opozycji 
antykomunistycznej i pojawienie się “jak 
grzyby po deszczu” licznych partii i partyjek 
oraz wewnątrzpartyjne konflikty (wzajemne 
oczernianie, oskarżenia o populizm i polity- 
kierstwo) stanowią dowód, iż w zasadzie 
praktycznie, od czasu Rewolucji, nic się 
prawie w tamtym kraju nie zmieniło. A do 
kapitalizmu, tego ogólnonarodowego—jak 
mawiają Rumuni — jeszcze... cały wiek. 
Szaleńcza pogoń za tanim kurczakiem czy 
holenderskim serem stłamsiła dawny ślad 
rewolucjnego ducha. Ostatnia bukare- 
sztańska “przygoda” z górnikami nosi w 
sobie zalążek niejednej zagadki, nie tylko 
natury ekonomicznej.

30 grudnia 1947 roku w wyniku zamachu 
stanu komuniści dokonali konfiskaty naro­
dowej historii, przy czym "narodowa” zastą- 
pionazostała "partyjną". Rumuni byli świad­
kami narodzin państwa-więzienia, rządzo­
nego przez mafioso-satrapę. Dyktator za- 
rządał bezwzględnego podporządkowania 
wartości narodowych nowej “idei", jak się 
rychło okazało, zdegenerowanego komuni­
stycznego fanatyzmu.

Po 42 latach totalitarnych rządów, doszło 
do pamiętnej .Rewolucji Grudniowej 1989 
roku. Wypadki potoczyły się w tempie bły­
skawicznym. Nagle ujawniła się garstka, 
zapomnianych — zresztą mało znanych 
i lub wcale, jak w przypadku byłego premie­
ra Romana) społeczeństwu — dysydentów 
partyjnych jeszcze z czasów przełomu An- 
dropow/Gorbaczow. Jak się okazało, aktu­
alny rumuński prezydent, od wielu lat 
zaprzyjaźniony był z prezydentem rozpad- 
łego już Związku Sowieckiego. Nie trudno 
się domyśleć, iż opozycja w łonie rumuń­
skiej partii (PCR) miała gotowy plan polity­
cznego puczu. Demokratyczna opozycja o 
niczym wiedzieć nie mogła.

Wybitny francuski politolog Alain Besan- 
con już 5 stycznia 1990 roku wyraził swoje 
powątpiewanie, jeżeii chodzi o charakter 
rumuńskiej rewolucji, a najlepszym jej okre­
śleniem, wydaje się termin — podejrzana. 
Na pytanie czy uważa Gorbaczowa za au­
tora (czy współautora) pomysłu odsunięcia 
Ceausescu od władzy odpowiada w zasa­
dzie potwierdzająco. Większość nowych 
przywódców zdystansowało się od dyktato­
ra równocześnie i w tym samym czasie, 
a mianowicie jeszcze pod rządami Andro­
powa (byłego szefa KGB) i w początkowej 
fazie rządów Gorbaczowa. Lider postkomu­
nistycznych przywódców—tak pomyślanej 
rewolucji — obecny prezydent Rumunii, był 
członkiem Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Rumunii i osobistym przyja­
cielem —wpływowego wtedy— Gorbaczo­
wa, prawdopodobnie jesr cze z czasów stu­
denckich..

Proces likwidacji Ceausescu żywo przy­
pomina sowiecki model, choćby odsunięcie 
Berii. Według Besancona nie można wyklu­
czyć ingerencji KGB w sprawy rumuńskie. 
Zdając sobie sprawę z faktu istnienia ru­
muńskiej opozycji demokratycznej i patrio­
tycznie* (z cieniem nacjonalizmu) nastawio­
nego społeczeństwa, Gorbaczow nie mógł

pozwolić by Rumunia wkroczyła na drogę 
autentycznych przemian demokratycz­
nych, choćby ze względu na sąsiedztwo — 
niepewnej — rumuńskiej Moldowy.

Ostatnie zdjęcie Nicoiae Ceausescu przed 
ucieczką helikopterem z dachu KC

Należy przypuszczać, iż do zmian w Eu­
ropie Wschodniej, przyczynił się, według 
preczyzyjnego planu sam — KREML7I Na

tę okoliczność istnieje między innymi nastę­
pujący dowód. W jednym z listów ze stycz­
nia 1981 roku, adresowanych do ówczes­
nego szefa partii KANI, JERZY URBAN z 
zaskakującą dokładnością opisał manewr- 
scenariusz polityczny, który z całą precyzją 
urzeczywistniony został w praktyce. Jego 
istotą było sukcesywne formowanie no­
wych rządów koalicyjnych, lojalnych wobec 
sowieckich okupantów. "Scenariusz Ubra­
na” pasował jak ulał do sytuacji w Rumunii 
i NRD, lecz wydarzenia w tym ostatnim 
sowieckim bastionie na Zachodzie Europy, 
potoczyły się — wbrew intencjom — ina­
czej. W przeciwnym razie mur berliński nia 
zostałby tak “tanio” sprzedany. Myślę, że tą 
"niespodzienką” był ETOS SOLIDARNO­
ŚCI i o tym nie wolno nam zapominać! W 
kontekście z kolei manewru Urbana, Gor­
baczow stosował bałamutne określenie 
“Wspólny Dom”, Co się z nim stało, jeste­
śmy naocznymi świadkami. Najlepiej na 
tym wyszedł sam... Urban!
Postępowi -  jak na rumuńskie warunki -  

(cd str. 10) ,

(P M T O a  HUHEB1B0
Pierwszy tekst "Prawą marsz” ukazał się w inauguracyjnym numerze ‘Gazety Nowej' 

11 stycznia 1990 roku. Wymościwszy na Jamach MIEJSCE DLA MEGO "JA ”  
zacząłem POLITYKOWAĆ POZIELONOGORSKU, interpretując CO JEST GRANE 
w malej i  dużej polityce, prezentując polityczne sympatie i MOJE DWA RAZY NIE 
Stawialiśmy wtedy dopiero pierwsze kroki W DRODZE DO EUROPY. Wprawdzie 
szykowała się wreszcie NASZA WIOSNA i widać było wyraźnie że nie tvlko ŚW.
JOZEF WYCHODZI Z  KONSPIRACJI, ale jeszcze wielu żywitoZŁUDNE NADZIEJE
że możliwy jest też INNY SCENARIUSZ, źe do historii PRL-u da się dopisać TO BE 
CONTINUED. W kalendarzu 22 lipca KARTKA BYŁA CZERWONA; przegrani 4 
czt™ ca£ ź u] '  się nadal NiEZWYCIĘZENl, głosząc buńczucznie: ALE KOMUNA ŚIĘ 
NIE PODDA (ktoż mógł przewidzieć, że ZJAZD TO BEDZIE OSTATNI?); ORŁY Z  
Al. NIEPODLEGŁOŚCI nie zwijały skrzydeł; niejeden lokalny kacyk działał w myśl 
hasła: ZWIĄZKOWCY NA MADAGASKAR. Jakież było larum WOKÓŁ CZYSTEK 
W OŚWIACIE, ileż trzeba było wysiłków, ABY ULICE WYSZŁY NA SWOJE, pożeg­
nawszy skompromitowanych patronów... Mógł się jedynie marzyć FOTEL PREZY­
DENCKI DO WZIĘCIA,bowiem — zgodniezmagdalenkowymiustaleniami— TRZEJ 
PRZYJACIELE Z  BOISKA (Jaruzelski, Kiszczak, Siwicki) mieli nadal zagwarantowa­
ne prawo gry, Jakoś nikomu nie chciało przejść oficjalnie przez usta: ŻEGNAJ, 
WANIA.

Krótko mówiąc — to b tf WŁASNY DOM, OBCE MEBLE. Ale mieliśmy prostą 
receptę: BYLEBY SIĘ CHCIAŁO CHCIEC. -Hamulcowi" out, KIBICE DO DOMU. 

Zerwana kolejna KARTKA Z  KALENDARZA, niebawem druga ROCZNICA startu 
"Gazety Nowej". Trzeba z żalem wyznać, że TRUDNY EGZAMIN przekształcenia 
PRL-u w RP zdajemy na razie zaledwie na trójkę z  pląsem. Nie udało się WYGRAĆ 
PRZEZ KO, daleko jeszcze do westchnienia ulgi: I  JUZ PO... Cóż WOLNOŚĆ JEST
l ^ n ^ U ^ ^ n , . z.w3 !pieni0 ~  czy "W a n d ę  W DOMU BLIŻEJ? Fakt, nastał 
KONIEC IMPERIUM, do czego przyczyniły się walnie wolno LITWA, ŁOTWA, ESTO­
NIA; nie grozi nam już NIEPODLEGŁOŚĆ Z  SIERPEM I MŁOTEM. Ale WILNO RAZ 
JESZCZE daje o sobie znać dyskryminacją Polonii, biją nas — wcale nie metafory­
cznie wolni Ukraińcy i  połączeni Niemcy. Wytęsknionej Europie daleko do widzenia

4  SPRAWA POLSKA. Fakt, jest NASZ PREZY- 
S slai nl ° .  um knęliśm y wreszcie etap drogi KIERU­

NEK NASZ PARLAMENT (choć POWYBROCZE REFLEKSJE nie są zbyt opty- 
sprawdziło się bowiem częściowo przedwyborcze CICCIOLINA NA WIEJ­

SKĄ). Wiadomo już KTO PREMIEREM (swoją drogą — stawiałem właśnie na 
J.Olszewskiego, "duchu  MARZĄC O PANI THATCHER). Jednak codzienny scena­
riusz piszą pospołu.MIŁOSZ I MNISZKÓWNA. Bowiem KOMUNIZM UPADŁ, BU- 
TELKI ZOSTAŁY. Zebyż tytko butelki... I żeby ów komunizm faktycznie upadł, żeby 

^ 3 ^ ALNEGO SOCJALIZMU... Dotąd nie znaleźli się 
PRZED KONFESJONAŁEM (tylko nąiwni wierzą, że OSTATNI MYJE 

RĘCE), me dokonano generalnego rozliczenia KAŻDEMU WEDŁUG ZASŁUG. Bvli 
dygnitarze wyznają BOWIEM PRAWIE WSZYSTKO nie przed prokuratorem, a w 
sowicie opłacanych memuarach (czekamy teraz na NOC I LATA GENERAŁA). 
Miotamy się między skrajnościami. Jedni wołają mHosiemie: ŻONO, NIE BIJ URBA- 

grubej kresce". Inni zużytkują całą energię na ZAGLĄDANIE W
T O W A n ^ ’<;7FPn R Y w fT r 7e  Ze % .wiQkszoścl. wywodzimy się z generacji f  OBYWATELE, ze — w różnym stopniu — WSZYSCY JESTESMY
b y b J L Z 0™? mnl ei s ło w n e  jest szufladkowanie: FACHOWIEC, ALE  
EX-FARTYJNY. Gmnt, ze fachowiec.

Jednocześnie coraz większy triumf święci NAWIEDZONA TEORIA DZIEJÓW o 
? O eflfun/ft Uzewn^rzniają się UPIORYPRZESZŁOSCI CZYLIBICZYDA
trfJ i 0M..,M.ŁAW( Y- Wylęgły się na światło dzienne liczne GNIDY i  osobnicy, 
traktujący pohtykę w kategoriach: JEST INTERES DO ZROBIENIA. którvch iedynym

L Di?a W" cz/  WOJENKA NA DOLE. Niejeden
, r  Io w a m i  KAND YDAT DO SAMORZĄDU zwyczajnie się nie sprawdził. 

Jesli BYŁ SYGNAŁ, jeśli trafi się ANONIM czy TAJEMNICZY TELEFON, jako 
winowajca wskazywany jest często prominent z  solidarnościowym rodowodem. Na

^  GODZINIE o batalistycznym wręcz wymiarze:
/ £  v  Ęj £ rZy CZym miał0 Się okazać ~  A JEDNAK WAŁĘSA)
R E K A W irh  D i S n  , tu, 7/e jest bez *toy, sam wołałem: RZUCAM

w  Jakże trudna do skompletowania jest dzisiaj
g r a ć - Zarówno ALFABET POLITYCZNY 

2  . IN11990jak i MOJA LISTA RANKINGOWA wymagają pewnych korekt.
r J e a J f f l?  r .  nastrói  Powszechnej euforii PO 3 MAJA I 4
nn<TATwin n M w u J I “ TAKI RUCH"przestaje wierzyć, że może by<$
p r IJ o Ir m I  f c ’ SPRAWIEDLIWIE. Wielu zapomina.żę TE LEKCJE JUZ  
FHZbRABIAUSMY. Tworząc fałszywą alternatywę WOLNOŚĆ CZY GOLONKA?
'ru a M P u  r r A  Poiawila się roszczeniowa opozycja POD
ZNAKIEM CZARNEGO KOTA czyli Partia X. *Solidarność” i  wywodzące się z niej 
ugrupowań/apolityczne mają coraz gorsze notowania. I choć trudno się zgodzić, że 
5  M n A CIEMNIAKÓW, choć jak  dotąd nie KAJAM SIĘ PRZED 
K i i „  jakbym zabierał GŁOS Z  ŁAWY OSKARŻONYCH.
Napytanie: KTO WINIEN? bez namysłu ODPOWIADAM: wszyscyśmy winni.

Po desygnowaniu nowego premiera nastał znowu CZAS WYBORU (widać skazani 
n SJ " W u r Z M ? ^ YBORY’ WYBORY; szkoda, źe jak dotąd na zasadzie: WYBIE­
RAM MNIEJSZE ZŁO). Może to już OSTATNIPZWONEK, abv PODKRĘCIĆ TEM•

KOMUNO WRÓĆ udowodnić, że realne jest ZWYCIĘ­
STWO PO LATACH. To takie proste — ŻEBY BYŁO NORMALNIE W przeciwnym

p rz e z ^ p ^ s z te ^ k o l^ i^ a k o ^ T R ^ N -
p n w r f l a ^  ^  przeciwnym wypadku czeka nas bo'-----
POWTORKA Z  HISTORII — ktoś będzie musiał znowu przeskoczyćprzez płot. 

____  Edward JM-dward J.MInoer
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i Na przełom ie listop ada i grudnia 1991 r. w  B o ch o lt (RFN) od b yła  s ię  
|  m iędzynarodow a konferencja  n auczycieli na tem at: S tosu n k i N iem cy  - 
|  Francja —• P o lsk a  w  podręczn ikach  historii, . . . .. .. •:/:x> >/ ■■

Jedna Europa - jedna historia
Najważniejszym wnioskiem nasuwają­

cym w wyniku porównania zawartości

Eodręczników niemieckich i polskich 
ist rażąca dysproporcja w ilości miej­

sca poświęconego na omówienie wzaje­
mnych stosunków. Kilkakrotnie więcej 
Informacji na ten temat mają uczniowie 
polscy niż niemieccy. Polskie podręczniki 
są także bardziej zgodne z Zaleceniami 
Komisji UNESCO PRL i RFN do spraw 
podręczników szkolnych w zakresie historii 
i geografii z 1976 roku, niż podręczniki uży­
wane w Carl von Ossietzky — Oberschuie 
w Berlinie. W Niemczech używa się wielu 
podręczników do historii, a zatwierdzają je 
do użytku władze poszczególnych landów. 
Podręczniki, o których mówimy, należą z 
punktu widzenia Polski, do najlepszych.

A oto kilka przykładów traktowania spraw 
polskich przez podręczniki niemieckie. W 
podręczniku dotyczącym okresu 1914- 
1939, w temacie “Traktat wersalski” jest 
napisane, że Niemcy odstąpiły Polsce 
Wielkopolskę i Pomorze Gdańskie, a nie, 
źe  oddały tereny zagrabione w czasie roz­
biorów. “Perełką” jest omówienie wojny pol­
sko-radzieckiej, dlatego przytoczymy je w 
całości: “Nowo powstałe państwo pol­
skie chciało dojść do granic z 1772 roku, 
dlatego oddziały polskie w kwietniu 1920 
r. przekroczyły granice Ukrainy. W Rosji 
wywołało to falę patriotyzmu i armia Tu- 
chaczewskiego doszła do bram Warsza­
wy. Wtedy pomocy udzieliły mocarstwa 
zachodnie, tak aby Armia Czerwona mu­
siała ustąpić. Rząd radziecki musiał pro­
sić o zawieszenie broni. W pokoju ry­
skim Rosja ustąpiła Polsce duże białoru­

skie i ukraińskie tereny. Ofiara była zna­
czna, ale dyktatura proletariatu była ura­
towana ". Jak widzimy fragment ten mógłby 
z powodzeniem znaleźć się w podręczni­
kach sowieckich.

W podręczniku obejmującym lata 1933- 
1945, ruch oporu w Europie omówiony jest 
tylko na przykładzie Niemiec, nic nie 
wspomina się  o powstaniu w getcie war­
szawskim. Podkreśla się, że w Poczdamie 
ZSRR i Polska postawiły mocarstwa za­
chodnie w obliczu faktów dokonanych i nie­
zgodnie z prawem międzynarodowym włą­
czono do Polski ziemie zachodnie i północ­
ne. Na mapach nazwy m iejscowości na 
ziemiach odłączonych od Niemiec po II 
wojnie światowej podawane s ą  dwujęzy­
cznie, na pierwszym miejscu podana 
jest nazwa niemiecka.

Nauczyciele niemieccy stwierdzili, że mi­
mo takiej prezentacji historii Polski w pod­
ręcznikach, wielu z nich omawia ją w spo­
sób bardziej obiektywny i mają nadzieję, że 
m.in. także wyniki tej konferencji przyczynią 
się do zmian w treści podręczników.

W czerwcu — na wniosek nauczycieli z 
Berlina— uczestnicy konferencji zajmą się 
przygotowaniem wspólnych konspektów 
jednostek lekcyjnych, dotyczących stosun­
ków polsko-niemieckich po 1918 roku. Kon­
spekty oraz inne mteriały z konferencji będą 
wydane w Niemczech — mamy nadzieję, 
że także w Polsce — i będą służyły jako 
materiały pomocnicze w nauczaniu historii, 
która powinna bardziej zbliżać niż dzielić 
narody europejskie.

Włodzimierz Stobrawa

Być czy nie być... razem ?
Czy Wielka Brytania będzie razem czy 

osobno w zjednoczonej Europie? Dla Bry­
tyjczyków najpoważniejszym problemem 
jest kwestia wspólnej monety, która znio­
słaby funta szterlinga, jedną z najsilniej­
szych światowych walut. Oprócz kwestii 
monetarnych, Anglicy mają tendencje do

pie. Przez długie wieki obywatele Albionu 
mieli w pogardzie cudzoziemców, których 
nawyki i stroje służyły im za cel niewybred­
nej krytyki. Oderwanie się Anglii od Kościo­
ła rzymskiego w XVI wieku, jej supremacja 
w Europie począwszy od drugiej połowy 
XVII wieku oraz potężne zdobycze kolonial­
ne, sprawiły, że Anglicy utwierdzali się w 
swojej odmienności. Posmaku odrębności 
narodowej Anglików dodawały stare gotyc­
kie (później neogotyckie) zamki i pałace, 
ogrody z równo przystrzyganą przez dzie­
siątki lat trawką i tradycyjne polowania na 
lisa. Utrzymująca się od setek lat mgła nad 
Londynem była wtopiona w treść książek 
Agaty Christie i Karola Dickensa, nie mó­
wiąc już o łatwo poruszającym się w jej 
oparach Sherlocku Holmesie.

Pierwsza połowa XX wieku przyniosła 
rozpad Imperium Brytyjskiego, ale nie oz­
naczało to wymazania "angielskości" z eu­
ropejskiej świadomości. Do dziś tkwi w niej 
postać grubszego, starszego pana z cyga­
rem w ustach. Później przyszła jakże bar­
dzo angielska moda na mini spódniczki, 
mini samochody i oczywiście muzykę Beat­
lesów. Po kryzysie lat siedemdziesiątych, 
Anglia weszła w następną dekadę z Żela­
zną Lady, a także z nowym modelem mło- 
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podkreślania swojej wielowiekowej odręb­
ności od pozostałej części kontynentu.

To oni jako pierwsi wydali zasady prawne 
ujęte w dokument (Magna Charta z 1215 
roku), również ich parlament jest po­
wszechnie uważany za pierwszy w Euro-

Oglądałem 
Kongres Partii „X”

Pojechałem do Warszawy aby uczestni­
czyć w III Nadzwyczajnym Kongresie Partii 
“X". Jechałem jak i  inni za własne pieniądze 
bowiem partia X jest partią wolnego wyboru 
w odróżnieniu od wielu sezonowych koterii 
gdy wysocy urzędnicy służbowymi telefo­
nami porozumiewają się dla wzajemnego 
popierania swoich prominenckich intere­
sów.

Kongres był taki jak sama partia. Partia 
istniejąca dopiero 7 miesięcy jest żywioło­
wo pulsującą lawą ludzkich namiętności, 
lawą która poszukuje dróg. Użyłem świado­
mie liczby mnogiej bowiem zwolennicy par­
tii X  to niedawny elektorat prezydencki Sta­
nisława Tymińskiego i ogromna rzesza tych 
których nadal nie zachwyciły idee setki par­
tii (o przeróżnych in>ionach) startujących w 
wyborach parlamentarnych.

Zwołanie Nadzwyczajnego, Kongresu 
spełniło wymogi statutu choć jego przebieg

Ciekawym jest, że Europa próbuje naśla­
dować. to co w Anglii było już wcześniej. 
Jak więc tu mówić o odrębności Wyspy od 
Kontynentu? Ona nie jest odmienna, Ona 
tylko wyprzedza Europę. Gdyby nawet była 
odrębna, czy nie lepiej spożytkować to do 
budowania, niż dalszego dzielenia Europy? 
_________________ARSENIUSZ WOŹNY

a szczególnie prowadzenie budziło moje 
zastrzeżenia co do kultury politycznej osób, 
które na salę obrad się przedostały by 
utrudniać, mącić i dostarczać niezbyt rze­
telnym dziennikarzom pożywki do uogól­
nień czy wyciągania wniosków na wyrost.

Pierwszy własną dymisję z kongresowej 
mównicy zgłosił pan Józef Kossecki odczy­
tując list — "słowo wstępne" Przywódcy, w 
którym tanże zgłasza swoją dymisję i prosi 
wszystkich funkcjonariuszy partii o zdanie 
funkcji aby umożliwić wybranie nowych 
władz. Pan Ciumś jak i inni w dalszej kolej­
ności wszedł na podium aby zgłosić dymi­
sję ale nie nawoływał do rozłamu, nie wy­
prowadzał ze sali żadnej grupy zwolenni­
ków. Nie da się ukryć, że uczestnicy kon­
gresu, rozgoryczeni niezbyt chlubną rolą 
Pana Ciurusia w zaniedbaniach przedwy­
borczych przyjęli jego wejście na podium 
antyowacją, słychać było nawet okrzyk 
“precz" co jest gorzką ale bywa też zapłatą 
za działanie polityczne. Pan Ciuruś 
owszem dodał, że rezygnuje z cz łonkow­
stwa w Partii X  i wyszedł ze sali. Czuwająca 
przy wejściu do gmachu NOT ekipa dzien­
nikarska przeprowadziła "wywiad" w którym 
na pytanie o założenie własnej partii odpo­
wiedział wieion ówiącym "być może". Jeśli 
reporterowi Gazety Wyborczej to starcza 
dla zbudowania kolejnej polskiej partii to 
gratuluję optymizmu.

To Pan Ciuruś zadecydował i  mocą swo­
jego stanowiska kategorycznie zabronił 
dalszego zbierania podpisów w okręgach 
poza pierwszą piątką przyjętą przez Pań-
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R a tu s zo w a
Postronnym obserwatorom może się wy­

dawać, że Zielona Góra leży na peryferiach 
wszelkiej polityki. Tymczasem, rozgrywają 
się tutaj batalie równe warszawskim, z tą 
różnicą, że uczestnicy tamtejszej sceny po­
litycznej, z reguły prezentują programy, 
koncepcje i szukają sprzymierzeńców do 
ich realizacji, a prominenci zielonogórskiej, 
starają się za wszelką cenę oddalić od swo­
ich “stołków" te zagrożenia, które zawsze 
pojawiają się przy poszanowaniu podsta­
wowych zasad demokracji.

W 1990 roku demokratycznie wybraliśmy 
radę miejską. Wydawało się, że w naszym 
mieście demokracja sięgnęła zenitu, a no­
wa rada uszanuje te zasady, które mówią o 
rozdziale władzy wykonawczej i ustawo­
dawczej. Brak poszanowania tego prawa 
jest jedną z cech każdej władzy totalitarnej. 
Tymczasem spośród radnych wybrano pre­
zydenta i wcieprezydenta miasta, a najbar­
dziej aktywnych członków rady zaproszo­
no do pracy w urzędzie miejskim. Wię­
kszość z nich, pełni nadal funkcje przewod­
niczących czołowych komisji, a podstawą 
dobrej pracy rady jest dobra praca tychże 
komisji. W ten sposób władza ustawodaw­
cza pozostała nadal w rękach władzy wyko­
nawczej. Radni — urzędnicy przygotowują 
uchwały, radni — urzędnicy je realizują i 
radni — urzędnicy kontrolują realizację 
własnych zamierzeń. Przypomina to rados­
ny okres królowania takich ciał jak Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w okresie 
władzy “ludu”. Zmieniła się forma, ale spo­
sób sprawowania władzy niewiele się zmie­
nił i tak naprawdę, to szkoda czasu, gdyż 
dyskusje radnych też niczego nie zmienią. 
Trudno się dziwić, że skoro czołowe “konie” 
miejskiej demokracji zmieniły opcję repre­
zentacji interesów mieszkańców na opcję 
kasy miejskiej, tym pomniejszym nie chce 
się przychodzić na posiedzenia rady, a 
przewodniczącemu ciężko zebrać quorum. 
Tymczasem prawie tysiącletnia historia de­
mokracji miejskich dowodzi, że jedynie w

warunkach poszanowania zasad demokra­
tycznych miasta, mogły się swobodnie i 
szybko rozwijać.

Latem ub. roku, widząc upadek funkcji 
kontrolnych rady Zielonogórskie Koło Poro­
zumienia Centrum, wysunęło koncepcję 
utworzenia komisji rewizyjnej. Jej zada-

-CUK. T AMlĘTAM, W DWtfDZl t$ -
tym szóstym  r e ż  d u ż o
NÓWILI O TfcZEPAETYrJNlENiy!

Rys. A. Banasik
niem byLoy sprawdzenie skuteczności 
pracy władz wykonawczych i zabezpiecze­
nie rady przed ewentualną samowolą, za­
równo ze strony zarządu jak i urzędników 
miejskich. Tymczasem, mimo początkowo 
aktywnej postawy przewodniczącego tej 
komisji, którego udało się wybrać z grona 
radnych — nieurzędników, pierwsze próby 
podjęcia działań przez nią są skutecznie 
blokowane. Komisje kontrolne są stałym 
elementem większości władz wyłanianych 
demokratycznie. Wstyd, że wybrani w ten 
sposób radni z ramienia Komitetu Obywa­
telskiego, zdecydowali się na utworzenie tej 
komisji dopiero po upływie roku funkcjono­

wania rady i nie wspierają działań, ją akty­
wizujących. Nietrudno zgadnąć, że brak ko­
misji rewizyjnej sprzyja władzy wykonaw­
czej. Czyż takie postępowanie można na­
zwać inaczej niż polityką oddalania zagro­
żeń od swoich “stołków"?

Obecnie w sytuacji powolności i bezrad­
ności rady zarząd miejski forsuje proces 
prywatyzacji mienia komunalnego. Oczywi­
ście, należy to zrobić jak najszybciej, jed­
nakże w tak ważnej sprawie powinna obo­
wiązywać zasada ograniczonego zaufania, 
która jest także stałym elementem demo­
kracji. Przebieg tęgo procesu powinien być 
kontrolowany, o ile nie przez społeczność 
miejską i zdolne do tego typu kontroli lokal­
ne partie polityczne, to co najmniej skutecz­
nie przez jej reprezentantów. W krajach, 
które uchodzą za wzór demokracji, przetar­
gi na sprzedaż lub dzierżawę własności 
miejskiej realizuje się publicznie. Najpierw 
ogłasza się zamiar przetargu, a przebieg 
przetargu jest protokołowany. Protokół z 
przetargu wykłada się do wglądu nie tylko 
stającym do przetargu, ale także wszystkim 
obywatelom miasta. Panują tam także zwy­
czaje publikowania statutów i sprawozdań 
finansowych tych spółek, w których ma 
udziały gmina miejska. Zanim rada podej­
mie decyzje o zagospodarowaniu określo­
nego kwartału miasta, władze samorządo­
we publicznie składają oferty, pytają o zda­
nie mieszkańców tych terenów. Idąc tym 
tropem można zapytać, ile miasto zyskało 
z udziałów w Centrum Businesu i innych 
spółek, z wyjazdów delegacji urzędników 
miejskich do krajów zachodnich, czy też, co 
tak naprawdę można załatwić w biurach 
rzeczników Pana Prezydenta?

Niestety, Panowie Radni, demokraty­
czny sp osób  sprawowania władzy tym 
różni s ię  od innych, że koncepcje uro­
dzone w cieniu gabientów, realizują się  
na oczach wszystkich i za zgodą zain­
teresowanej nimi większości.

Tadeusz Dzwonkowski

Spontaniczna rewolucja 
czy zamach stanu?

(cd ze str. 9)

postkomuniści zapewne działali w tajnym 
porozumieniu z niezadowoloną z dyktator­
skiego reżimu rumuńską generalicją woj­
skową. Ceausescu, jak wiadomo, armię na­
rodową utrzymywał w stanie rozbrojenia na 
rzecz po zęby uzbrojonej w najnowocześ­
niejszą broń faszystkowskiej falangi — Se- 
curitate (gwaranta bezpieczeństwa osobi­
stego dyktatora). Na potwierdzenie powy­
ższego przytaczam wymowny przykład lo- 
, alnej postawy niektórych dowódców woj­
skowych. którzy już 22 grudnia 1989 roku 
opowiedzieli się po stronie rewolucjoni­
stów. W jednym z wojskowych, tajnych ra­
portów o sygn. 5cD 4114z21.12.1989 r. 
widoczna jest wymowna adnotacja jednego 
z dowódców wojskowych: "CO ROBIMY, 
STRZELAMY? ONI NIE SĄ NASZYMI 
WROGAMI”. I jeżeli nawet stanęli po stro­
nie postkomunistów, nie wystąpili wtedy 
przeciwko własnemu narodowi. Jedynie ni­
kczemna garstka wojskowej bezpieki, wier

stwową Komisję Wyborczą. Chciano zbie­
rać dalsze podpisy choćby w celach propa­
gandowych ale na cztery dni przed termi­
nem ostatecznym Pan Ciuruś kategorycz­
nie zakazał tych czynności czym pozbawił 
rezerwy na wypadek dyskwalifikacji jedne­
go z pięciu okręgów co się właśnie stało z  
Warszawą. Pan Ciumś wywołał nawet 
awanturę z pełnomocnikiem Krajowego Ko­
mitetu Wyborczego Partii X  na okręg zielo- 
nogórsko-leszczyński panią Zofią 
Żukowską.

Przed demonstracyjnym wyjazdem z  kra­
ju  Stanisław Tymiński w liście do Pana Ciu­
rusia określił zarzuty i wyraził nadzieję:... że 
Pan wyjaśni te dwie sprawy publicznie na 
następnym zjeździe... I teraz była ta okazja. 

Za rozliczenie personalne Stanisława Ty­
mińskiego z mijającym okresem niech służy 
jedno zdanie które cytuję:"... Osobiście nie 
będę dalej pracował z  takimi ludźmi jak: 
Ciuruś z Koszalina, Zalewski ze Szczecina, 
Bielenik i Ponomariew z Zielonej Góry, 
Woncewicz w Bydgoszczy, Grębosz z Ka­
towic czy też Kostyra i Kandraciuk z War­
szawy..."

Atmosfera kongresu była chwilami roz- 
chuśtana jak  cała polska scena polityczna. 
A ło Ktoś wyraża radość, że po limitowa­
nych dla naszej partii wyborach mamy już 
3 posłów a inne niepodległościowe partie 
czekały na swój dzień 14 lat, to znów kolej­
na madonna płaczu ubolewa, źe prof. Ewa 
Łętowska dopiero t«raz opublikowała nie­
prawidłowości prawne w działaniu komisji

na dyktatorowi, przy wsparciu bojówek Se- 
curitate, otworzyła ogień do bezbronnych 
demonstrantów, w ogóle nie orientujących 
się —łącznie z demokratyczną opozycją— 
w rozgrywce politycznej na tzw. “górze", i 
miał chyba rację Ceausescu na osławio­
nym procesie, że jego byli koledzy dopuścili 
się zamachu stanu. Rzeczywiście, komuni­
styczna opozycja wykorzystała w sposób 
mistrzowski właściwy moment. Trzeba rów­
nież przyznać, iż wydarzenia w Timisoarze 
odegrały pewną rolę — choć nie jedyną — 
w eskalacji protestu wobec nieszczyciel- 
skiej polityce rumuńskiego “Fuhrera”.

21 grudnia 1989 roku w pobliżu Hotelu 
“Intercontinental”, w pobliżu Placu Uni­
wersyteckiego padły pierwsze strzały. 
Wśród zabitych wtedy, znaleźli s ię  m.in. 
Marin Gitlan (lat 19), Cornel Baldovln (lat 
38), Petrica Proptean (lat 21), Alexandru 
Radu lonescu (lat 17). Nazwiska godne 
zapamiętania.

Lucjan Fokszan

wyborczych wyślizgujących partię “X" z  33 
okręgów.

Wszystkiego nie mógł dopilnować Tymiń­
ski a wybrani z  sali trzej przewodniczący 
obrad mimo tytułów naukowych nie potrafili 
zapewnić dyscypliny obrad. Trafili się też 
misjonarze walki z Żydami nie baczący, że 
sam Pan Prezydent Rzeczypospolitej jedną 
z  pierwszych wizyt złożył właśnie w Izraelu 
a dopiero potem pojechał tam Baksik.

W odezwie na próby wpisania do statutu 
zastrzeżenia, że partia grupuje tylko pra­
wdziwych polaków Stanisław Tymiński 
przypomniał, że to obywatele polscy naro­
dowości białoruskiej i  litewskiej mieszkają­
cy na Białostoszczyżnle oddawali swoje 
głosy na Niego a Żydzi w świecie są uzna­
wanymi partnerami do prowadzenia intere­
sów, za to wśród Polaków można spotkać 
partnerów o cechach niesłusznie przypisy­
wanych domowej świni. W Kongresie brało 
udział trzech zielonogórskich członków ale 
było naszą ekipę widać (nawet w sprawoz­
daniu telewizyjnym) ze swoim sztandarem, 
z  gazetkami... Mając ogromne szanse być 
wybranym do ścisłego kierownictwa Partii 
wycofałem się bowiem, nie śni m i się karie­
ra funkcjonariusza partii jakiejkolwiek. 

Ponownie wybrano Stanisława Tymiń­
skiego na Przywódcę Partii "X". Z  obawy 
przed dawaniem władzy wicelidera osobie 
nieznanej uczestnicy kongresu zadecydo­
wali, że to Tymiński każdorazowo (przed 
koniecznym wyjazdem) osobiście powierzy 
liderowanie partii osobie mogącej sprostać 
wymaganiom chwili. W skład 9-osobowego

R o k  w  B e l w e d e r z e
W minionym, pierwszym roku prezydentu­

ry Lecha Wałęsy, Belweder był prawie co­
dziennie miejscem spotkań i rozmów.

Prezydent 22 grudnia 1990 r. (ślubowanie 
w Sejmie) podpisał ponad 60 ustaw. Wrę­
czał nominacje sędziowskie i profesorskie. 
Odbył kilka konferencji prasowych. Udzielił 
wielu wywiadów dziennikarzom polskim i 
zagranicznym z największych stacji telewi­
zyjnych i radiowych, gazet i tygodników.

Odwiedzał, aczkolwiek nie tak często jak 
zapowiadał początkowo, załogi zakładów 
pracy, m.in. „Ursusa,, i „Visa,, -  dawnej 
Fabryki im. Świerczewskiego. Rozmawiał 
telefonicznie z dyrektorami przedsię­
biorstw. Rozmawiał także przez telefon z 
mężami stanu państw obcych.

Swą pierwszą wizytę zagraniczną prezy­
dent złożył we Włoszech i w Watykanie (4-6 
luty 1991). Przebywał w USA, Belgii, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Izraelu i Czecho-Sło- 
wacji. Przyjmował ambasadorów i odbierał 
od nich listy uwierzytelniające. Przygotowa­
ne przez Biuro Prasowe Belwederu kalen­
darium pierwszego roku prezydentury Wa­
łęsy odnotowuje „każdy krok,, prezydenta. 
Również jego obecność na występach Ka­
baretu Jana Pietrzaka i spotkanie z twórca­
mi „Polskiego ZOO,, (PAP)

dyrektoriatu weszło kilka osób nowych i 
najbliższa przyszłość okaże ilu z nich spro­
sta zadaniom.

Daleki jestem od udawania, że kongres 
wykazał jedność. Gdy jakakolwiek partia na 
swoim kongresie dmie w jedną trąbkę to 
jest to widomy znak, że je j członkowie za­
pomnieli o demokracji a są potulnymi wiel­
bicielami genialnego wodza a to już jest 
niebezpieczne dla... narodu.

Decyzją Kongresu wszystkie organizacje 
wojewódzkie winny przeprowadzić konsul­
tacje ze Swoimi członkami. Jest okazja aby 
wyraźnie sobie powiedzieć co może dać 
członkowi i  czego od niego oczekuje Partia 
X. —partia nadziei. Jest okazja aby odeszli 
ci którzy poszukiwali forum do wzniecenia 
waśni wobec mniejszości narodowych, aby 
odeszli nawiedzeni misją o nadrzędności 
narodu polskiego nad całą słowiańszczyną 
itp. "Urban' z  nimi.

Zdzisław Piotrowski 
Rzecznik prasowy Reprezentacji Lokalnej 
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S K A R B Y  A M A Z O N I I
Szukali ich Już konkwlstadarzy. Brat pogramcy Inków, Hisz­

pan Pizarro o imieniu Gonzalo, marzył ó odszukaniu legen­
darnego królestwa “La Ctnela" pachnącego ponoć cynamo­
nem i bogatego w złoto oraz drogie kamienie. Pizarro zorga­
nizował nawet wyprawę 200 hiszpańskich hidalgów, którzy 
zagłębili się w nadamazortską dżunglę. Podbój “złotej krain/' 
ni* powiódł się jednak.

Kilkanaście lat później, w 1539 roku, z podobnym zamiarem 
wyruszył łodzią z 57 towarzyszami Francisco de Orellana. Małą 
rzeką Napo dotarł do większej, potem do jeszcze większej, aż 
wreszcie do wielkiego rzecznego koryta, które napotykani w 
dżungli Indianie nazywali Amacunu, co wtybylczym języku ozna­
czało po prostu huczącą wodę. Mitycznego El Dorado także 
Grellancz nie odnalazł, ale do końca życia wierzył, że El Dorado 
istnieje.

Konkwistadorzy, mężna powiedzieć, mieli rację. Trzeba było, 
oczywiście, stuleol i wielu poszukiwań, aby Amazonia zechciała 
odsłonić swe skarby, ale dzisiaj niejeden ekspert twierdzi, że jest 
to najbogatszy zakątek naszego świata.

Jest w nadamazońskiej dżungli tak upragnione przez hiszpań­
skich zdobywców ztoto. Tylko w Sierra Pelada, największej ko­
palni tego kruszcu w Brazylii, z wnętrza pozbawionego roślinności 
rozległego wzgórza, zbieracze wydobywają co roku ponad tysiąc 
kilogramów czystego metalu. Złoto występuje zresztą jeszcze w 
kilkudziesięciu innych miejscach. Jego znane zasoby szacowane 
są na 300 tys. kilogramów.

We współczesnym świecie równie wiele warte jak błyszczący 
żółty metal są i inne nadamazońskie skarby. W centrum zaintere­
sowania znajdują się m.lrł. Wzgórza Carajas, kryjące niezwykłe 
bogactwa mineralne. Obok wysokiej jakości rud żelaza, których 
zasoby ocenia się na 18 mld ton (wielkość równa 25-leiniemu 
światowemu zapotrzebowaniu na ten surowiec), geologowie od­
kryli w tym rejonie miedź (ok. 10 min ton), mangan (60 min ton), 
nikiel, cynę, boksyty i — naturalnie! — złoto.

Już dzisiaj pracuje w okolięach Carajas 60 wielkich odkrywko­
wych kopalni, do końca stulecia ma być ich dwa razy tyle.

Największe skarby Amazonii to jednak bez wątpienia ropa na­
ftowa i gaz ziemny. W Ekwadorze, na obszarze nadamazońskiej 
dżungli “Czarne złoto” jest eksploatowane od lat. W prowincji 
Oriente, w Lagp Agrio, ropę wydobywa się ze 184 odwiertoko. 
Tłoczona do rurociągu, w ilości 230 tys. baryłek dziennie, płynie 
ona przez Andy na Wybrzeże Pacyfiku.

W Brazylii, do której należy ponad dwie trzecie Amazonii, 
geologowie wyznaczyli kilka tysięcy miejsc, gdzie na pewno są 
ropa naftowa i gaz ziemny. Pod koniec lat 80. ekipy poszukiwaw­
cze brazylijskiej spółki Petrobras natrafiły po raz pierwszy na j 
roponośne pole. W odległości 60 Kilometrów na północny wschód j 
od nadamazońskiego portu (i stolicy prowincji) Manaus wydoby- i 
wana jest lekka ropa pierwszorzędnej jakości, o właściwościach i 
porównywalnych do parametrów ropy z Morza Północnego.

I wreszcie—na terenie tzw. Amazonii Wschodniej przystąpiono i 
w ostatnich latach do eksploatacji na wielką skalę (ekologią nikt j 
się specjalnie nie przejmuje) lasów palmowych ‘'babsu”, których j 
drewno daje się nawet skoksować, a pali się tak dobrze, że można i 
przy jago pomocy wytapiać wysokogatunkową stal.

Drewno “babsu”, twierdzą Brazylijczycy, jest takim samym ama­
zońskim skarbem jak złipto. Ale Gonzalo Pizarro i Francisco de 
Orellana uwierzyliby w to zapewne niechętnie.

Daniel Domański

D z i ę k u j e m y  

K a s i
/  Ogłosiliśmy, że zbieramy książki, zabawki, przybory, które nie > i |l  

W  przydadzą się już jednym dzieciom, a mogą przydać się innym. Na nasz \  
"  apel bardzo szybko zareagowała Kacia Warszawska, która mieszka przy ul. ’ 

Okulickiego w Zielonej Górze. Kasia przyniosła różne bajki, podręczniki i piórniki. 
Przekażemy je Domowi Dziecka w Chociulach. Czekamy na kolejne dary, a doro­
słym chcielibyśmy przekazać jeszcze jedną informację. Otóż, kilka osób telefono­
wało do nas z pytaniem, czy będziemy zbierać także odzież dziecięcą, która 

l może się przydać innym, biedniejszym dzieciom. Wprawdzie początkowo nie j  
\  braliśmy pod uwagę ubranek, ale jeśli taka będzie Państwa wola — bardzo /  

\  prosimy. Czyste ubranka, z któryph wyrosły już Wasze pociechy, przeka- /  ' 
\  zywallbyśmy oddziałowi “dzieci niechcianych" szpitala żarskiego, lub /

- innym placówkom spoteczno-opiekuńczym. S
Kasi zaś jeszcze raz d z i ę k u j e r w ^ ^

Naszrysowniknarysowałchłopczykaikota.Zapomniałjednak 
wpośpiechu, dorysować kilku niezbędnych elementów. Czego 
brakuje chłopczykowi I kotu? Spróbujcie sami odgadnąć, a jeśli 
się Wam nie uda-jutro zamieścimy cały rysunek.

połącz iłczby ilu ,
W ubiegły czwartek prosiliśmy Was, byście 
połączyli kolejne liczby i  odgadli, co za 
rysunek ukrywa się pod nimi? Odgadliście? 
Jeśli nie, to dzisiaj rozwiązanie.Dziś kolejna propozycla dla tych którzy lubią malować, rysować lub naklejać.Tym tuzem potrzebne będą nie kredki czy 

farbki, lecz kawałeczki papieru, niekoniecznie tego do wycinanek. Można użyć kawałki starych, niepotrzebnych gazet, 
czasopism. Zapytajcie rodziców, na pewno w domu znajdą się takie kolorowe stronice. Wyklejcie rysunek, podpiszcie 
dokładnieimienieminazwisklem, napiszcie, !lemac!elat-iwyś!i|dedonas.Do wylosowania książeczka dia dzieci.
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G a ze taN owa
a /  czasu, 
b /  pieniędzy, 
c /  rozrywki.

1. Co robisz po roku pracy, k tó­
ra n iezupełnie c lę  satysfakcjonu­
je?

a /  Szukasz czegoś innego - Już 
swoj e odsłużyłaś..

b /  Zostajesz Jeszcze na pewien 
czas - może coś się poprawi.

c /  Starasz się o awans lub w  naj­
gorszym wypadku o nowe, bardziej 
inspirujące zadania, które podtrzy­
mają zainteresowanie.

d /R ok? Już po tygodniu trzasnę­
łabyś drzwiami wyjściowymi.

2.Twoje finanse n ie  pozwalają 
c l na egzo tyczn ą  w y cieczk ę, na  
którą m asz w ielką ochotę. Co ro­
bisz?

a /  Zaciągasz kredyt • w końcu ży­
je  się raz

b /  Szukasz czegoś, na co możesz 
sobie pozwolić.

c /  Wyznaczasz sobie rozsądny ter­
min 1 oszczędzasz na „wycieczkę ży­
cia"

d /  Decydujesz, że Karaiby nie są  
dla ciebie i równie dobrze możesz od­
począć w  domu

3 . Spotykass wspaniałego m ęż­
czyznę 1 je s te ś  n im  natychm iast 
zauroczona, On je s t  now ym  chło­
pakiem  twojej przyjaciółk i a jego  
u czu cie  do c ieb ie  j e s t  odw zaje­
m nione. Co robisz?

a /  Nie marnujesz szansy, chwy­
tasz go i trzymasz ęiocno? Wszystko 
jest fairwmlłośd, a przyjaciółka mu­
si się z tym‘stanem rzeczy pogodzić.

b / Masz przygodę'- zarówno pasjo­
nującą. Jak też dyskretną, 

c /  Odchodzisz - Jesteś ?pyt lojalna, 
d / Nie robisz nic pochopnie - cze­

kasz aż twoje emocje i ich związek 
ochłoną.

4. Jaki wpływ m a na ciebie de­
presja? ,

a /  Nie ujawniasz przygnębienia, 
nie chcesz przytłaczać innych swo­
im ponurym nastrojem, 

b /  Wypełniasz obowiązki jak zwy­
kle 1 starasz się zagłuszyć problemy 
pracą.

c /  Całkowicie pogrążasz się w  
czarnych myślach. Siedzisz przed te­
lewizorem, objadasz się czekoladą i 
przesypiasz cały dzień.

d /  Szukasz przyjaciela, który by 
cię pocieszył.

5. Co określa najbliżej twoją pra­
cę?

a / stanowisko kierownicze 
b / wolny zawód,
c /  sekretarka lub urzędniczka, 
d / właścicielka sklepu lub malej 

firmy, 
e /  studentka, 
f /  tymczasowo bezrobotna.
6. Jaki je s t  twój s ten  cyw ilny?  
a /  mężatka lub w  związku niaza-

legalizowanym. 
b /  panna,
c /  od niedawna w  separacji, 
d / wdowa,
e /  rozwódka lub w  separacji.
7. Jak opisałabyś swoje przeży­

cia seksualne?
a /  nie istnieją,
b /  nieuregulowane, wspaniałe, ale 

krótkotrwałe związki a między nimi 
pustka,

c /  dosyć zadowalające, 
d / nudna rutyna.
8. Jak  o cen iłab yś sw oje o s ią ­

gnięcia  w  następujących dziedzi­
nach?

(4 punkty - bardzo dobre, 3  - do­
syć  dobre, 2  - nlcaadom iiające. 1 
- bardzo złe)

a /  działalność zawodowa, 
b /  przeżycia miłosne, 
c /  więsy rodzinne, 
d /  przyjaźń, 
e /  finanse, , 
f /  wypoczynek, 
g /  wygląd.
h /  zdrowie/kondycja.
9 . Co je s t  obecnie celem  numer 

jeden  w  twoim  życiu?
a /  związki z inną osobą, 
b /  kariera, 
c /  ty sama,
d / cieszenie się z tego co niesie ży­

cie,
e /  wszystko po trochu.
10. Których z  poniższych  rze­

czy nic zrobiłaś w  przeciągu ostat­
n iego roku lub dwóch? (Wybierz 
w szystk ie  odpowiedzi, które pa­
sują)

a /  zmiana fryzury, 
b /  rozwijanie nowego zaintereso­

wania.

c /  pozyskanie nowego przyjacie­
la/przyjaciółki.

d /  radykalna zmiana sytuacji (np. 
przeprowadzka do nowego domu, 
zmiana pracy), 

e /  zakochanie się, 
f /  spróbowanie czegoś po raz 

pierwszy [np. przeprowadzka do no­
wego domu, zmiana pracy), 

g /  zwiedzenie nowego miejsca, 
h /  dobrowolny udział w akcji cha­

rytatywnej lub inna działalność do­
broczynna.

11. Czy następujące stw ierdze­
n ia  aą prawdziwo c z y  fa łszyw e?

(W pierw szym  przypadku - za­
znacz stwierdzenie literą P, w  dru­
gim * F, jeśli n ie m ożesz się  zdecy­
dow ać p ostaw  znak  zapytania) 

a /  pracujesz obecnie ciężko, żeby 
osiągnąć przynajmniej Jeden cel oso­
bisty,

b /  trudno jest ci przyjmować po­
moc od innych ludzi, 

c /  czujesz, źe w  pracy masz coś 
pod swoją kontrolą, 

d /  głęboko wierzysz, że naleźyżyć 
tylko chwilą obecną, 

e /  przytulanie się należy do two­
ich regularnych przyjemności w  ży­
ciu intymnym, 

f /  m asz tendencję w spinać się  
emocjonalnie na niesamowite wyży­
ny i bardzo nisko z nich spadać, 

g /  „bez pracy nie ma kołaczy" - to 
jedna z twoich maksym życiowych, 

h /  chciałabyś rzucić palenie, picie 
i objadanie się.

1. a-3 b-1 c-2 d-4
2 . a-4 b-1 c-2 d-3
3. a-4 b-1 c - i d-3
4 . a - l b-2 c-4 d-3
5. a-3 b-3 c-2 d-4 e-3 f-1
6. a-3 b-4 c-1 d-2 e-2
7 . a -l b-4 c-3 d-2
8 . Punktacja Jak przy pytaniu.
9. a-4. b-4 c-4 d-4 e-3

10. Za każdą wybraną odpowiedź
odejmij sobie.Jeden punkt.'

11. P F ?
a 3- 1 2
b 1 3 2
c 3 1 2
d 4 3 1
e 3 1 2
f 4 2 1
g 1 3 2
h 1 3 2
l 3 1 2
j 4 3 2
k 3 1 4
1 4 3 2

m 3 4 2
n 1 3 2
0 i 3 2
p 3 4 2
r 1 3 2

12. a-3 b-2 c-1 d -4
Powyżej 108 p u n k tów :
Sięgasz do gwiazd będąc przekona­

na, źe aby móc cieszyć się życiem  
trzeba stawiać sobie bardzo wysokie 
wymagania. Problem polega na tym. 
że często nie Jesteś w  stanie tych po­
dniebnych celów osiągnąć. Jak wy­
kazują badania - osoby, które chcia­
łyby m ieć „wszystko albo nic", są  
często o wiele bardziej rozczarowane

na czyjeś wsparcie. Oby tak dalej! 
Jeżeli nadal będziesz taka jak teraz, 
czekają cię długie lata-szczęścia.

5 8 - 9 2
Jesteś zaskoczona tak niskim wy­

nikiem? Jeżeli tak. to przyczyną Jest 
fakt że mniej Jest rzeczy, które robisz, 
niż tych, których nie robisz. Boisz 
się wykroczyć poza rutynowe zada­
nia, ciągle idziesz tym samym utar­
tym szlakiem. A naukowcyjuż daw­
no dowiedli, że ludzie, którzy co 
pewien czas urozmaicają sobie ży­
cie. są  o wiele bardziej szczęśliwi niż 
cl. dla których każdy kolejny dzień 
wygląda Jak replika poprzedniego. 
Więc rusz się, zdobądź się na odwa­
gę i staraj się urozmaicać życie, od 
spraw drobnych poczynając - na 
ważkich kończąc, a zobaczysz Jakie 
to przyniesie korzyści.

Poniżej 67
Sama najskuteczniej potrafisz za­

bić swoją radość, ale możesz prze­
cież zmienić ten paskudny zwyczaj i 
nie psuć sobie każdej przyjemności. 
Z pewnością pomoże ci zmiana punk­
tu widzenia - optymistom łatwiej iść  
przez życie niż pesymistom. Mogła­
byś nawet spróbować zmienić pracę 
- w tym przypadku najwyższe noto­
wania ma zawód wolny lub stano­
wisko kierownicze. Jeżeli nie możesz 
się zdecydować na tak radykalne 
zmiany * zainwestuj trochę więcej 
czasu w  czynności, które .sprawiają 
cl przyjemność i staraj się dzielić ra­
dość z  kimś. na kim cl zależy. Naj­
ważniejsze bowiem Jest istnienie bU-,’ 
skiego związku, bez tego nie będziesz’ ' 
nigdy naprawdę szczęśliwa. Skon- ■ 
centruj się na umocnieniu swojego 
wiązku - reszta będzie o wiele prost­
sza!

1/jesteś nastawiona optymistycz­
nie do życia.

J/ byłabyś gotowa odłożyć na pe­
wien czas zawarcie małżeństwa. Je­
żeli to miałoby ułatwić ci karierę za­
wodową,

k / czujesz się doceniona w pracy, 
1/ cierpisz na pewne dolegliwości 

związane ze stresem, takie Jak mi­
grena pzy wrzody, 

m / starasz się Jadać zdrowa, po­
żywne posiłki, 

n /  chwilowo nie ma nikogo szcze­
gólnie ważnego w twoim życiu, 

o /  kiedy coś rozwija się pomyśl­
nie, przypisujesz to zwykle przypad­
kowi lub myślisz, że- miałaś po pro­
stu szczęście, 

p / zwykle przesypiasz w nocy przy­
najmniej siedem godzin.

q / często zastanawiasz się, czy na­
prawdę Jesteś szczęśliwa, 

r /  twoje życie zmieniłoby się nie 
do poznania, gdybyś potrafiła prze­
zwyciężyć Jeden określony lęk (np. 
lęk przed lataniem samolotem czy 
publicznym zabieraniem głosu.)

12. Czego chciałabyś m ieć naj­
więcej?

niż cl, którzy wyznaczają sobie skro­
mniejsze cele i skromniejsze nagro­
dy. Czy nie zdarza cl się, że w wirze 
walki o realizację celu zapominasz o 
innych rzeczach? Na przykład ślepe 
dążenie do osiągnięcia sukcesów za­
wodowych kosztem życia prywatne­
go może kompletnie rozchwiać twój 
stan emocjonalny. A może bez re­
szty koncentrujesz się na przeżywa­
nym romansie, zaniedbując pracę,- 
przyjaciół 1 zdrowie? Spróbuj wypra­
cować równowagę pomiędzy życiem 
chwilą a celami długoterminowymi. 
Nic nie masz do stracenia oprócz dni 
i nocy pełnych zawodów.

9 3  - 107  
, Prawie zawsze jesteś szczęśliwa. 

Nie tylko konsekwentnie pracujesz 
nad osiągnięciem celu. ale masz Je­
szcze czas i ochotę na takie roman­
tyczne drobnostki Jak zbieranie kwia­
tów. Nigdy me zapominasz o tym, że 
twoje dobre samopoczucie wynika z 
tego, źe umiesz współżyć z ludźmi i 
lubisz ich towarzystwo, a w  konse­
kwencji budujesz związki, które po­
zwalają cl zachować emocjonalną 
równowagę - zawsze możesz Uczyć

Odpow iada m e c e n a s  B enedykt B anaszak
Pani F. w roku 1977 zakupiła nieruchomość 

składającą się z działki oraz stojącego na niej 
budynku mieszkalnego i zapłaciła jej właścicie­
lowi stosowną kwotę. Nieruchomość ta obciążo­
na była kredytem, który również spłaciła czytel­
niczka. Od tamtej daty kupująca mieszka wraz z 
rodziną na przedmiotowej nieruchomości. Obe­
cnie chciałaby uregulować stan prawny związa­
ny z domem, gdyż do zawarcia umowy notarial­
nej nie doszło, zresztą z winy sprzedającego. 
Czytelniczka chciałaby wiedzieć, czy upłynął ter­
min zasiedzenia tej nieruchomości, ewentualnie, 
jak rozliczyć poczynione na dom nakłady?

Zawarta pani nieformalną umowę kupna-sprzedaży 
nieruchomości, która jednak nie mogła wywołać skut­
ków prawnych w postaci przeniesienia własności, jako 
że umowa taka powinna być zawarta wyłącznie w for­
mie aktu notarialnego, o czym stanów art. 158 kodeksu 
cywilnego. Takie nieformalne umowy w ostatnich tatach 
zdarzają się raczej rzadko, tym niemniej dochodzi —jak 
widać — do ich zawarcia. W opisanej sytuacji właści­
cielami są spadkobiercy sprzedającego, gdyż on sam 
już nie żyje. Mimo wadliwej umowy respektował on jej 
postanowienia, co wskazuje na uczciwość tego człowie­
ka. Nowi właściciele zachowują się zgoła odmiennie i 
żądają opuszczenia nieruchomości przez czytelniczkę.

Sytuacja pani jest bardzo trudna. Skoro nie nastąpiło 
przeniesienie własności, to nałoży rozpoznać problem 
w płaszczyźnie przepisów o zasiedzeniu. Polega ono 
na tym, że posiadacz nieruchomości (nio będący wła­
ścicielem) nabywa jej własność, jeżeli posiada nieru­
chomość nieprzerwanie od lat dwudziestu albo trzy­
dziestu, w zależności od istnienia po jego stronie dobrej 
albo złej wiary (art. 172 k.c.). Obrazowo wyjaśniając, 
dobra wiara polega na usprawiedliwionym w danych 
okolicznościach przekonaniu, że włada się nieruchomo­
ścią jak właściciel i wówczas termin upływu zasiedzenia 
wynosi lat 20.

Jeżeli posiadacz uzyskał posiadanie w złej wierze, 
termin ten wynosi lat 30. Praktyka sądowa przyjęła za 
obowiązujący pogląd, że osoba, która nabyła nierucho­
mość bez zachowania formy aktu notarialnego, n'e 
może być uważana za posiadacza w dobrej wierze. W 
gręmożewięcwchodzićtylkotormin30-letni. Powyższe 
terminy obowiązują od 1 października 1990 r.,jakoże 
przed zmianą przepisów kodeksu cywilnego były krót­
sze — 10 i 20 lat, w zależności od istnienia dobrej wiary.

Z kolei nie może budzić wątpliwości zasadność pani 
żądań dotyczących zwrotu poczynionych na nierucho­
mości nakładów w postaci dobudowań, założenia insta­
lacji co, itp., o czym stanowi art. 226 kodeksu cywilnego, 
aczkolwiek dobra czy zta wiara w chwili dokonywania 
nakładów nie jest również bez znaczenia.

Warto podkreślić, że wysokość tych nakładów oblicza 
się według stanu I cen z chwili wydania nieruchomości 
właścicielowi. Istotną jest informacja, że o zwrot owych 
nakładów posiadacz możo wystąpić dopiero po wyda­
niu nieruchomości właścicielowi. Ponieważ pani tam 
ciągle mieszka, więc żądanie to byłoby przedwczesne.

Pana M. interesują zwolnienia od pracy, a prze­
de wszystkim określona sytuacja z wezwaniem 
przed kolegium do spraw wykroczeń.

Czytelnik'stawił się tam jako obwiniony, jednak kole­
gium uniewinniło zainteresowanego od zarzutu popeł­
nienia wykroczenia. Czy zakład pracy powinien wypła­
cić wynagrodzenie za czas zwolnienia, czy też nie? — 
pyta czytelnik.

Tę kwestię, jak i podobne, reguluje rozporządzenie 
Rady Ministrów z 20 grudnia 1974 r. w sprawach regu­
laminów pracy oraz zasad usprawiedliwiania nieobe­
cności w pracy i udzielania zwolnień od pracy. Było ono 
wielokrotnie nowelizowane, a ostatnia zmiana obowią­
zuje od 16 października 1991 r.

Przepisy rozporządzenia zobowiązują zakład pracy 
do zwolnienia od pracy pracownika, który został wez­
wany przez organ administracji państwowej, samorzą­
du terytorialnego, przaz sąd, prokuraturę, policję albo 
kolegium do spraw wykroczeń. Zasadą jest, że za czas 
tych zwolnień pracownik zachowuje prawo do wynagro­
dzenia, chyba że musi stawić się przed sądem jako 
oskarżony, albo przed kolegium jako obwiniony; w tych 
wypadkach wynagrodzenie nie przysługuje.

Jeżeli jednak sąd uniewinni oskarżonego, czy też 
kolegium uniewinni obwinionego — pracownikowi wy­
nagradzania będzie przysługiwać. W tym stwierdzeniu 
jest zewarta odpowiedź na pytanie czytelnika.

Wynagrodzenie należy wypłacić również w razie umo­
czenia postępowania-przed wymienionymi organami.


